
Od piątku 
do niedzieli
na planszy 
hali Gwardii
walczą
szermierze

Austrii
i Polski
TUZ w piątek rozpoczną się dla 
J sympatyków szermierki nle- 
lada emocje. Przez cztery dni' 
w Hali Gwardii obserwować 
będziemy zmagania najlepszych 
szermierzy Austrii 1 Polski we 
wszystkich czterech broniach — 
florecie kobiet, florecie męt- 
ezyzn, szpadzie oraz szabli. Na­
leży się spodziewać, że mecz ob­
fitować będzie w wiele cieka­
wych, na wysokim poziomie 
stojących pojedynków. Nie ma 
bowiem tu zdecydowanego fa­
woryta — sity obu drużyn są 
mniej więcej wyrównane.

Wykazało to już styczniowe 
«potkanie w Wiedniu, zakończo­
ne nieznacznym zwycięstwem 
naszych reprezentantów 9:7. Jak 
będzie w Warszawie — trudno 
przewidzieć. Austriacy mają 
silny punkt we florecie kobiet, 
my bezapelacyjnie liczymy na 
szablistów. Austriacy dodatko­
wo stawiają na swój floret mę­
ski, my zaś oczekujemy dodat­
kowych punktów od szpadzi- 
stów. W tej sytuacji mecz bę­
dzie miał przebieg na pewno 
niezwykle zacięty, o końcowym 
rezultacie 1 zwycięstwie jednego 
z zespołów być może decydo­
wać będzie zaledwie lepszy sto­
sunek zwycięstw a może nawet
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Warszawa, czwartek 21 października 1954 r. Cena 50 gr

Aby pełniej zaspokajać rosnące potrzeby LZS

Trzeba okazać sprtowKEs na rekord

Obrady plenum Głównego Komitetu Kultury Fizycznej

do sen- 
metrów,

zmierzą 
Radziec*

świata, w spotkaniu tym 
się reprezentacje Związku 
kleqo I Czechosłowacji.

Podczas meczu dojdzie 
sacyjnego biegu na 5000

Nowy 
atak

w biegu
na 5 km
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Pewne zmiany Jakie ostat­
nio zaszły w składzie repre- 
zentaeji austriackiej nie osła­
biają drużyny naszych gości. 
Nie przyjedzie do stolicy 
wprawdzie świetny szablista, 
finalista olimpijski dr Platt­
ner, ale zobaczymy za to dru­
giego olimpijskiego finalistę z 
Helsinek dr Lechnera, który 
nie walczy! przeciw Polakom 
w Wiedniu. Nie przyjedzie do 
Warszawy również cztero­
krotna mistrzyni świata Ellen 
MiiIIer-Prcis, ale oznacza to 
tylko, że zastępująca ją w re­
prezentacji zawodniczka wy­
kazała się lepszą formą I żc 
drużyna austriacka na zamia­
nie lej na pewno zyska.
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Przy stole prezydialnym plenarnych

W nadchodzącą sobotę I niedzie­
lę odbędzie się w Pradze między­
państwowe spotkanie lekkoatlety­
czne w konkurencjach kobiecych 
• męskich, które skupia na sobie 
zainteresowanie dosłownie całego

w którym zmierzą się Włodzimierz 
Kuc I Emil Zatopek. Zatopek za­
powiedział, Iż będzie się starał po­
bić w tym biegu rekord świata na 
tym dystansie ustanowiony przez 
Anglika Chatawaya w walce z Ku­
cem podczas meczu Moskwa—Lon­
dyn. O meczu ZSRR — CSR pisze- 
my obszernie na str. 6.

W poniedziałkowym „Przeglą­
dzie Sportowym" znajdą Czytelni­
cy obszerne sprawozdanie z tego 
fascynującego meczu lekkoatletycz­
nego — który będzie największym 
wydarzeniem kończącego się se­
zonu.

Włodzimierz Kuc mistrz Europy na 5 km w dziesięć dni po 
wspanialej walce z Chataway‘em w Londynie, w rezultacie której 
padł rekord świata, w sobotę spotka się w Pradze z drugim 

swym wielkim rywalem Zatop kiom

Po zaciętej i twardej walce
Dynamo Kijów

Puchar ZSRR
Warto przy tym pamiętać, że 

zmiany te odmładzają znacznie 
drużynę Austrii, powiększają 
Jej bojowość, zwiększają jej 
wartość. Zarówno dr Plattner 
jak i Miiller-Prels nie są zawod­
nikami pierwszej młodości, nie 
należy zapominać, że Ellen Miil- 
ler-Preis zdobyła swój pierwszy 
tytuł i złoty medal olimpijski 
w... 1932 roku w Los Angeles, 
a więc wtedy, kiedy niektórych 
z naszych obecnych reprezen­
tantek nie było jeszcze na 
ś wiecie.

----- - -    „ — „ — .,— obrad GKKF siedzą od. lewej 
ny ŚP pik Staw, zastępca kierownika Wydziału Propagandy" KO

wiceprzewodniczący GKKF Kulczycki. Komendant
- - . - PZPR Majchrzak, przewodniczący GKKF Reczek, wicemi­

nister Zdrowia Kożusznik, prezes Zarządu Głównego ZSCh Korzyckl

Glów- wygrywając z rewelacyjnym Spartakiem Jerywań

nsssciwscm nih łaba

Austriacy będą dla nas groź­
nym przeciwnikiem. Szermier­
ka austriacka odznacza się wie­
loma zaletami, z których naj­
większymi są świetne wyszko­
lenie techniczne, duża szybkość, 
oraz... bogate doświadczenie. 
Rutyna międzynarodowa będzie 
silnym atutem Austriaków w 
Ich walce z Polakatłii. Szermie­
rze Austrii startują w wielu 
spotkaniach międzyńat-odowych 
i turniejach, spotykają się czę­
sto z silnymi, zagranicznymi 
przeciwnikami, stale podnosząc 
swój poziom techniczny I gro­
madząc zapas doświadczeń. Mło- 
rizi reprezentanci Austrii jak 
Hesch, Kerb. Steiniger czy Wun- 
der reprezentują nowy, ofen- 
svwny i dynamiczny stvl szer­
mierki.

Z naszej strony z największą 
o< iście ciekawością obser- 
" ować będziemy starty wice­
mistrzów świata I zdobywców 
/Intego medalu w Akademickich 
Mistrzostwach — szablistów. 
Tak się dotychczas zawsze skła­
dało, że nasza szabla wszystkie 
swoje sukcesy międzynarodowe 
odnosiła za granicami kraju _

Dokończenie na str. 4

SOFIA 
grane w 
dniowym

Muslmy otoczyć lepszą I skuteczniejszą opieką sport na wsi; muslmy starać się o dostarczenie szybko rozwijającym się 
LZS-om więcej sprzętu, więcej obiektów sportowych, więcej wykwalifikowanych trenerów i instruktorów, muśliny syste­
matycznie Wzmacniać aktyw społeczny pracujący w LZS — oto główne hasła rzucone przez przewodniczącego GKKF, tow. 
Retzka w referacie, wygłoszonym na zebraniu plenarnym Głównego Komitetu Kultury Fizycznej, poświęconym sprawom ■ 
sportu wiejskiego, które obradowało 20 października w Warszawie. W tym duchu toczyły się kilkugodzinne obrady*^ lenum, 
w czasie których zabierało glos wielu działaczy i aktywistów sportowych wiejskich, przybyłych ze wszystkich stron Polski. 
O tym, jak wielkie znaczenie przywiązuje się w naszym państwie do sprawy rozwoju ruchu sportowego i krzewienia kultury 
fizycznej na wsi, świadczy najlepiej iidzial w obradach zastępcy kierownika Wydziału Propagandy KO. PZPR Majchrzaka. 
Wiceministra Obrony Narodowej gen. broni Popławskiego, Wiceministra. Zdrowia Kożusznika, Wiceministra Rolnictwa Do- 
magaly, prezesa ZG ZSCh Korzycklego oraz Komendanta Głównego SP płk. Sława.

BOH

Po zagajeniu obrad przez wi­
ceprzewodniczącego GKKF tow. 
Kulczyckiego, przewodniczący 
GKKF tow. Reczek wygłosił re­
ferat (obszerne fragmenty refe­
ratu podajemy na str. 2). Na­
stępnie zebrani przystąpili do 
dyskusji.

Jako pierwszy zabrał glos se­
kretarz Rady Wo jewódzkiej LZS 
Opole, tow. Rem, który powie­
dział o dwóch najpoważniej­
szych przyczynach, hamują­
cych rozwój sportu wiejskiego 
na jego terenie. Pierwszą z nich 
jest brak właściwej opieki dla 
poszczególnych kół LZS zarów­
no ze strony władz zrzeszenia, 
jak i władz terenowych. Dru­
gim błędem jest jednokierun­
kowość pracy LZS-ów, które 
zajmują się jedynie piłką nożną 
i ewentualnie ręczną, zapomi­
nając o tak podstawowych dy­
scyplinach, jak lekkoatletyka.

Niezmiernie ważną dla spor­
tu wiejskiego sprawę poruszył 
w swej wypowiedzi tow. Po­
krywko, delegat LZS Osowa.

Dokończenie na str. 2

Potocki (Gwardia Warszawa) zaawansował już do wagi koguciej. W meczu z Gwardią 
Gdańsk miody „kogut" pokonał zdecydowanie Młyńskiego Fot. Warmiński

Zapaśnicy wysoko przegrali w Sofii 0:8
19.10. (tel. wl.) Roze- 
poniedzlalek z jedno-

. — opóźnieniem piąte z 
kolei spotkanie zapaśników Pol-
ski 1 Bułgarii w stylu klasycz­
nym, zakończyło się zwycię- 
Ctwem gospodarzy 8:0.

Reprezentanci nasi stanęli do 
spotkania po ciężkiej, cztero­
dniowej podroży pociągiem. Fakt 
ten niewątpliwie zaciążył na 
wyniku, nie jest on jednak wy­
łącznym powodem naszej poraż­
ki. Stwierdzić należy, że Bułga­
rzy zdystansowali nas w tej dy­
scyplinie sportu. Byli oni lepsi 
technicznie i kondycyjnie, prze­
wyższali nas płynnością ruchów, 
ciągłością ataku. Ich najmoc­
niejszym punktem jest walka w 
parterze, gdzie przewyższali na­
szych bezapelacyjnie.

Hala sportowa Sliwnlca w 
Sofii wypełniła się po brzegi 
publicznością. Tylko 2.500 szczę­
śliwców, którym udało się na­
być bilety było świadkami pięk­
nego zwycięstwa «wych repre­
zentantów. Zapaśnlctwo jest w 
Bułgarii ogromnie popularne, a

na bilety na mecz z Polską by­
ło aż 40 tys. zamówień.

Ani nasza drużyna, ani gospo­
darze nie orientowali się jaką 
formę reprezentują w chwili o- 
becnęj przeciwnicy. Dotychcza­
sowe cztery spotkania przynio­
sły remisy. Ten mecz miał za­
tem rozstrzygnąć, czyje zapaś- 
nictwo reprezentuje wyższy po­
ziom.

Sprawa wyjaśniła się w po­
niedziałek I to tak, jak nikt się 
nie spodziewał: ani najwięksi 
optymiści wśród Bułgarów ani 
też najwięksi pesymiści wśród 
Polaków.

głośny. Petrow został 
stosunkiem głosów 2:1.

zwycięzcą

okazał się

MOSKWA, 20.10 (tel. wł.). Dyna­
mo Kijów — Spartak Jerywań 2:1 
(1:0). Bramki strzelili: dla Dynamo 
Terentiew I Koman, dla Spartaka 
Merkułow. Sędziował Łatyszew 
(Moskwa). Widzów 80.000.

DYNAMO: Makarów, Łarionow, 
Gołubiew, Popowicz, Kolcow, Mi­
chalina, Bogdanowicz, Terentiew, 
(Winkowatow), Zazrojew, Koman, 
Fomin.

SPARTAK: Zatycjan, Papojan, 
Koladian, Semezajan, Asatnan, E. 
Wardaman, Karadżan, K. WardS' 
nian, (Durqarian), Kedzian, Merku­
łow, Abrabtan.

Finałowy mecz o Puchar ZSRR, 
rozegrany w środę wieczorem na 
stadionie Dynamo w' Moskwie za­
kończył się zwycięstwem mistrza 
Ukrainy — Dynamo Kijów. W ten 
sposob najcenniejsze trofeum pił­
karzy radzieckich, olbrzymi pu­
char po raz drugi w czasie Jego 
historii zdobyła drużyna nie mo­
skiewska. Nowością ostatniego fi­
nału był również fakt, że po raz 
pierwszy brała w nim udział dru­
żyna klasy B (II liga), która ule­
gła silnemu przeciwnikowi dopiero 
po wyrównanej I zaciętej walce.

szą, bardziej wyrównaną I wygrało 
zupełnie zasłużenie. Jednak ser­
ca moskiewskich kibiców zdobył 
ll-llgowy Spartak z dalekiej Arme­
nii. Ta młoda, ambitna drużyna 
zrobiła w tym roku szalone postę­
py. Spartak w tym sezonie prze­
grał tylko Jeden mecz — finał pu-z 
charu I Jest prawie murowanym 
kandydatem <do I ligi.

Gra toczyła się o wielką stawkę 
i może dlatego chwilami była zbyt 
ostra. Obie drużyny grały bardzo 
twardo, zacięcie walczyły o każdą 
piłkę. Ukraińscy piłkarze bardzo 
silni fizycznie,, byli świetnie przy­
gotowani kondycyjnie. Nawet po 
silnych zderzeniach, po których In­
ni gracze raczej zeszliby z boi­
ska. momentalnie wstawali I grali 
z Jeszcze większą energią.

W drużynie Armenii najbardziej 
podobał się bramkarz ZATYCJAN, 
pomocnik ASAPRIAN I groźny 
strzelec WARDANIAN.

NA BŁOCIE, ŚNIEGU I WE MGLE

Mecz rozegrany został w niezwy­
kle ciężkich warunkach? na bło­
cie (po wczorajszym deszczu ze 
śniegiem), podczas przenikliwego 
zimna I prawie londyńskiej mgły. 
Mimo to gra była szybka, ciekawa 
I stała na dobrym poziomie.

Dynamo Kijów było drużyną lep-

Piłkarze z Jerywania przewyż­
szali kijowian szybkością 1 okresa­
mi nawet mieli lekką przewagę 
w polu. Jednak pod bramką Ma- 
karowa zbyt długo zwlekali ze 
strzałem. Twarda, zdecydowanie 
grająca obrona Dynamo szybko 
rwała koronkowe akcje Spartaka.

Dynamo atakowało przebojami, 
przeważnie lewą stroną (FOMIN — 
KOMAN), która Jest wyraźnie lep­
sza od prawej (Bogdanowicz — 
Terentiew). Pomocnik KOLCOW 
stale włączał się do akcji swojego 
ataku I zademonstrował kilka bar­
dzo silnych strzałów. Najlepszym 
obrońcą był GOŁUBIEW. MAKA­
RÓW znowu w pięknym stylu obro­
ni! kilka bardzo groźnych strza­
łów.

HISTORIA 3 BRAMEK

Mecz rozpoczął się huragano­
wymi atakami Spartaka, który 
chciał zaskoczyć Dynamo. Przewa­
ga Spartaka trwa do 30 min. Po 
tym okresie Dynamo ' rozpoczyna 
groźne przeboje lewą stroną I po 
Jednym z nich Terentiew zdobywa 
prowadzenie.

Po przerwie znów atakuje Spar­
tak i w 49 min. po pięknej akcji 
całego ataku Merkułow strzałem 
nie do obrony wyrównuje. W chwi­
lę później Spartak ma okazję pod­
wyższyć wynik, gdy Makarów ry­
zykownie wybiega z bramki I tra­
ci piłkę. Jednakże spartakowcy nie 
trafiają do pustej bramki. Od tej 
chwili Dynamo zdobywa przewagę 
I w 71 min, znowu po akcji lewej- 
strony. Koman z bliskiej odległo­
ść* strzela zwycięską bramkę. Pod 
koniec meczu piłkarze grają zbyt 
ostro l sędzia Łatyszew ma bardzo 
trudne zadanie z utrzymaniem w 
karbach zawodników obu drużyn.

Przed niedziela piłkarska

Nowa runda
rozgrywek

SMUTNA DROGA DO 0:8
W muszej spotkali się Sadow­

ski (P) z Brusewem. Sześć minut 
walki w parterze toczonej w bar­
dzo żywytn tempie, obfitujące! w 
obustronne ataki nie wykazuje m 
czyjej przewagi. Dopiero w koii 
cówće Bułgar uzyskuje nieznacz­
ną przewagę. Sędziowie przyznają 
zwycięstwo Brusewowl stosunkiem 
głosów 2:1.

W wadze koguciej walka SznaJ- 
dra (P) z Petrowem miała przebieg 
wyrównany: tutaj Jak w poprzed­
niej ;walce werdykt niezbyt Jedno*

Gondzlk w piórkowej -----  
zbyt słabym przeciwnikiem dla 
bardzo dobrego Pencewa. Bułgar 
górował zdecydowanie lepszą tech 
nlką, płynnością ruchów 1 kondy 
cfa. Szczególnie w parterze Ren 
cew bvl bezkonkurencyjny. Zwy­
cięży! 'jednogłośnie Pencew.

Przy stania 3:0 dla Bułgarii na 
matę wchodzą zawodnicy wagi 
lekkiej Kuczyński, silny punkt na 
sze] reprezentacji I Jancew. Stój 
ka przebiega bezpunktowo. W par­
terze bardziej agresywny Jest Bul 
gar, co Jednak nie przesądza wy­
niku. Dopiero niebezpieczna sytua 
cja, kiedy ’Jancew chwytem z od­
wrotnego pasa rzuca na matę Ku­
czyńskiego, zmuszając go do mak­
simum wysiłku, by ustrzec się po­
łożenia na łopatki daje Bułgarowi 
zdecvdowaną przewagę punktową. 
Zwyciężył Jednogłośnie Jancew.

Po porażce Niewiadomego (P) z 
Czyfudowem w wadze półśredniej, 
do walki ze Stancewem staje w w. 
średniej St. Szajewskl. Wvnlk spot 
kania jest już przesądzony 5:0.
prowadzą Bułgarzy.

Szajewskl Idzie ostro ale ostroż 
nie Następuje bardzo żywy I lad 
ny pokaz chwytów I kontr, szyb 
kiego ataku I natychmiastowej o- 
brony. W 4 minucie Stancew chwy­
ta Szajewsklego w przedni pas. 
Szajewskl kontruje, ale dostaje 
przy tym kontuzji prawego bar-

ku I Już następny atak Bułgara 
sprowadza go do mostu, który 
Stancew łamie kładąc Szajewskle­
go na łopatki. Walka ta. mimo, że 
trwała krótko, należała do ciekaw­
szych spotkań meczu.

Najładniejszą walkę dnia stoczy­
li w półciężkiej Kasperczyk (P) z 
Sirakowem. Obaj zawodnicy włożyli 
maksimum wysiłku I umiejętności, 
by rozstrzygnąć spotkanie na swo­
ją korzyść. Kasperczyk okazał się 
zupełnie równorzędnym przeciwni­
kiem doskonałego Bułgara, a w 
clagn ostatnich trzech minut wy- 
kazvwal więcej świeżości I lepszą 
kondycję. Przyznanie zwycięstwa 
Slrakowowl (stosunkiem głosów 
2:1) skrzywdziło naszego zawodni­
ka.

Ostatnim akordem sofljsklej po­
rażki była przegrana Mąki (P) w 
w. ciężkiej w 2 minucie z Maryno- 
wem przez położenie na łopatki.

Sędziowali: na macie, zmieniając 
Sie _ Teher (Rumunia), - Kovacs 
(Węgrv). na punkty. Cenow (Bułga­
ria) I Heda (polska).

Ekipa polska wyjeżdża do 
Starej Zagory, gdzie w piątek 
rozegra drugie spotkanie. Trzeci 
mecz wyznaczono na niedzielę, 
w pobliżu Starej Zagory, we wsi 
Radnowo, która jest silnym o- 
środkiem bułgarskiego zapaś-
nictwa.

8. Szajewskl

5^

Bramkarz CWKS Szymkowiak w akcji

nowa porcja
emocji
I» OZGRYWKT piłkarskie zbliżają 
“ stę coraz bardziej dó decydu­
jącego finiszu, ale wydaje się, że 
rozstrzygnięcie padnle dopiero w o- 
statnlej kolejce spotkań, a o awan­
sie bądź spadku zadecyduje mini­
malna różnica punktów a może na­
wet stosunek bramek. »-

Cieszy nas Jednak, 'te wraz ze 
wzrostem zainteresowania rozgryw­
kami ligowym! 1 niecodziennym 
rozwojem sytuacji, podnosi się po­
ziom niektórych przynajmniej spot­
kań. Niedzielne mecze CWKS — 
Włókniarz Łódź, Kolejarz Poznań — 
Gwardia Warszawa, Gwardia Kra­
ków — Ogniwo Bytom oraz Włók­
niarz Kraków — ogniwo Tarnów 
stały na dobrym poziomie i przy­
niosły dużo emocji.

W najbliższą niedzielę, .odbędą 
się 3 spotkania w I lidze 1 5 spot­
kań w n lidze.

SPOTKANIE, W KTÓRYM. REMIS 
JEST ...PRZEGRANA

W I lidze na czoło wysuwa się 
spotkanie Gwardia Bydgoszcz — 
CWKS, obie drużyny są zagrożone 
spadkiem do n ligi.- W Bydgoszczy 
wtęe walka będzie do ostatniej se­
kundy gry bardzo zacięta. 2adna i 
drużyn nie może sobie pozwolić na­
wet na remis. Ewentualny podział 
punktami „umacnia" 1 Gwardię 1 
CWKS Jeszcze bardziej w dolnych 
rejonach tabeli.

CWKS wykazał w meczu z Włók­
niarzem dobrą formę,' ale atak woj- 
skowych. mimo ładnej.' gry w polu, 
nie był w stanie-sforsować zwartej, 
twardo grającej obrony łodzian. W 
Bydgoszczy mnie zaistnieć podobna 

-sytuacja Obron. Gwardii z No­
wackim, Murzynem i bramkarzem

Dokończenie na str. 4
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Młodzież wiejska 
chce uprawiać sport

Dokończenie ze itr. 1

WIELKIE rewolucyjne przemiany zachodzące 
w naszym kraju coraz mocniej 1 głębiej 
przeorywują życie polskiej wsi.

Konsekwentna pol.ityka ekonomiczna rządu 
I partii zapewnia stały rozwój indywidualnych 
i zespołowych gospodarstw chłopskich. Wyrosły 
na naszej ziemi pierwsze spółdzielnie produkcyj­
ne I POM-y, zwiastuny nowego szczęśliwego życia 
chłopa.

Władza ludowa przyniosła także wsi pełne wa­
runki rozwoju kulturalnego. Nic więc dziwnego 
też, że dziesięć lat Polski robotniczo-chłopskiej, 
to okres nieprzerwanego rozwoju sportu na wsi.

Od 1 stycznia 1949 r. ilość LZS-ów wzrosła z 540 
do 14.500. a ilość członków z 22.000 do 470.000. 
W chwili obecnej w co 3 gromadzie Istnieje Lu­
dowy Zespól Sportowy I co 5 młody mieszkaniec 
wsi jest jego członkiem. z

PRZODUJE SZCZECIN I ZIELONA GÓRA
W takich województwach, Jak Szczecin, Zie­

lona Góra, Opole, Gdańsk I Stalinogród 
w LZS-ach zrzeszonych Jest ponad 30 proc, mło­
dzieży wiejskiej w wieku od 14 do 25 lat. Takie 
LZS-y. jak PGR Łąck i Karczew w woj. war­
szawskim, POM Sławno, Grapice w woj. kosza­
lińskim liczą po kilkaset członków. Mamy wiele 
powiatów jak Tczew, woj. gdańskie, Płock woj. 
warszawskie, w których LZS-y są prawie że 
w każdej gromadzie l zrzeszają ponad połowę 
młodzieży.

Te bezsporne osiągnięcia w umasowlenlu spor­
tu wiejskiego nie mogą nas jednak uspokoić 
z dwóch względów: po pierwsze, Istnieje wiele 
gmin, do których sport nie dotarł Jeszcze w ogó-

1«, po drugie, tam, gdzie zdobyliśmy punkt orga­
nizacyjnego oparcia, życie sportowe płynie często 
wąskim i gnuśnym nurtem. Szczególnie słabe są 
nasze osiągnięcia tam. gdzie właśnie powinny 
być najwyższe — w PGR-ach, POM-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych.

Rozmieszczenie LZS-ów w poszczególnych wo­
jewództwach Jest nierównomierne. O ile w woj. 
Gdańsk, Szczecin, Zielona Góra i Opole prawie 
w każdej gromadzie istnieje LZS, o tyle w woj. 
Warszawa, Łódź, Kielce, Poznań. Rzeszów, Bia­
łystok i Lublin LZS-y są w co 6—7 gromadzie. 
Nie można też mówić o masowości sportu na wsi 
białostockiej, kieleckiej, lubelskiej czy warszaw­
skiej, jeżeli LZS-y obejmują zaledwie od 4 do 
8 proc, młodzieży tych terenów.

Zbyt mały i niewystarczający Jest w dalszym 
ciągu udział dziewcząt w pracy LZS. Na dzień 
1.VII.1954 r. do ŁZS-ńw należało na 470.900 człon­
ków zaledwie 70.000 dziewcząt. Mamy wiele 
LZS-ów. do których należą wyłącznie sami chłop­
cy. Aktywność dziewcząt na treningach, zawo­
dach sportowych i imprezach jest stosunkowo 
mała.

Innym! w stałej kontroli praey, w ustawianiu PKKF 
do pomocy Radom Powiatowym LZS, a co najważ­
niejsze w‘stałym instruktażu 1 pomocy przez aparat 
i aktyw społeczny w dziedzinie wyszkolenlowo-spor- 
towej. Niestety nie wszystkie WKKF-y dobrze pracu­
ją na tym odcinku. Szczególnie słabo kieruję sprawa­
mi sportu na wsi WKKF-y Białystok i Lublin.

W ostatnim okresie zainteresowanie 1 pomoc dla wiej­
skiego ruchu sportowego ze strony PKKF-ów wzro­
sły znacznie. Niestety, poważna Ilość PKKF nie umie 
kierować 1 udzielać pomocy LZS-om.’

Słabe kierownictwo 1 nadzór nad ruchem sporto­
wym na wsi przejawia się między innymi w braku 
kontroU realizacji zadań planowych.

PKKF-om brak także często Inicjatywy oraz sprę­
żystości w pokierowaniu tak ważnym zagadnieniem 
Jak szkolenie kadr. Wiemy, że poważną bolączką 
LZS-ów to właśnie brak kadry 1 to nie tylko instruk- 
torsko-trenersklej I sędziowskiej, ale również I orga­
nizacyjnej. A PKKF-y nie umieją zorganizować paru 
kursów organizatorów SPO lub aktywu, który należa-

loby nianyt organizowani* I przeprowadzani* zawo­
dów 1 Imprez aportowy eh.

RUCH ŁĄCZNOŚCI W POWIJAKACH
Komitety Kultury Fizyczne] nie kierowały dotych­

czas pracą poszczególnych ogniw zrżeszeń . związko­
wych, rozwijaniem ruchu łączności sportowców miast 
ze sportowcami wsi. Nie znane są nam wypadki, by 
Rada Główna, Rady Okręgowe Zrzeszeń Związko­
wych analizowały ten problem na posiedzeniach Pre­
zydium, względnie rozliczały swoje ogniwa z pracy 
na tym odcinku.

Ruch łączności sportowców odbywał się dlatego ży­
wiołowo. było dużo. wypaczeń i nieprawidłowości. 
Większość ekip łączności sportowej pozbawiona nale­
żytego kierownictwa traktowała wyjazdy ekip jako 
rozrywkę nie widząc zadań 1 odpowiedzialności.

Istnieje wiele okazji do pomocy LZS-om ze strony 
mlejsklcb kół sportowych. Zadaniem KKF Jest dopil­
nowanie, by możliwości te 'zarąlenlly się w..liczne 
Imprezy sportowe, stalą pomoe Instruktorów, w żywe 
przyjacielskie kontakty sportowców miasta I wsi.

OPRZYJMY LZS O GROMADĘ

Rozmieszczenie LZS-ów nie pokrywa się dziś 
często z siatką rad narodowych, co utrudnia 
pracę Zrzeszenia. Powołanie gromadzkich rad 
narodowych stworzy konieczność powołania rad 
gromadzkich LZS wszędzie tam. gdzie istnieje 
LZS na terenie gromadzkiej rady narodowej. 
Jednocześnie zajdzie konieczność likwidowania 
.gminnych rad LZS.

Wzrost poziomu sportu wiejskiego

DZIĘKI ofiarnej pracy działaczy i społecznych i 
l pracowników LZS 1 „SP” polepszyła się 
znacznie praca sportowa w LZS-ach.

Udział LZS-ów w Imprezach masowych w latach 
1953 1 1954 był poważny. W masowym wieloboju spor­
towym w 1953 roku LZS-y zajęły n-gie miejsce we 
współzawodnictwie mlędzyzrzeszeriiowym, gromadząc 
na starcie 1’0.noo uczestników I zdobywając blisko pół 
miliona norm na odznakę SPO. W masowym wieloboju 
sportowym w 1954 roku LZS-y zajęły I-sze miejsce, 
gromadząc na starcie 243.000 osób. [

Ten masowy udział LZS-owców w Imprezach I za- [ 
wodach sportowych świadczy o tym. że młodzież wiej- i
ska pragnie uprawiać sport, że się do niego całym 
sercem gamie.

Rady LZS organizują coraz to wlecej ciekawych, 
atrakcyinych Imprez aportowych (spartakiady, wielo­
boje. ..niedziele sportowe", festyny, tróirnecze I spo-
tkania towarzyskie). Liczba zorganizowanych 
sportowych w roku 1954 oraz Ilość biorących 
udział wzrosła dwukrotnie w porównaniu z 
1953.

Dobrze wypad! start sportowców wsi na II

Imprez 
w nich 
rokiem

kładzie, 
popisu

sparta-
Doskonale spisali się szczególnie uczestnicy

gimnastycznego LZS,
uznanie mieszkańców stolicy 
U miejsce.

którzy zyskali gorące 
I zdobyli zaszczytne

NAJLEPIEJ NARCIARZE, ŻEGLARZE, 
KOLARZE

Pnza niewątpliwym! sukcesami sportowców wiejskich 
w Imprezach masowych oraz na polu zdobywania od­
znak SPO, Zrzeszenie ma poważne osiągnięcia w roz­
woju niektórych dyscyplin sportu.

Znane są od kliku lat sukcesy narciarzy LZS, 
a zwłaszcza z Wisły | Szczyrku. Wielki sukces odniósł 
w br. Anmni wieczorek, zdobywając zaszczytny tytuł 
Mistrza Polski w skokach narciarskich. Sukces Wie­
czorka Jest tym większy, że potrafił on wychować 
I skupić wokół siebie duże zastępy młodzieży. W ostat-
nim roku narc 
Szczyrk I Wisie.

wtejskle wyszło dalej poza

Stosunkowo dobrze pracuje w LZS Sekcja żeglarska. 
Obok znanej sekcji w Klekrzu, woj. poznańskie, zor­
ganizowano kitka nowych. Poważne sukcesy notuje 
również młoda, bo Istniejąca zaledwie od 2 lat sekcja 
kolarska. Lurznlctwo 1 strzelectwo w LZS zostało zor­
ganizowane dzięki pomocy „SP", która rzuciła poważ­
ne Ilości sprzętu na wieś.

| Wyniki te nie są Jeszcze zadowalające.
Organizacja licznych imprez sportowych oraz wła­

ściwa opieka trenerska nad czołówką LZS powinna 
podnieść poziom 1« a. wiejskiej do poziomu Innych 
zrzeszeń.

Bardzo mało zainteresowania okazuje Zrzeszenie 
rozwojem gimnastyki. Notuje Kię działalność 1 to 
w dodatku słabą, zaledwie kliku sekcji. Nie lepiej 
jest z pływaniem; o którym działacze LZS przypom­
nieli sobie w chwili, kiedy trzeba było wystawić re- 

[ prezentacje na spartakiadę.
j Chyba najhardziej popularne w LZS-ach są gry ze- 
1 apolowe, a zwłaszcza piłka nożna. Za słaby jest jednak 

udział drużyny LZS w rozgrywkach klas wyższych» 
ro wynikło z lekceważenia potrzeb szkolenia Instruk­
torów I nie wystarczających treningów.

Po przeprowadzeniu Imprez własnych I zebraniu do­
świadczeń bokserzy LZS zakwalifikowali się do roz­
grywek w klasie wydzielonej w- 10 województwach. 
Dowodem troski LZS o narybek pięściarski było zor­
ganizowanie obozu kondycyjnego I mistrzostw dla 
Juniorów oraz start ich, na ogól udany, w Bokser­
skich Mistrzostwach Polski Juniorów.

TRZEBA ROZWINĄĆ CIĘŻKOATLETYKĘ
Gorzej wygląda sytuacja w zapaśnlctwie I podno­

szeniu ciężarów. Zlekceważenie tych dyscyplin przez 
Zrzeszenie wyrażało się w wykreśleniu Ich z mi­
strzostw Zrzeszenia. Zahamowało to poważnie rozwój 
tych dyscyplin na wsi. Trzeba, aby Już w najbliższej 
przyszłości zostały one otoczone właściwą opieką 
przez Zrzeszenie.

Pewne postępy poczyniło Jeździectwo LZS, któremu 
stworzono warunki do szybkiego rozwoju.' Ostatnio 
zaczęły powstawać liczne sekcje jeździeckie w PGR-ach. 
spółdzielniach produkcyjnych, a nawet w wioskach 
Indywidualnych.

Szczególnie małą aktywność przejawiają LZS-y zimą. 
Poza nielicznymi wyjątkami większość LZS-ów, pomi. 
mo Istniejących dobrych warunków, nie prowadzi żad­
nych treningów 1 nie rozwija takich dyscyplin sportu, 
jak atletyka, boks, szachy czy tenis stołowy oraz 
sportów zimowych, jak narciarstwo, łyżwiarstwo, sa­
neczkarstwo | hokej na lodzie.

o ile rozwój sportu na wsi jest w okresie wiosny, 
lata 1 jesieni, znacznie utrudniony ze względu na 
nrarę w polu, o tyle w okresie zimy młodzież ma 
o wiele więcej czasu. Dlatego też problem uprawia­
nia sportów w zimie jest dła LZS-u szczególnie ważny.

Praca aparatu i aktywu Zrzeszenia

OCENIAJĄC PRACĘ 'portową na wsi 
ży przede wszystkim przeanalizować 
lalnnść władz i aktywu Zrzeszenia.

nale- 
dzia:

Radv wojewódzkie, a zwłaszcza rady powiato­
we LZS jako kierujące instancje, działają bardzo 
słabo. Pracują najczęściej nie instancje i ich pre­
zydia, lecz aparat etatowy. Podniesienie na wyż­
szy poziom kierownictwa LZS-ami przez Radę 
Główną oraz rady terenowe, oraz podniesienie 
roli aktywu społecznego niewątpliwie prz.vnlo- । 
słoby dnlszy znaczny postęp w rozwoju sportu 
na wsi.

W województwach takich, jak Koszalin, Wro­
cław. Lublin i Białystok prezydia rad wojewódz­
kich w ogóle nie zbierają się. a w innveh. jak 
np. w Kielcach. Rzeszowie prezydia ograniczają 
Się do jałowego ..radzenia".

Znacznie gorzej jeszcze wygląda praca prezy­
diów rad powiatowych LZS. A doświadczenia 
dowodzą, że lam. gdzie faktycznie prezydium 
pracuje i kontrolnie działalność rady. Jak ma to 
miejsce np.: w Wadowicach, czy Zawierciu — 
praca sportowa jest lepiej postawiona, aktyw 
wyjeżdża w teren i pomaga w pracy LZS-om.

NIE WYSTARCZY APARAT ETATOWY
Bazowanie tylko na kadrze etatowej ..SP" 

I pracownikach etatowych LZS pomniejsza nasze 
możliwości i jest podstawowym źródłem admini­
stracyjnych metod kierowania pracą sportową

W województwach I powiatach Jest dużo ofiar­
nego aktywu. Trzeba do niego tylko śmiało się­
gnąć. Należy otaczać go szacunkiem I stworzyć 
mu odpowiednie warunki do pracy, a wtedy 

.aktyw może wicie zdziałać. Wystarczy wspom­
nieć tu o takich aktywistach społecznych jak 
tow. tow. Niebudek z Tumlina. Zając z Poznania. 
Pokrywko z Gdańska i wielu, wielu innych, 
którzy pracują nie mniej wydajnie aniżeli prze­
ciętni pracownicy etatowi, a znajomością zagad­
nień i autorytetem dużo osiągają w terenie.

Aktyw sportowy jest często odsuwany od decy­
dowania w sprawach Zrzeszenia. Prawa te za­
strzegają sobie sekretarze i komendanci ,.SP". 
Szkodliwe komenderowanie ruchem sportowym 
— dodajmy jednak — ma niejednokrotnie swe 
źródło nie tyle w skłonności „SP" do tej metody 
pracy, ile wynika ze słabości rad 'LZS.

Zresztą trzeba przyznać, że mimo pewnych 
błędów i niedociągnięć apaiat ..SP" wiele zdzia­
łał na polu rozwoju sportu wiejskiego i umac­
niania LZS. Osiągnięcia Zrzeszenia są w dużym 
stopniu zasługą „SP“.

ZA WOLNO ROŚNIE AKTYW SPOŁECZNY

Tak Jak aparat Rady Głównej nie przestawił 
leszcze swej działalności na pomoc dla rad wo­
jewódzkich. tak rady wojewódzkie nie widzą 
konieczności szybkiego umacniania rad powia­
towych. a te z kolei rad gromadzkich. W konse­
kwencji tego stanu rzeczy aktyw społeczny nie 
rośnie, mimo wielkiego zapotrzebowania na pra­
cę sportowo-spoleczną.

Często operatywną pomoc dla terenu zastępuje 
się prawdziwą lawiną instrukcji, dyrektvw I roz­
kazów. Niektóre rady wojewódzkie LZS przeja­
wiają nadmierną „inicjalywę" w produkowaniu 
schematów sprawozdawczych 1 Instrukcji.

Słabość rad wojewódzkich I powiatowych wy­
nika także w poważnej mierze z niedostateczne­
go zajmowania się sprawami właściwego doboru 
I wykorzystania aparatu etatowego. Aparat eta­
towy w LZS-ach w ostatnim czasie uległ poważ­
nemu zwiększeniu i liczy obecnie ponad 1.000 
osób. W parze ze wzrostem Ilościowym winien 
iść wzrost poziomu pracy. Niestety, w wielu wo­
jewództwach tak nie jest. Bardzo duża Jest 
płynność aparalu. Bardzo słabe jest przygotowa­
nie polityczne i fachowe aparatu LZS, mimo że 
zrzeszenie w ciągu swego istnienia przeszkoliło 
w zakresie instruktora wychowania fizycznego 
około 500 pracowników rad powiatowych.

Niski poziom politycznego wyrobienia pracow­
ników LZS sprawia, że słaba jest reakcja na 
działalność wroga, na przejawy demoralizacji 
i chuligaństwa w szeregach sportowców, że na­
sza praca wychowawcza jest nieskuteczna 
i wątła.

Wprawdzie większość pracowników zrzeszenia 
pracuje ofiarnie, wkładając w pracę wszystkie 
=we siły, serce, zapał, lecz niejednokrotnie wy­
siłki marnują się przez nieumiejętne ustawienie 
roboty i brak kwalifikacji pracowników.

Kierownictwo KKF sportem na wsi

W TYM stanie rzeczy zadanie podniesienia poziomu 
Kierownictwa KKF sportem na wsi I zapewnienia 
wszechstronnej pomocy dla Zrzeszenia jest 

w obecnej chwili jednym z podstawowych problemów 
naszej pracy w ostatnim okresie^KKF-y poświęcają 
więcej uwag) temu zagadnieniu, czego dowodem są 
częste oceny pracy Zrzeszenia przez prezydia KKF. 
wzrost budownictwa urządzeń sportowych, pomoc 
w organizacji i przeprowadzaniu imprez sportowych, 
oraz pomoc w pracy organizacyjnej Jednak dotych­
czasowe postępy nasze są niewspółmiernie skromne 
w stosunku do potrzeb terenu.

Przyjrzyjmy się jak KKF na poszczególnych 
szczeblach kierują rozwojem sportu wiejskiego.

ZŁA PRACA WYDZIAŁU SPORTU NA WSI
Zarżnijmy od pracy GKKF I jego organów. Forga- 

nlrowany w roku IBM wydział Sportu na Wsi nie

umiał skutecznie realizować polityki GKKF na odcin­
ku sportu wiejskiego. Wydział ten, zamiast pełnić 
rolę łącznika Kierownictwa GKKF ze Zrzeszeniem, 
stał się rejestratorem tycia LZS I nie wpływał zupeł­
nie na kierunek pracy Rady Głównej. Inne Departa-

O pracy innych organizacji i instytucji 
w sporcie w ejskim

WIELKIE znaczenie dla rozwoju sportu na 
wsi ma praca organizacji ZMP-owskich. 
Uchwala XIII Plenmu ZG ZMP, która sta­

nowiła wytyczne do pracy dla całej organizacji 
ZMP na odcinku sportu, znalazła już pewne, 
aczkolwiek ciągle za słabe odbicie w działalności 
ZMP na wsi.

Po Uchwale XIII Plenum ZG ZMP zwiększyła 
się aktywność ZMP w popularyzacji Imprez ma­
sowych oraz zwiększył się osobisty przykład 
ZMP-owców pociągających. młodzież do udziału 
w ruchu sportowym. Mimo pewnej poprawy na 
tym odcinku należy stwierdzić, że wiele jeszcze 
zarządów powiatowych ZMP nie realizuje dyre­
ktyw XIII Plenum,

Bardzo dużą rolę w propagandzie sportu na 
wsi mogłaby odegrać prasa.

Co prawda dużą rolę spełnia „Przegląd Spor- 
towy" dla wsi, lecz nakład Jego sięga zaledwie
20.000 egzemplarzy. Jest winą Rad LZS, że ten

oręż. Jaki stanowi własne pismo sportowe, nie 
jest wykorzystany.

Czasopisma specjalne „Spółdzielnia Produkcyj- 
na“, „Chłopska Droga", „Przyjaciółka" 1 inne 
w ogóle nic nie piszą o sporcie.

Dużo możliwości pomocy dla LZS-ów ma Mini­
sterstwo Oświaty poprzez nauczycieli, CRS, Sa­
mopomoc Chłopską i Ochotniczą Straż Pożarną. 
Niezrozumiałe jest stanowisko ZG ZSCh, który 
od przekazania LZS-u pod opiekę „SP" nie inte­
resuje się sportem w ogóle.

Osobny rozdział stanowią rady narodowe I Ich 
prezydia, które mało, Jak dotąd, zajmują się pra­
cą LZS-ów. Podniesienie .zainteresowania rad 
narodowych sportem wiejskim mogłoby mleć dla 
LZS-ów decydujące znaczenie. W nadchodzących 
wyborach do rad narodowych należałoby wyble- 
ra.ć na kandydatów na radnych zasłużonych 
i aktywnych sportowców, a w programach wy­
borczych wysuwać problematykę sportową.

Baza materialna sportu wiejskiego

s ZYBKO rosnący sport wiejski potrzebuje coraz
wtecej boisk i sprzętu. W okresie od 1949 do 1954 
oddano do użytku wsi kilkadziesiąt większych

wzorowych obiektów sportowych finansowanych 
z państwowego planu Inwestycyjnego. Obecnie mamy 
na wsi 120 boisk do gier sportowych I lekkoatletyki, 
100 sal gimnastycznych, 20 skoczni narciarskich, 10 pły­
walni otwartych. Mniejsze obiekty budujemy silami 
społecznymi.

w bieżącym roku prowadzona Jest budowa dalszych 
kilkudziesięciu większych obiektów wzorowych. Wię­
kszość LZS-ów użytkuje prymitywne urządzenia spor­
towe. które w większości nie odpowiadają przepisom 
technicznym. Duża ilość LZS-ów z wyjątkiem boiska 
do siatki oraz skoczni do skoków wzwyż 1 w dal nie 
posiada Innych urządzeń.

Uchwała Prezydium Rządu z 10 stycznia 1953 r. 
w sprawie budowy urządzeń ,sportowych często jest 
przez gminne 1 powiatowe rady narodowe nie reali­
zowana.

Należy stwierdzić, że dotychczas POM-y, PGR-y 
i spółdzielnie produkcyjne nie budują urządzeń spor­
towych 1 poza nielicznymi wyjątkami nie Interesują 
się tym zagadnieniem.

Trzeba, przemyśleć grodki umożliwiające wybudowa­
nie w okresie 1955/1960 silami społecznymi urządzeń 
sportowych w siedzibach gromadzkich rad narodo­
wych.

W obecnej chwil! zaledwie 1.500 LZS-ów zaopatrzo­
nych jest w letni sprzęt sportou-y, pozostałe natomiast 
nie posiadają innego sprzętu poza siatką 1 piłką, gra­
natem. kulą 1 dyskiem.

LZS-y zaopatrują się w sprzęt sportowy z dochodów 
Imprez sportowych, zabaw, występów artystycznych 
oraz stosunkowo rzadko z darowizn gminnych spół­
dzielni, rad narodowych, PGR, PGM Itd. Spółdzielnio 

«produkcyjne z reguły nie przeznaczają jak dotąd na 
sport żadnych funduszów.

Jeszcze gorzej wygląda sytuacja ze sprzętem zimo­
wym.

Wnioski i zadania

I AK widać z przytoczonych faktów, mimo po­
ważnych osiągnięć, a raczej właśnie dzięki 
nim postępy rosnącego ruchu sportowego na 

wsi nie zadowalają nas.
Budzące się potrzeby kulturalne młodzieży 

wiejskiej* powinny być jak najpełniej zaspoka­
jane. Przez długie jeszcze lata wieś nasza spra­
gniona będzie nowych boisk, sprzętu, kadry 
Instruktorskiej. Wiele jeszcze jest i będzie' wą­
skich gardeł rozwoju sportu na wsi. Te braki, 
to braki okresu burzliwego wzrostu. Rozwój na­
szej wsi, to rozwój młodego co dzień rosnącego 
olbrzyma. Dlatego właśnie musimy wzmóc nasze 
wysiłki, lepiej I oszczędniej pracować i bardziej 
celowo wydawać każdą złotówkę. Dlatego musi­
my pracować planowo i na wysokim poziomie 
organizacyjnym.

W najbliższej przyszłości wypadnie nam posta- 
wić przed Komitetami Kultury Fizycznej zadanie 
większego niż dotąd zainteresowania się spor­
tem wiejskim.
WIĘCEJ ŚRODKÓW SKIEROWAĆ NA WIEŚ

Trzeba więcej nlź dotąd środków skierować na 
wieś. Zwiększając pomoc państwa dla sportu 
wiejskiego, trzeba zwrócić uwagę na wykorzy­
stanie wewnętrznych rezerw Istniejących w ra­
mach gromady, zespołu PGR, POM, spółdzielni 
produkcyjnej.

Sport wiejski winien otrzymywać większą niż 
dotąd pomoc od Gminnych Spółdzielni Samopo­
moc Chłopska oraz od a-ad narodowych.

Rozbudowa urządzełcsportowych na wsi win­
na Iść w kierunku zwiększenia wkładu prac spo­
łecznych ze strony miejscowej młodzieży i spo­
łeczeństwa.

Poważny wzrost Ilościowy LZS wymaga po­
większenia ilościowego i jakościowego składu 
kadry trenersko-instruktorskiej.

W tym celu należy uznać za konieczne zwię­
kszenie przydziału absolwentów szkól wf do 
LZS-ów. Bliżej należy zapoznać słuchaczy wyż-1

szych uczelni wf z problematyką sportu wiej­
skiego.

RADY LZS SĄ GOSPODARZEM
Nie rezygnując z pomocy i opieki SP dla LZS. 

trzeba przyjąć jako zasadę dalsze umacnianie 
rad Zrzeszenia i Ich prezydiów. Dotyczy to szcze­
gólnie rad powiatowych LZS. Trzeba otoczyć 
le szczególną pomocą KKF-ów I rad wojewódz­
kich LZS tak, by w krótkim czasie zaczęły one 
pracę jako kolektywnie działające Instancje, 
otoczone szerokim aktywem społecznym. Rady 
Zrzeszenia LZS winny w sposób samodzielny de­
cydować o swych sprawach i czuć się w pełni 
odpowiedzialnym gospodarzem . swego terenu, 
powinny być kuźnią rosnącego aktywu.

Trzeba, aby prasa sportowa szerzej zajmowała 
się problematyką wiejską, żeby więcej było 
przykładów dobrej pracy LZS na łamach prasy, 
aby krytycznie oceniać pomoc KKF-ów. zrzeszeń 
i sekcji społecznych dla Zrzeszenia LZS. Prasa 
sportowa, partyjna i młodzieżowa winna przy­
czynić się walnie do realizacji wskazań dzisiej­
szego plenum. Aby zapewnić warunki dla dalsze­
go roztvoju sportu na wsi, należy uzyskać więcej 
miejsca w radio 1 kronice filmowej dla propa­
gandy osiągnięć sportu wiejskiego.

Od II Zjazdu Partii sprawy wsi stanęły w cen­
trum uwagi Partii. Cały kraj żyje zagadnieniami 
rolnictwa. Toczy się wielka batalia oapodniesie- 
nie produkcji rolnej. Toczy się walka o nową 
wieś, dostatnią i kulturalną. Z dnia na dzień za­
cieśnia się braterski sojusz robotniczo-chłopski.

Sport musi odegrać ważną rolę w idącej przez 
wieś rewolucji kulturalnej. Aby te zadania speł­
nić, ruch sportowy na wsi musi sięgać śmiało 
Jeszcze głębiej I szerzej do całej młodzieży wiej­
skiej.

Pod kierownictwem Partii sportowcy wsi, ra­
mię przy ramieniu ze sportowcami miast, pójdą 
naprzód w walce o rozwój ruchu sportowego na 
wsi, w walce o szczęśliwą 1 kulturalną wieś, wieś 
socjalistyczną.

menty GKKF nie Inspirowane i nie naciskane przez 
pracują dorywęzo na tymWydział Sportu na Wsi 

odcinku.

Sekcje łpoleeme GKKF 
nej LZS w prawidłowym 
cyplin sportu.

Można powiedzieć, że

nie pomagają Radzie Glńw- 
rozwoju poszczególnych dy-

. ---------- ------poważna część WKKF-ów
w ostatnim czasie wzmogła pomoc dla Zrzeszenia LZS.
Takie WKKF-y. jak Gdańsk, Szczecin, Rzeszów. Ki«- 
ków I Warszawa w zasadzie w dostateczny sposób 
zabezpieczają kierownictwo Zrzeszenia I ‘ udzielają 
LZS-om skutecznej pomocy, co przejawia alę między

Mówił on m. In. o stałym bra­
ku odpowiednio wykwalifikowa­
nych kadr trenerskich i instruk­
torskich, które mogłyby właści­
wie pokierować pracą LZS-u. 
Rada Główna powinna staran­
nie opracować roczny plan kur­
sów i zawczasu rozesłać go w 
teren, aby można było wytypo­
wać odpowiednich ludzi, którzy 
przeszkolą się na tych kursach.

Sprawę przeszkolonych na 
kursach instruktorów poruszył 
również delegat woj. krakow­
skiego, tow. Rimen. Stwierdził 
on mianowicie, że na kursy ty­
puje się niewłaściwych ludzi, 
którzy nie wykorzystują później 
w pracy nabytych kwalifikacji. 
Przy tak przypadkowym wysy­
łaniu ludzi na kursy zrzeszenie 
'nigdy nie zdoła wychowaj? po­
trzebnej ilości instruktorów. 
Następnie tow. Rimen poruszył 
sprawę sprzętu i obiektów spor­
towych, których ciągle jest zbyt 
mało w stosunku do rosnących 
potrzeb sportu wiejskiego. Mów­
ca wskazał na realne możliwoś­
ci budowy obiektów i zdobywa­
nia środków ha sprzęt sporto­
wy społecznymi silami człon­
ków kół.

W dalszym ciągu tow. Rimen 
wskazał na konieczność zwró­
cenia szczególnej uwagi na ak­
cję obejmowania opieki nad 
LZS-ami przez koła sportowe, 
która często jest jeszcze źle ro­
zumiana.

Sekretarza Rady Wojewódz­
kiej LZS Wrocław, tow. Dlml- 
dow. poruszył niezmiernie ak­
tualną sprawę uatrakcyjnienia 
SPO. stwierdzając, że w tej 
chwili można się spotkać w te­
renie z dużymi oporami w tej 
dziedzinie. Znaczną część swej 
wypowiedzi poświęcił tow. Di- 
midow sprawie postawienia na 
odpowiednim poziomie w. f. w 
szkołach rolniczych. Od absol­
wentów tych szkól można spo­
dziewać się w przyszłości pomo­
cy w organizowaniu życia'spor­
towego na wsi.

Wielu dyskutantów poruszało 
sprawę dziewcząt w LZS-ach. 
W wielu, jeszcze miejscowo­
ściach dziewczęta ulegają wpły­
wom starszego pokolenia, co po­
woduje ich niechęć do sportu, 
a w szczególności do przebiera­
nia się w kostiumy sportowe. 
Tej sprawie poświęcił część 
swej wypowiedzi tow. Traczyk, 
delegat pow. świdnickiego. 
Stwierdził on mianowicie, że 
na jego terenie w 46 LZS-ach 
jest tylko 80 dziewcząt. Kiedy 
dziewczęta będziemy umiejęt­
nie zachęcać i wciągać do LZS. 
to na pewno zdobędziemy je
dla sportu.

W dalszym ciągu mówca
wspomniał o niewłaściwym wy­
korzystywaniu pracowników
kultury fizycznej przez Rady 
Narodowe, które np. przewod­
niczącego PKKF odrywają od 
jego właściwej pracy i wysyłają 
w teren na akcję skupu zboża, 
co całkowicie kładzie robotę w 
sporcie.

ZA MAŁO LZS PRZY PGR 
I SPÓŁDZIELNIACH

W dyskusji zabrał także glos 
sekretarz. Rady Głównej LZS, 
tow. Maziejuk. M. in. poruszył 
on sprawę LZS-ów przy PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych. 
LZS-y powinny więcej bazować 
na wielkich gospodarstwach u- 
spolecznionych, przy których 
mogą mieć największe możliwo­
ści rozwoju. Niejednokrotnie 
jeszcze administracja poszcze­
gólnych zespołów PGR mało 
interesuje się sprawą sportu i 
kultury fizycznej. Dużą pomoc
może tu okazać ZMP. Trzeba
też, aby administracja gospo­
darstw zre^umiała, że można
powiązać pracę produkcyjną ze 
sportem, że to przyniesie z pew­
nością pełną korzyść właśnie 
dla produkcji.

Obszerny fragment swej wy­
powiedzi poświęcił tow. Ma­
ziejuk współpracy LZS 1 
ZMP, która przyniosła Zrze­
szeniu wiele korzyści, zwłaszcza 
w dziedzinie kształtowania po­
stawy sportowców wiejskich. 
Równocześnie zbliżyła ona

szyły się o 18 tys. LZS-owców, a w okresie dotychczasowych 
przygotowań do II Zjazdu ZMP 
“ W tym samym cza­
sie ilość członków Zrzeszenia 
LZS wzrosła o 37 tys. a do 
osiągnięcia liczby pół miliona, 
jaką Ludowe Zespoły Sprotowe 
chcą uczcić II Zjazd ZMP, brak 
już tylko 30 tys. '

Ostatnim z dyskutantów był 
przedstawiciel ZG ZMP, tow. 
Nowosielski. Na wstępie stwier­
dził on, że ostatnio istnieją sil­
ne powiązania oddolne między 
kolami ZMP i LZS w terenie. 
Niestety jednak, dużo młodzie­
ży ZMP-owskiej nie interesu­
je się działalnością LZS-ów. Za­
daniem organizacji młodzieżo­
wej jest ten stan rzeczy zmie­
nić. Tow. Nowosielski wskazał 
na konieczność szerszego zain­
teresowania sportem dziew­
cząt wiejskich, które należy ’ 
zachęcić do uprawiania takich 
dyscyplin, jak lekkoatletyka czy 
gimnastyka.

W dalszym ciągu mówca po­
ruszył sprawę niedostatecznej 
pracy uświadamiającej ZMP 
wśród sportowców wiejskich. 
Sprawa ta ma szczególne zna­
czenie obecnie, w sezonie zimo­
wym, gdy życie LZS-u przeno­
si się przeważnie do świetlicy. 
Należy myśleć jednak nie tylko 
o organizowaniu życia sportowe­
go w świetlicy, lecz także o u- 
rządzaniu raidów lub v^cieczek 
narciarskich, w których mło­
dzież wiejska tak chętnie ucze­
stniczy.

Oprócz wymienionych, w dy­
skusji glos zabierali następują­
cy towarzysze: Krasek, Pinzuł, 
Zajączkowski, Askanas, Żulew- 
ski, Ziemilski, Skrzypek i Trze- 
śniewski.

MUSIMY NADĄŻAĆ ZA POTRZEBAMI WSI
Podsumowania dyskusji do­

konał tow. Reczek. Na wstępie 
stwierdził on, że dyskusja po­
twierdziła potrzebę zwołania 
dzisiejszego plenum. Obrady 
plenum postawiły przed Głów­
nym Komitetem cały szereg za­
gadnień, które muszą być do­
kładnie przeanalizowane w naj­
bliższym czasie. Tow. Reczek 
wskazał, że źródło bezsprzecz­
nych osiągnięć sportu, wiejskie­
go tkwi w rewolucyjnych zmia­
nach, które objęły całą wieś 
polską. Te przemiany warun­
kują dalszy rozwój sportu wiej­
skiego.

Rozwój ten jest tak gwał­
towny, że nie zawsze nadążamy 
za nim z naszym poziomem pra­
cy. Nie możemy dostatecznie za­
spokoić wszystkich potrzeb roz­
wijającej się kultury fizycznej 
na wsi. brak nam dostatecznej 
ilości sprzętu, obiektów, trene­
rów, sędziów, instruktorów. Mu­
simy starać się jednak sprostać 
tym poważnym zadaniom, jakie 
stoją przed nami na tym odcin­
ku. Musimy usuwać błędy, które 
hamują naszą pracę.

W tej chwili najważniejszą 
sprawą jest ustabilizowanie do­
tychczasowych osiągnięć, utrwa­
lenie zdobytych pozycji. Bez te­
go nie możemy ruszyć dalej. 
Musimy nie tylko dalej umasa- 
wiać ruch sportowy na wsi, lecz 
pogłębiać jego treść.

Dzisiejsze plenum stawia sze­
reg zagadnień przed zrzeszeniem 
LZS. które jest bezpośrednio od­
powiedzialne za robotę sporto­
wą na wsi. Najważniejszymi 
sprawami są: stworzenie dobre­
go aparatu pracowników, prze­
szkolenie szerokiego aktywu 
społecznego, zapewnienie moc­
nej bazy materialnej oraz usta­
lenie właściwego systemu szko­
lenia. uwzględniającego specyfi­
kę zrzeszenia.

Na Komitety Kultury Fizycz­
nej spada rola planowania 1 
kontroli pracy LZS oraz mobi­
lizowania pomocy od zrzeszeń i 
organizacji, jak również kierow­
nictwo ruchem łączności miasta 
z wsią.

Dużej pomocy 1 właściwego 
zrozumienia należy oczekiwać ze 
strony resortów Min. Oświaty, 
Rad Narodowych oraz organiza­
cji młodzieżowych 1 masowych 
— ZMP, Zw. Zaw„ ZSCh.

Dyrektywy, wysunięte w pod­
sumowaniu dyskusji, zostały 
przez zebranych przyjęte jakomłodzież wiejską do organizacji Przez zebraniach przyjęte 

ZMP-wskiej. W okresie II Zjaz- I wytyczne do dalszej pracy.
du PZPR szeregi ZMP powięk- m. N.

lleflektofem po ringach
SUKCES naszych pięściarzy od­

niesiony na turnieju w Sofii 
zaczyna powoli należeć do histo­

rycznej przeszłości, już się odle­
żał. już został wszechstronnie opi­
sany. przedyskutowany l przeżyty

Nowe zadania stają przed na­
szym boksem, do nowych sukre- 
sów przygotowuje się nasza czo­
łówka.

Jak wiadomo w drugiej połowie 
listopada, prawdopodobnie 26 1 28 
listopada, nasza reprezentacja ro­
zegra dwa mecze międzypaństwo­
we z Francją w Paryżu i przypu 
szczalnie w Lille. Pięściarze zwtąz 
kowi wybierają się 25 październi­
ka da Szwecji na kilka spotkań 
zaproszeni przez Stoekholms Idr- 
tottsferónlgung.

W głównym centrum zaintereso­
wań znajduje się oczywiście merz 
z Francją, z którą zmierzymy s.ę 
po raz pierwszy po wojnie. Ostat 
nl przedwojenny mecz, który od 
był się w Warszawie zakończył s<ę 
pięknym zwycięstwem naszych 
pięściarzy 14:2. Warto by więc na­
wiązać i tym razem do tradycji.

Bokserzy nasi chcą stanąć na 
rmgu paryskim Jak na|lep’ej przy 
gotowani. Boks |est przecież w 
pewnej mierze ambasadorem na 
szego sportu.

Rada trenerów GKKF wyznaczy­
ła |uż kadrę pięściarzy, która ma 
obowiązek przygotęwać się do 
spotkania. Wśród kadrowlczów wi- 
dzlmy:

Kuklera. Murawskiego. Kasper- 
czaka. Stefaniuka. Soczewlńskiego 
Nledźwiedzklego. Ponantę 11. Mi 
lewsklego. Drogosza, Pietrzykow­
skiego. Piórkowskiego, Planubsa, 
Grzelaka. Węgr .ynłaka. Fietronia 
I Gościańskiego.

Praktycznie więc do meczu przy­
gotowywać się beua wszyscy naj 
lepsi nasi pięściarze.

Poza wyżej wymienionymi, , rzy- 
gotowaniami objęci został, także

• Semafor na Paryż • Gdy baza nie zgadza 
się z nadbudową • Sędziowie poprawcie się 

• Kalkulanci • W Zielónej Górze •
młodzi utalentowani bokserzy, któ­
rzy błysnęli talentem podczas 
ostatnich mistrzostw Polski Junio­
rów. Spotykamy tu wiele nazwisk 
nieznanych Jeszcze szerszemu ogó­
łowi. jak Kunc, Kranc, Kita, Kapa. 
Grzemba. Nowicki, Kwiatkowski, 
Dyczko. Willner, Matlak, Heln, 
Ostrowski. Z bardziej znanych Ju­
niorów przygotowaniami objęci zo­
stali także Łukomski I Rojewski.

To równoległe powołanie do 
przygotowań obok kadry najlep­
szych także Juniorów Jest pociąg 
nięciem bardzo szczęśliwym, przy­
czyni się ono bezspornie do szyb­
kiego stworzenia silnego zaplecza 
dla reprezentacji.

i/OMISJA sportowa Sekcji Boksu 
11 GKKF dokonuje co pewien 

czas oceny spotkań o mistrzostwo 
I i II ligi. Ocena ta wypada nie­
zbyt pochlebnie dla drużyn ekstra­
klasy. Na ogół walki są bardzo za­
cięte. ale stoją w większości na 
słabym poziomie. W przeciwień­
stwie do kadry reprezentacyjnej 
bokserzy walczący w drużynach 
I i II ligi chętnlel idą na wymianę 
ciosów, nie starają się zdobyć 
wszechstronności.

Ostatnie występy naszej repre­
zentacji wskazują wyra*nle. iż 
szko»a wypracowana pr;ez Fel’k- 
sa Sztama, polegająca na wszech­
stronności, a kładaca szczególny 
nacisk na dobrą zaczepną defensy­
wę. powinna być jap najjzerzsi 
stosowana.

ZE złą oceną spotyka się także 
praca sędziów tak ringowych 

Jak I punktowych. Stałe obniżanie 
się poziomu sędziowania Jest obja* 
wem co najmniej dziwnym. Mamy 
przecież w kraju wielu fachowców 
wysokiej klasy, tak punktowych 
jak I ringowych, zostały opraco­
wane skrypty, przeprowadzono 
klika kursów, a tu tymczasem z 
sędziowaniem Jest coraz gorzej.

Jak donoszą z Rzymu, qdz:e 
przed kilku dniami zakończył się 
kongres AIBA została wprowadzo­
na zasadnicza zmiana Jeśli chodzi 
o punktowanie walk. Według no­
wego regulaminu sędzia punktowy 
ma prawo odliczać punkty temu 
bokserowi, który walczy nieczy­
sto, albo zadaje nieprawidłowe cio­
sy _ nawet wtedy, gdy nie sygna­
lizuje mu tego sędzia ringowy. 
Przepis ten wymaga od sędziów 
punktowych znacznego podniesie­
nia własnych kwalifikacji i nie­
zmiernie skupionej uwagi przy ob­
serwowaniu walki.

Nowy system może być poczat- 
kowo przyczyną wielu nieporozu­
mień I bardzo rozbieżnych wer­
dyktów. Tym bardziej trze- 

na. «foszkoleme sędziów, a słabeuszy I nie pracu­
jących nad sobą eliminować.

Pierwszych spotkań o 
»a«jr^lw01łW0 JJ*?1 bokserskie) 
zaszły dwa wypadki, które śwlad- 

0 Jynl- I* kierownictwa niektó­
rych drużyn, dalekie są od spor­
towego pojmowania boksu.

rw« UJ5Edn.' ,e.mu w
Łódi m,a'» »'« odbyć walka w wadze ciężkie) mlę- 

kościańskim. Jasku- 
ła był na wadze, został wymienio- 
A^e 'd^wJicI618. s?dzi°wsklm Itd. 

waly si« nie stawił. K e- 
^ownlclwo drużyny łódzkie) sły- 
til G°^clańskl ma zakaz star­
tu. wykombinowano wobec tego, by 
wystawić Jaskólę, który zdobędz'e 
dwa punkty walkowerem. Gdy s>, 
?£aia °' ż.e. kościański walczy, Ja- 
skula został wycofany. Nie trzeba 

Iż tego rodzaju kalku- 
wspólnego. m’ W'e,e “

Podobny wypadek zdarzył sl« 
pod”a®. meczu Gwardia Kraków 
— CWKS, kiedy to został wycofa­
ny w takich samych okoliczno­
ściach pięściarz krakowski Bole- 
sta.

Obydwu pięściarzy spotkała za­
służona kara w postaci sześcioty­
godniowe) dyskwalifikacji.

W UBIEGŁYM tygodniu na ze- 
’• branie Prezydium Sekcji 

Boksu GKKF zaproszony został 
przewodniczący sekcji wojewódz­
kiej z Zielonej Góry ob. Czubak. 
Przedstawił on dokładnie proces 
stałego upadku boksu w tym okrę­
gu, który Jeszcze rok temu wymie­
niany był zaszczytnie Jako Jeden 
z najlepiej rozwijających się.

Tymczasem teraz w woj. zielo­
nogórskim są zaledwie 3 dru­
żyny w mA“ klasie I 6 W „B? kia-

został

pięściarzy, ale połowa z tego to 
„martwe dusze". W całym woje­
wództwie pracuje zaledwie 3 tre­
nerów — Klimeckl, Łada I Puze- 
wicz.

Rada Okręgowa LZS rozwiązała 
wszystkie swoje sekcje z wyjąt­
kiem LZS Drezdenko, tak samo 
postąpił Start. Przedziwnie postą­
pił Zryw, który także rozwiązał 
swoją sekcję w Nowe) Soli, ale 
przy okazji nie pozwolił chłopcom 
przejść do Innych sekcji.

W Zielonej Górze nla ma ani 
jednej sali nadającej się do prze­
prowadzania zawodów bokserskich.

Sekcja WKKF zrażona trudno­
ściami, nie przeciwdziała upadko- 
w- boksu w swoim województwie, 
zrzeszenia robią co mogą by boks 
całkowicie zlikwidować.

Co robić, by zmienić zły stan 
rzeczy w Zielonej Górze? Począt­
kowo nikt nie potrafił na Prezy­
dium dać wskazówek, ani dob-ej 
rady. Kilka bardzo pięknych nauk 
jakie dostał Przewodniczący Sek­
cji mogło zbudować duszę I serce, 
ale nie trafiało nikomu do przeko­
nania. Po namyśle I dyskusji po­
stanowiono, iż delegacja Prezy- 
dlum Sekcji Boksu GKKF wyjedzie 
na kilka dni do Zielonej Góry zba­
da sytuacle na miejscu, zwoła wal- 

??kranle całego atkywu bok­
serskiego I wytyczy wspólnie z 
stępowania*1 działaczami drogi po-

1 5°dna pochwały.
ein °A by na przy-

®y»temu „straży po- 
**£nej' I nlę Jeździć z ratunkiem 
tam, gdzie się już wszystko spall- 
!?• zapobiegać upadkowi, ra­
tować wtedy, gdy Jeszcze Jest coś 
do uratowania.

W „kartotekach figurują 220 . Jeny Zmanllk
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Czołowy zespół
piłkarzy radzieckich 
zdobywca Pucharu ZSRR
Dynamo Kijów
przyjeżdża w sobotę

do Warszawy
W RAMACH wielkiego planu i 

podniesienia poziomu czo­
łówki piłkarskiej ZSRR, konty­
nuowanego konsekwentnie od 
dwróch lat, 6 drużyn radzieckich 
wyjeżdża zagranicę celem roze­
grania szeregu spotkań towa­
rzyskich. Do 40 spotkań między­
narodowych rozegranych do po- i 
Iowy października br. dojdzie

diije się 1 Polska. W sobotę 23
bm. przybędzie do Warszawy
jedna najlepszych drużyn
Związku Radzieckiego zdobyw­
ca Pucharu ZSRR na r. 1954, 
zwycięzca silnych drużyn krajo­
wych 1 zagranicznych, zespól 
mistrza Ukrainy — Dynamo Ki­
jów.

w ciągu najbliższego 
jeszcze ponad 29.

W ZSRR gościły w tym roku
•użyny Anglii, Bułgarii, Da-

nil, Francji, Norwegii, 
Polski, Szwecji 1 Węgier;

0 właściwy stoswrt do piłki nożnej
Q POŚRÓD wszystkich dyscy- 

pUn sportu piłka noż­
na dotarła najszerzej i najgłę­
biej do mas. Pilkarstwo uprawia 
poważna część młodzieży. Zain­
teresowania tą gałęzią sportu 
nie wygasają z wiekiem, a więk­
szość czynnych niegdyś piłkarzy 
zamienia się z czasem w gorą­
cych „kibiców". Dlatego tocząca 
się na lamach prasy dyskusja 
nad stanem naszego piikarstwa 
zaogniła umysły, zaostrzyła pió­
ra. zainteresowała żywo opinię 
publiczną.

Surowa i w zasadzie słuszna 
krytyka władz sportowych za 
braki i błędy w kierowaniu pił­
ką nożną, żądanie podjęcia enfcr- 
gicznj-ch kroków dla zapewnie­
nia piłce nożnej dalszego rozwo­
ju, zmusza zarówno Komitety 
Kultury Fizycznej, jak zrzesze­
nia i resortj' kierujące wychowa­
niem fizycznym w szkołach, do 
zwrócenia na piłkarstwo więk­
szej niż dotąd uwagi i zabezpie­
czenia środków dla jego rozwo-
ju. W fakcie tym tkwi najwlęk-

wzrosła liczba boisk i sprzętu, 
wzrosła kadra trenerska 1 sę­
dziowska, wzrosła także, choć 
wyraźnie słabiej, kadra instruk­
torska. Podane liczby i fakty po­
kazują,-że proces umasowienia 
piikarstwa Jest wyraźnie zbyt 
wolny.

Poziom piikarstwa mogą w 
pewnym stopniu scharakteryzo­
wać wyniki spotkań międzyna­
rodowych i postępy klasyfikacji. 
Oto dane: w roku 1953 rozegra­
no 27 spotkań międzynarodo­
wych. w tym wygranych 7, re­
misów 6, przegranych 16, stosu­
nek bramek 40:49 na naszą nie­
korzyść. W roku 1954 rozegrano 
42 spotkania, w tym wygranych 
21, remisów 7, przegranych 14. 
Stosunek bramek 89:71 na na­
szą korzyść. W roku 1953 było 
25.000 sklasyfikowanych piłka­
rzy. w roku 1954 dojdziemy 
prawdopodobnie do 40.000. Przy­
toczone dane statystyczne oczy­
wiście nie są pełnowartościową 
miarą, którą można by zmierzyć
poziom piikarstwa. Wskazują

Włodzimierz Reczek
Przewodniczący GKKF

kszym wysiłku władz i aktywu 
sportowego, przy szerszej pro­
dukcji sprzętu, wyniki mogły 
być znacznie lepsze. Od naszej 
dobrej i planowej pracy zależało 
prawidłowe ustawienie szkole­
nia, szersze zmobilizowanie ak­
tywu sportowego, właściwe roz­
wiązanie zadań organizacyjnych. 
A to są. jak się zda je, węzłowe 
dla rozwoju piikarstwa sprawy 
i tu tkwią główne przyczyny na­
szych braków. Jest poważnym 
błędem GKKF 1 Sekcji Piikar­
stwa to, że nie opracowano do­
tychczas jednolitych programów 
szkolenia dla wszystkich szcze­
bli. opartych o określoną kon­
cepcję.

TRZY OGNIWA WIELKIEGO

miesiąca Występy drużyn radzieckich sza wartość ostrej krytyki obec- i one jednak na pewien wzrost " “
i cieszyły się w Polsce zawsze nego stanu naszego piikarstwa. | poziomu, który mimo wszystko
naiwiekszvm zalntornsnwaniem Ponieważ w dyskusji praso- I nie może nas ani zadowalać, ani 1 Jednolity system szkolenia jest 

ł , i i i we-i P°ruszono szeroki wachlarz [ uspokajać. To bowiem co wi- i podstawowym warunkiem po-
nie tylko samych piłkarzy ale ' i zagadnień, wskazano na szereg i dzimy na boiskach, obserwując wszcehnego । 
całego społeczeństwa. Takim ; sposobów wy jścia i różnie oce- I występy naszej reprezentacji na- ! mu każdej, a

NRD.
zc-

samym zainteresowaniem cieszą i niono stan faktyczny, spróbuj-. rodowej i czołowych drużyn li-,tyw opartej, 
się i nasi najbliżsi przeciwnicy 
na zielonej murawie, Jedenast­
ka Dynamo z Kijowa. Stadiony 
w Warszawie, Lodzi i Chorzo­
wie, gdzie grać będą dynamow-

podniesienia pozio- 
i zwłaszcza o kolek- 

dyscypliny sportu.

nle dla aktywu piłkarskiego i 
np. w dniach po zawodach ak­
tyw sędziowski, nie mieszcząc 
się w pokoikach WKKF, zbiera 
się nawet na schodach. Warunki 
lokalowe wielu komitetów kul­
tury fizycznej uniemożliwiają 
pracę z aktywem. Gdyby któryś 
z radnych Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Lublinie przypad­
kiem zainteresował się sportem 
i zajrzał do WKKF. to zrozu­
miałby dlaczego m. in. lubelski 
aktyw sportowy kurczy się z ro­
ku na rok.

Niemało błędów obciąża komi­
tety* kultury fizycznej w pracy 
z aktywem. I tak np. brak jest 
aktualnego wzorcowego regula­
minu sekcji. Nawyk komendero­
wania ciąży do dziś na wielu 
„dyrektorach", „naczelnikach" i 
..prezesach", a pokrzykiwanie 
zastępuje często planowe kie­
rownictwo. Na żadnej zaś innej 
dyscyplinie sportu nie odbija 
się brak aktywu tak niekorzyst­
nie, jak na piłce nożnej. Kie­
rowanie tysiącem sekcji bez do-

pracy, ale jednocześnie szero­
kim frontem nieść pomoc mło­
dym sportowcom wiejskim, ty­
siącom rozsianych po kraju 
LZS. Programy wychowania 
fizycznego w. szkołach po­
winny uwzględniać szkole­
nie piłkarskie. Dla młodzieży 
szczególnie uzdolnionej należa­
łoby stworzyć możliwość trenin­
gu w szkołach piłkarskich. Plan 
powinien przewidzieć szkolenie 
i wzrost ilości trenerów, instruk­
torów i sędziów.

Powiązanie szkolenia z całym 
systemem imprez piłkarskich, 
oparcie go o współzawodnictwo 
i stały system rozgrywek z pew­
nością uczyniłoby szkolenie wy­
soce atrakcyjne.

Konieczność szybkiego podnie­
sienia czołówki piłkarskiej na­
kłada na nas obowiązek natych­
miastowego ustawienia kilku 
ośrodków szkoleniowych, z któ­
rych każdy mógłby przygotować 
trzon reprezentacji narodowej i 
dopilnować całorocznego inten­
sywnego treningu czołówki...

' 2. Problem aktywu piłkarskie­
go. Bez codziennej dobrowolnej 
pracy tysięcy działaczy, bez sta­
łego przyciągania nowych akty­
wistów, nie może być mowy o 
szybkim rozwoju piłki nożnej.

W ferworze dyskusji, wśród 
gradu słusznych zarzutów, zna­
lazły się i chybione, lub mylnie 
adresowane. Póki płyną one z 
troski o rozwój piłki, nikomu 
nie szkodzą, lecz przeciwnie — 
pomagają, jeżeli są jednak tylko 
okazją dla poszukiwaczy sensa­
cji lub sposobnością do uszczy­
pliwości ze strony malkontentów 
i łowców okazyjnych kalambu­
rów, nie matują ani piłki noż­
nej, ani nie podratują opinii 
„dowcipnych" autorów.

■ Dotychczasowa dyskusja po­
mogła władzom sportowym uj­
rzeć problem piłki nożnej w 
jaskrawym świetle zdrowej I 
wielostronnej krytyki. Jej pod­
sumowanie pomoże w opraco­
waniu pełnego i śmiałego planu, 
którego konsekwentna realizacja 
wyprowadzić powinna w naj­
bliższych latach ulubiony przez 
.setki tysięcy sportowców i „ki­
biców" sport piłkarski na drogi 
tak długo na próżno oczekiwa­
nych osiągnięć.

Trybuna Ludu Nr. 290 
z 18.10.54 r.

Przed
Ru-

zaledwiecy, pomieszczą
tych wszystkich, którzy

graną ich przeciwników. Ogól- I być świadkami sportowej i ko-
stos linek bramekny wynosi leżeńskiej walki naszych pilka-

sportowców Ukrainy I życzymy

dowych nigdy nie narzekały.
ma AKTYWU SPOŁECZNEGO

Poznajmy przeciwnika
naszych piłkarzy

roczny zdobywca Pucharu ZSRR

spotkaniach

część 
pragną

wszystkim samych piłkarzy, wi­
tamy serdecznie przodujących

Wśród krajów, do których wy- drużynami prowadzić będzie s<;- 
Jeżdżają zespoły radzieckie znaj- dzia czechosłowacki Vrbovee.

rzy z zespołem kijowskim. 
W Imieniu wszystkich

stril, Bułgarii, Finlandii,

zjastów sportu,

I Mecze Dynamo

munii, Szwecji I na Węgrzech. 
Z 40 spotkań — 30 zakończyło 
się zwycięstwami piłkarzy ra­
dzieckich, 5 remisowo a 5 wy-

ł><! meczów międzynarodowych 
w ciągu roku — to doprawdy 
Imponujący bilans. Tej cyfry 
zazdroszczą piłkarzom radziec­
kim nic tylko nasi gracze ale i
większość drużyn zachodnio- I lm oraz ich przeciwnikom — pil- 
środkowo - europejskich, które haraoln: Gwardii, Włókniarza I 
na brak kontaktów międzynaro- Unii )ak najicpszej Kry.
*7 1 „ n Lrrl •' isrn tl- I HO41I.* >1 I «I L

naszjmi

spoly radzieckie grały w Au-

Rozgrywki o
bieżą*

ohrońr

iym

Pilka nożna wraca na swoje miejsce Rys. E. Ałaszewsld

ualo ono rewelacyjną drużynę Spar- 
taka z .ferowania 2:1. zdohywaiar

nucie równie
i napastnik ■

Wczoraj, w
odniosło Dynamo Kijów największy

iportu o. Oszen- 
zasłużony mistrz

pomocnicy: Dolgich. Łanonow.
Michalina. Spirin, Just;

kow. Sawinów

napastnicy: Bogdanowicz, Winko- i ly,n samym najcenniejsze trofeum i 
ratow. Grammatikopulo. Zurawlcw. | z*ł trudy walki i pracę sportową — ' 
azrnjew. Koman. Kolcow. Kaniew- i P^kny puchar. i

ZWOLENNICY pliki nożnej 
dzą juz doskonale, że w

przedc

Bramki rila

| mm.
I Najbardzlel denerwujący 1 drama.

nak orientują się w kolejach losów i Lvczny pojedynek, wymagający o- 
i gromnego wysi” i odporno­
ści psychiczne! '

zasłużonym. ।

spa rtak.cnj

Na

uplaso*

i Mińsk oraz 
Leningradu.

rund dynamowcy byli 
dmvnikiem tabeli. W

SPOTKANIA MIĘDZYNARODOWE

W roku 1954 Dynamo Kijów za- 
| notowało również szereg wspania- 
; *ych sukmów w spotkaniach mię­
dzynarodowych :

20 czerwca rozgromiło Dynamo 
duńską drużynę Wiking 7:1,

11 łipca wygrało przekonywająco 
z reprezentacją Norwegii 5:2, a w 
nuoląr później pokonało reprezen- 
tację Bułgarii 1:0.

Dodać należy, że drużyna buł­
garska wygrała w kilka dni później 
z reprezenacją Moskwy i ;0. a przed­
tem zremisowała z nią lu. Bułga 
rzy giali w tym samym składzie, co 
w meczu międzypaństwowym pol­
ska - Bułgaria 3:2 w War«zaw‘e.

uf rzy mywało kontakt czo-
law ką. nigdy nic .chodząc poniżej 
t pozycji w lahell.

Fpotkamac h

i bywało w Bułgarii, gdrlr zremiso- 
iwalo : reprezentacją Sofii 3:2.
j Największy sukces, będący nle- 
I spodzianką dla znawców pliki noż­
nej na ralym Swleclę odniosło Dy-

ZSRR Hiamo Kijów żądlone kilku

Dynamo

Leningrad
ouwmi Moskwa oro. Torpedo 
kw., mi. Toipedo Guikl 0:0. Ite- 
-ami 1’isL-y 3:2. Dynastio Tbilisi 
Lokomunwem Charków 1:1. zc

Lo k o ni n 11 w e ni M o -

1’3. że Skrzydłami So-
Spartaklem Mińsk 1:2

z Rezerwami

MIE35CA ZA £ ZERWOWANE

my, po pierwsze — ustalić na 
podstawie cyfr i faktów jaki jest 
aktualny stan naszego piikar­
stwa. po drugie — znaleźć istot-

gowych, najczęściej rozczarowu­
je.

Poziom naszej piłki jest nie­
wątpliwie nie tylko nie ustabili-

ne przyczyny słabego postępu (a zowany, ale i technicznie niski, 
nawet zastoju, jak niektórzy Słabe postępy w umasowieniu i 
twierdzą) piłki nożnej, po trzecie pierwsze przejaśnienia w wyni- 
— wskazać środki, które Ikach spotkań międzynarodowych 
przynieść mogą tak gorąco przez na pewno nie wszystko, cze-

zowany, ale i technicznie niski.

wszystkich miłośników
sportu pożądaną poprawę.

tego

LICZBY NIE MÓWIĄ 
WSZYSTKIEGO

Piłkę n^żną. podobnie jak kaź-

go od piikarstwa oczekujemy. 
Postępy naszych piłkarzy wy­
raźnie odbiegają od osiągnięć in­
nych dyscyplin sportu. Spróbuj­
my sobie krótko odpowiedzieć
dlaczego tak się dzieje. Na taki
stan rzecz.v składają się przy-

------- ,-------- — .................................. , ■ . r - .e*-,,, obiektywne ornz zależne 
iiikuml Dynamo Moskwa I Zenllu , dą mną dyscyplinę, ocenić ntoz-11 7a<viriione nrzez n-’s1 - P-de wsz.vs.k1m na podsta-

śnia w Budapeszcie. wie zasięgu umasowienia
bezapelacyjnie z drugą reprpzonta- i przez porównanie poziomu czn-
Clą Węgier 3:». lówki z poziomem innych kra- BEZMYŚLNE REFORMY

W rozegranych w br. spotkaniach | jów. Liczby mogą w naszej dy- 
ilerlzvnarndnwvrh bramki ri1a Dv- I ckucit itcfatrlń me tv, '

Czołowi nasi gracze to prze-
międzynarodowych bramki dla Dy- I skusji ustawić nas na względnie * ważnie zawodnicy. którzv w o- 

pozycjach. Prze-I kresie szkolnym nie mieli moż- 
ehallna — 2. oraz Fomln. Sawinów : Bodnijmy więc niektóre dane I llwoscl prawidłowego treningu 
l Korotkow — po i. [statystyczne charakteruzujące | ze względu na okupacyjny terror

, . , , „ 'rozwój piikarstwa w ostatnim i późniejsze, trudne pierwsze la-TyU. Jeśli chodzi o sukcesy spor- K ..... m... ' i...........Tyló. Jeśli chodzi o Fiikcc?
towe drużyny Dynamo

A oto ostateczna 
strzostw ZSRR:

Ktjń .V. 
tabela

5po'- ! okresie.
mi-

ze •

Ogółem Dynamo Kijów odniosło 1 
’ zwycięstw. |ę razy zremisowało i 
fi razy zeszło z boiska pokonane. ।

NAJLEPSZYM STRZELCEM
W spotkaniach mistrzowskich 

bramki dla barw Dynamo zdobyli: 
Koman — g, Fomln — fi. Zazrojew 
- - 5. Grammatikoputo t Winkowa- 
low — po 4 oraz Kolcow, Ryzvkow 
1 Terentiew — po 1.

Najlepszy strzelec ktjowlan Ko­
man zajmuje 5 miejsce w tabeli 
strzelców zsrh za Iljincm (Dyna­
mo Mgakwa) 1 Soczniewem (Zenit 
Leningrad) - po 12. njinem (Spar­
tak Moskwa). — 11 j Gogoberidze 
(Dynamo Tbilisi) — 10 brśmek. (W 
156 spotkaniach o mistrzostwo ZSRR 
strzelono ogółem 388 bramek).

1. Dynamo Moskwa 
: Spartak Moskwa 

3. Spartak Mińsk 
4. Rezerwy Pracy 
.i. Dynamo Kijów 
fi. CDSA
7. Zenit Leningrad 
fi. Dynamo Tbilisi
9. Torpedo Moskwa

10. Lokomoliw Moskwa 
1L Skrzydła Sowietów 
12. Lokomoliw Charków 
13. Torpedo Gorki

.Ti: 13

22:?6

20:28

44:20 '

j W rozgrywkach o Puchar Pol­
eski startowało w roku 1952 po-
I nad 5.000 drużyn, podobnie było
w latach 1953 i 1954. W rozgryw-

ta odbudowy. Słuszne kierunko-
wo reformy piikarstwa w latach 
1947—1952 przeprowadzono me-
chanicznie.
politycznego.

bcz przygotowania 
a niejednokrotnie

kach mistrzowskich w roku i933 "PDist bezmyślnie Inn. zniesie- 
żiiiK udział wzięło 5.109. a w 1954 r. h"1 systemu rozgn wek opartego 
3i:29 । nieco więcej, bo 5.500 drużvn. /’ współzawodnictwo, uznanie 
...... . ... . ------ : . . . piikarstwa za sport drugorzędny

' i niebezpieczny dla rozwoju in-

29:23

[W roku 1952 koła sportowe sku- 
isH-ipiały w 5.960 sekcjach pilkar- ■ .
3-1:34 'skich około 160.000 zawodników, i nwh dyscyplin sportu itp.). 
-,:23iRok 1953 przyniósł nieznaczny | Nie ulega wątpliwości, że choć 
ijig’; wzrost (6.000 sekcji i 162.000 za-j przyczyny te opóźniały rozwój 
17:39 wodników). W latach 1952—1954 piłki nożnej, jednak przy wię-

4-fronlowym 
pojedynkiem 
piłkarzy 
CSR i Węgier
YXT NAJBLIŻSZĄ niedzielę, 24 
** bm„ piłkarze wicemistrza 
świata rozegrają z Czechosłowa­
cją spotkania na czterech fron­
tach. Pierwsze drużyny narodo­
we grają w Budapeszcie, repre-t. 
zentacje rezerwowe w Braty­
sławie, zespoły młodzieżowe w 
Bernie wreszcie juniorzy jako 
przedmecz spotkania pierw­
szych drużyn w Budapeszcie.

Reprezentacje narodowe Wę­
gier i CSR rozegrają w niedzie­
lę swój 28 oficjalny mecz mię­
dzypaństwowy. Pierwszy roze­
grali w październiku 1925 w 
Pradze, zakończony zwycię­
stwem Czechosłowacji 2:0, ostat­
ni w październiku 1953 w Pra­
dze, zakończony zwycięstwem 
Węgrów 5:1. Z dotychczasowych 
27 meczów Węgrzy wygrali 14, 
zremisowali — 5 i przegrali — 
8 przy ogólnym stosunku bra­
mek 62:47.

Najlepsze -wyniki osiągnęli 
Węgrzy w okresie ostatnich kil­
ku lat, wygrywając m. inn. iw 
Budapeszcie w roku 1950 5:0, w 
1952 5:0 i 1953 5:1. Czechoslowa- 
cy uzyskali w historii spotkań 
międzypaństwowych z Węgrami 
również kilka cennych sukce­
sów: w roku 1928 6:1, 1936 — 
5:2, 1949 — 5:2. W latach 1929— 
1931 obie drużyny reprezento­
wały najbardziej wyrównany 
poziom i osiągnęły w czterech 
meczach 4 remisy.

Poniżej podajemy zapowie-
dziane składy drużyn 
szczególne spotkania.

na po-

SUKCES W PUCHARZE ZSRR
Doskonale spisało się Dynamo Ki­

jów w br. w rozgrywkach o Puchar 
ZSRR, chociaż droga do finału nie 
była łatwa. Już w 1/8 finału kijo- 
wianle natrafili na mistrza ZSRR 
na rok 1953 Spartaka Moskwa, z 
którym w poprzednich bojach pu­
charowych zawsze przegrywali:

w 1944 r. - w 18 finału 1:2; 1946 
w półfinale 1:3; 1947 — w ćwierć, 

finale 0:2: 1948 — w ćwlerfinale
o:i; 1949 - W LR finału 1:4 i w 1951 
r. — w u finału 1:3.

okazał się dla dynamow. 
cow znacznie szczęśliwszy. Pokonali 
cnnrłK Pierwszy moskiewski 

zdobywając bramki przez Komana —- 2 i Zazrotewa w 
ćwierćfinale pucharu przeciwni­
kiem Dynamo Kijów był CDSA Mo. 
Kwa. I tym razem świecili triumf piłkarze Ukramy. zwy^jąc p0' 

łc jeszcze na S minut przed końcem spotkania

Niewątpliwym zaniedbaniem ze 
strony resortów szkolących mło­
dzież. jak i GKKF jest to, zenie 
wprowadzono piłki nożnej do 
programu zajęć młodzieży. Lek­
ceważący stosunek do piłki no­
żnej wielu szkól wyższych do­
prowadził do tego, że w naszej 
reprezentacji narodowej z regu­
ły nie bierze udziału młodzież 
studiująca, co nie ma miejsca 
w żadnej innej dyscyplinie spor­
tu. Sprawa piłkarskich szkół 
młodzieżowych postawiona zo­
stała za późno i bez rozmachu.

Jest wreszcie winą GKKF i 
zrzeszeń, że plan przygotowania 
kadr piłkarskich jest nie wyko­
nywany (szczególnie rażąco na 
odcinku kadr instruktorskich). 
Uderzający jest brak zaintereso­
wania piłką nożną w wyższych 
szkołach wychowania fizyczne­
go.

Drugim z kolei ogniwem de­
cydującym o rozwoju piłki no­
żnej, którym nic zajęliśmy się
w porę, jest sprawa aktywu spo-

brej pracy aktywu jest fizyczną 
niemożliwością.

Trzecie podstawowe ogniwo 
decydujące o wynikach, to pla­
nowa i dokładna praca organi­
zacyjna aparatu kierującego, a 
więc komitetów kultury fizycz­
nej i zrzeszeń. -Długi rejestr nie­
dociągnięć organizacyjnych zro­
dził się nie przypadkiem. Kiedy 
przed dwu laty obcięliśmy gło­
wę teoryjce o drugorzędności 
piłki nożnej, tego najpopular­
niejszego sportu, teoryjce o rze­
komym zjadaniu przez piłkę in­
nych dyscyplin, nie postawili­
śmy z całą silą odwrotnej tezy, 
że piłka nożna jest sportem 
pierwszorzędnego znaczenia i że 
przyciąga w ogóle do sportu set­
ki tysięcy ludzi.

Z niedocenienia piłki nożnej 
zrodziły się wszystkie błędy or­
ganizacyjne. Postawiono na tym 
odcinku za słabe kadry i nie 
skierowano dostatecznych środ­
ków. Dlatego też przygotowany 
starannie plan na najbliższe lata

lecznego. Masowego ruchu spor- został w dużej części tylko pla­
tnwego, jakim Jest piłka .nożna, 
nie podobna rozwijać bez ofiar- 

- nej pracy aktywu. Komitety
Kultury Fizycznej i inne władze 
sportowe nie umiały skutecznie 
pracować z aktywem. Mało tro­
szczyły się o to, żeby aktyw był 
za swą pracę ceniony, by miał 
dla swej pracy potrzebne wa­
runki. I tak np. Kraków, stary 
i sławny ośrodek piikarstwa, nie 
może zdobyć się na choćby 
skromne, ale własne pomieszcze-

nem na papierze.
Z krytycznej oceny stanu pił­

ki nożnej, z analizy braków, wy­
nikają wnioski nie tylko dla ko­
mitetów kultury fizycznej i zrze­
szeń, ale także dla resortów 
szkolących młodzież, dla resor­
tów produkujących sprzęt, dla 
rad narodowych, dla organizacji 
partyjnych i ZMP-owskich.

Dlatego powinniśmy przemyśleć 
i zaplanować środki dla aktywi­
zacji w piłce nożnej szerokich 
rzesz działaczy.

Stała troska o zapewnienie Im 
dobrych warunków pracy, o co­
raz pełniejsze oddawanie w ich 
ręce decyzji i wykonania, walka 
o szacunek dla pracy aktywu 
jest warunkiem decydującym o 
osiągnięciach.

3. Piłka nożna w centrum u- 
wagi komitetów kultury fizycz­
nej i zrzeszeń. Wiele ciągnących 
nas w dól błędów organizacyj­
nych usuniemy łatwo, gdy kie­
rownictwo ruchu sportowego 
wyciągnie wnioski z tego, że pił­
ka nożna jest nie tylko dyscy­
pliną masową, ale i torującą dro­
gę innym rodzajom sportu, gdy 
zrozumiemy, że klęski i osiąg­
nięcia footbalu kształtują opi­
nię publiczną w sporcie w ogóle.

W każdą niedzielę grają tysią­
ce zawodników, a przyglądają 
się ich grze setki tysięcy ludzi. 
Atrakcyjne mecze międzynaro­
dowe ogląda dwa razy więcej 
widzów, niż mogłoby się, wedle 
praw fizyki, zmieścić na stadio-

SKŁAD DRUŻYN
BUDAPESZT 20.10 (tel. wf.) 

W poniedziałek wiceprzewodni­
czący węgierskiego GKKF Gustaw 
Sebes wraz z trenerem państwo­
wym Mandl ustalili cztery Jede­
nastki reprezentacyjne Węgier, 
które spotkają się na czterech 
frontach z CSR.

Drużyna A na Budapeszt: *Gro-. 
slcs, Buzsansky, Lorant, Lantos. 
Bozsik, Szojka, Sandor, Kocsts, Hl- 
degkuti, Puskas. FenyvesI (Karpat!, 
Kotas. Cslbor).

Drużyna B na Bratysławę: Gel- 
ler, Kovacs II, Boerzsel, Dalnokl, 
Kovacs I. Dekanyl. Toth II, Csor* 
das, Palotas, Szusza, M. Toth. (rez.: 
Olach, Kalmar. Bundzsak, Feles).

Reprezentacja młodzieżowa na 
Brno: Farogo. Rayna. Varhldl, Du­
rias, Csermak Klelban, Bencslcs. 
Yarga. Orosz, Szolnok. Bedl (rez.: 
Illku I, Hennl 11, David, Sarosl).

Juniorzy na Budapeszt: Varhldl. 
Slrncsak. More, Vekonvl, Karacso- 
nyi. III ku FI. Csoka, Bukovl, Tleli v, 
Fallga. Farkas (rez.: Bortval. Se- 
bestyel, Konrad. Sagi).

CO ROBIĆ 
"ABY BYŁO LEPIEJ

Widniałem Dynamo Kijów
Z* miłośnicy piłki noż-
" nej będą mieli okazję oglądać 

u nw kraju czołowy radziecki 
zespół piłkarski Dynamo Kijów, 
który rozegra trzy spotkania w 
Warszawie, Łodzi i na Śląsku.

,abyłem w nieco szczęśliwszym 
położeniu i kijowskich dynamow- 
cow miałem okazję oglądać kilka 
tygodni temu na stadionie im. Wa­
syla Lewskiego w Sofii. Dynamo 
zmierzyło się wówczas z drugą re­
prezentacją stolicy Bułgarii.

Znamy dobrze Bułgarów, wiemy 
z Jakim temperamentem potrafią 
grać. Jak szybko manewrują piłką. 
Wiemy, iż zrobili ostatnio wielkie 
postępy I mają dobrą markę na 
międzynarodowej arenie. Na kilka 
dni przed tym meczem pierwsza 
reprezentacja Sofii rozgromiła Bu­
kareszt — a kilku graczy z pierw­
szej drużyny zasiliło szeregi dru- 
giej reprezentacji.

Toteż zdziwienie nasze nie miało 
granic, gdy po kilku minutach 
równorzędnej gry Sofia została ze­
pchnięta do defensywy, cały ciężar 
gry muslaly prz< |ąć jej formacje 
obronne. Raz po raz pod bramką

gospodarzy powstawało zamiesza­
nie, raz po raz obrońcy rozpacz­
liwie walcząc wybijali piłkę Jak 
najdalej w pole, by choć na chwilę 
odetchnąć, by choć na kilka se­
kund mieć spokój.

Dynamowcy nacierali Jednak bez 
przerwy. Operowali dobrze skrzy­
dłami, ale niestety środkowa troj­
ka nla potrafiła wykorzystać do­
godnych sytuacji strzałowych. Do­
piero pomocnik Michalina zdener­
wował się na swoich kolegów z ata­
ku I z 20 metrów silnym voleyem 
zmusił bramkarza Bułgarów do ka­
pitulacji. *

W pierwszej połowie piłkarze ra­
dzieccy nie zdołali Już zdobyć 
bramki mimo dość znacznej prze­
wagi. Po zmianie stron sytuacja 
uległa radykalnej zmianie. Sofia 
otrząsnęła się z tremy, zaczęła 
przeprowadzać falowe ataki I te­
raz na odmianę pod bramką Ma- 
karowa powstał tłok. W defensy­
wie dynamowcy okazali się słabsi, 
niż w ataku, W rezultacie mecz 
zakończył się wynikiem remlso-

Staralem się zanalizować grę । Grammałll<opuło I lewy Fomln Są 
Dynamo. Bezspornie nie ma w niej oni bardzo dobrze kierowani przez
finezji austriackiego futbolu, nie 
ma szachowych pociągnięć, jakie 
obserwujemy u czołowych drużyn 
węgierskich. Gra Dynamo jest szyb­
ka, bardzo szybka. Piłka wędruje 
przeważnie w powietrzu z nogi na 
nogę. Dynamowcy nie tracą czasu 
na stoplngl, oddają piłkę na dłu­
gie crossy, a ponieważ wszyscy są 
bardzo dobrze wygimnastykowani i 
szybko biegają, mogą sobie pozwo­
lić na taki system gry.

Dla widza gra ta może nie Jest 
piękna, ale ma ona Jednak wszel­
kie cechy nowoczesnych założeń— 
Jest bardzo skuteczna, prosta, 
szybka.

Pamiętać należy, że każda dru­
żyna polska, która da się zasko­
czyć tym błyskawicznym tempem, 
tymi sprlnterskiml biegami, prze­
gra z kretesem, straci tyle bra­
mek, że nie zdoła Ich odrobić, gdy 
się opamięta, gdy sama będzie Jed­
nak atakować ma szanse ra dobry 
WyNaJlepszyml piłkarzami Dynamo 
są Jego dwaj skrzydłowi - przwy

oni bardzo dobrze kierowani przez 
środkowego napastnika Zazrojewa. 
zawodnika szybkiego I zwinnego. 
Trudno na podstawie obserwacji 
Jednego meczu przesądzać — ale 
wydaje się, że obydwaj łącznicy, 
dobrzy w polu, zawodzą strzałowo.

ObydwaJ pomocnicy, mledzlano- 
włosy młodziutki Just I Michalina 
walczą ostro i nieustępliwie. Lep­
szy wydaje elf być Michalina.

Zwarty I twardy Jest także blok 
defensywny w składzie Łarionow— 
Gołublew—Popowicz. Bramkarz Ma­
karów nie mlal w Sofii wielkiego 
pola do popisu, bo drużyna buł­
garska miała akurat „rozregulswa- 
ny" celownik, ale klika, celnych 
strzałów obronił bardzo stylowo.

Takie są mniej więcej wrażenia 
z gry kijowskich dynamowców. 
Wiemy, Iż znajdują się ostatnio w 
bardzo dobrej formie, która na 
pewno przyczyni się do podwyż­
szenia ich nieprzeciętnych walo­
rów. J. Zmarzllk

Radykalne podniesienie pozio­
mu tej najbliższej masom dyscy­
pliny sportu możliwe jest tylko 
w wyniku długofalowej pracy 
kierowanej i planowanej przez 
władze sportowe, ale wykonywa­
nej przez wszystkich zobowiąza­
nych, kontrolowanej 1 otaczanej 
opieką przez organizacje ZMP- 
owskie oraz przez terenowe rady 
narodowe. Główne ogniwa planu 
pracy, który przygotować powin­
na jeszcze- w-tym- roku- Sekcja- 
Piłki Nożnej GKKF, wydają się 
być następujące:1. Zagadnienia szkoleniowe. 
Wszystkim piłkarzom należało­
by zapewnić możliwość szkole­
nia opartego o jednolity pro­
gram, zróżniczkowany stosownie 
do poziomu szkolonych.

Szczególną opieką powinno 
otoczyć się młodzież. Piłka noż­
na staje się równie popularna 
na wsi, jak w mieście. Trzeba 
więc nie tylko troszczyć się o 
uprawiającą ten sport młodzież 
szkolhą i młodzież z-zakładów

nie. Radio i film udostępnia 
część emocji tym, którym nie 
udało się dostać biletów. Dla­
tego nie wolno lekceważyć 
spraw piłki nożnej i trzeba je 
postawić w centrum naszej uwa­
gi, trzeba skierować na ten od­
cinek najlepsze kadry i zwięk­
szyć środki materialne.

4. Zabezpieczenie kadrowe i 
materiałowe planu rozwoju pll- 
karstwa. Obecnie powinniśmy 
przygotować warunki dla szyb­
kiego wzrostu pliki. Przede 
wszystkim musimy zatroszczyć 
się o wzrost ilości Instruktorów. 
Zrzeszenia nie wykonują tu 
swoich zadań.

Osobne zagadnienie stanowi 
baza materiałowa, tj. boiska i 
sprzęt. Boisk- mamy w zasadzie 
wystarczającą ilość (około 3.500), 
zakładając pełne i planowe ich 
wykorzystanie. Znacznie gorzej 
-wygląda- spr-awa- sprzętur szcze­
gólnie piłek i butów. Popular­
nego sprzętu mamy mało, jakość 
Jego Jest niska, a ceny, zakłada­
jąc postępującą facjonallzację 
produkcji, na pewno mogłyby 
być obniżone. Nad tą sprawą po­
winny popracować poważnie za­
rządy odpowiednich przemysłów.

Dyskusja prasowa nad naszą 
piłką nożną jeszcze nie jest za­
kończona. Pełnym jej podsumo-' 
waniem będą wnioski do planu 
pracy na najbliższe lata, które 
wyciągnie Sekcja Piłki Nożnej 
GKKF,

PRAGA, 20.10 (tel. wt.). SPN CSR 
nie ustaliła jeszcze dokładnych 
składów czterech drużyn, które 
grać będą w niedzielę przeciw Wę­
grom. Ostateczna decyzja w spra­
wie składu na Bratysławą I Berno 
zapadnie dopleró w czwartek po 
spairlngowym spotkaniu w Braty­
sławie.

Do Budapesztu na mecz reprezen­
tacji A wyjeżdżają:

bramkarze: Dolejst (Houska 1 Hla- 
vaty),

obrońcy: Hledlk, Vencllk, Novak 
(Kadlec),

pomocnicy: Hertl, Prohaska (Ma- 
sopust, Hejsky),

napastnicy: Moravelk, Jakubcik, 
Prada, Kosnar, Pesek (Kacanyj.

Juniorzy: Hasón (Vydra), Urban 
I, Matelcek, Melichar (Liska), Ned- 
lldek, Urban II (Stlsser), Balazlk, 
Stary, Doliński, Kadraba, Puchar 
(Svarc).

HONVED PRZEGRAŁ •
BUDAPESZT, 19.10. (tel. wł.) Mię­

dzypaństwowe spotkanie 'w pllcę 
nożnej Węgry — CSR nie zapowia­
da się dla wicemistrza świata naj­
pomyślniej. Ostatnia niedziela ligo- 
gowa nasuwa dość pesymistyczne 
refleksje. Jedenastka Honwedu. 
słusznie uważana za najlepsza dru­
żynę klubową na Swleclę. po śwtet- 
nyńi zwycięstwie w Brukseli nad 
West Bromwlch Albion 5:3, prze­
grała w niedzielę z outsiderem ligi 
węgierskiej Bańyaś Dorógl 1:2.

W Honwedzle nie grali kontuzjo- 
wanl w Brukseli Rakosl I BozbIIł 
a. Cslbor, Puskas I Kocsts. grali 
oardzo słabo, Atak Honvedu nię 
Istniał po prostu na boisku. Meca 
był pojedynkiem napastników Ba- 
nyasa z dość „dziurawą" obrona 
Honvedu. Gdyby nie doskonała po- 
stawa Grostcsa w bramce Honve- 

.mń8,b.V zwyciężyć w znacznie wyższym stosunku. '
Spadek formy zawodników Hon­vedu Jest zrozumiały. W środę sto­

czyli oni bardzo zaciętą walkę w 
Brukseli, toteż do spotkania ml- 
strzowsk ego wystąpili poważnie o-‘ 
slablęnl 1 nią wyleczeni z poniesio­nych kontuzji.
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Kandydaci do I ligi
oceniają 

możliwości awansu

Refleks jest potrzebny 
także sędziemu lekkoatletyki

Piękne perspektywy Na cześć

Niezwykle skomplikowana Jest 
■ytuacja w rozgrywkach plłkar- 
erach o mistrzostwo n ligi. Wfado 
mo. że w walce o awans ,.wchodzą 
w rachubę" tylko 4 drużyny, a 
przed degradacją musi ratować 
elę aż 5 zespołów.

W ubiegłym tvgodnlu przedsta­
wiciele ..Przeglądu Sportowego" 
rozważali z kandydatami do spadku 
możliwości ratunku prz®d degra. 
dacją. dziś przpprnM-ądzlIi oni krót­
kie rozmowy- z 4 kandydatami do 
I ligi. Każdy z n ch liczy na to, że 
znajdzie się wśród tych „szczęśliw­
ców”.

[ Rozmawiamy na ten temat z ae. 
kretarzem koła — Wojcieszkiem 

— Choćby nasi piłkarze mieli
stanąć na głowach, musz;

Posiadają obecni® bardzo
wvwal- 

oo I ligi.
szans®. Mają do rozegrania 5 spot­
kań. z czego 3 na naszym boisku 
Wydał® sle. ż® jeśli zdobędą w tych 
meczach 7 punktów, to zapewnią 
sobie trzecią lokatę za Górnikiem 
Bytom I Budowlanymi Gdańsk. Tak I
wypada z naszych obliczeń.

STAL SOSNOWIEC CHCE ZAJĄC 
3 MIEJSCE

STALINOGRÓD, 20.10. (tel. wł.). 
W ostatnich dwóch meczach Stal 
Sosnowiec zdobyła tylko Jeden 
punkt I poważnie osłabiła swe 
szanse na oczekfwanv przez miesz­
kańców Zambia awans do I ligi, 
mimo to nastrn|p w zpsooIp « dn- 1V-~. „„ ___ ,____ . 4bre. Wszyscy są przekonani. Ip 
rozgrywki zakończą się dla piłka 
rzy Stall sukcesem.

Przed
niedzielą 
ligową

Dokończenie ze «tr. 1

Burchardtem na czele, 
nie zmontowany blok,

stanowi 
trudny do

rozbicia nawet dła najlepszych. Po- 
twlerdza to zresztą stosunek bra­
mek uzyskany przez Gwardię. Byd.
goszczenie obok TTnłl 
Jedyną drużyną, której 
zaledwie 13 bramek. At; 
.Jest nieco słabszy. a!° t

Chorzów 
strzelono

t®> 1ub! ro-
blć niespodzianki. Udowodnił to 
zresztą w Krakowie, lokując aż 3 
razy piłkę w bramce Jurewicza. W 
pierwszym spotkaniu rozegranym w 
Warszawie zwyciężył CWKS 3:0.

GWARDIA KR. MTTRI GRAC 
JESZCZE LEPIEJ

Krakowska Gwardia gra u siebie 
zaległy mecz z przodownikiem ta­
beli — Unia. Drużyna .Turnwlcza po 
remisie z ogniwem Bytom nabrała 
większe! pewności sł®b1e 1 poważ­
nie odgraża się mistrzów! Pałuki za 
dość przypadkową porażkę 0:1 w T 
rundzie.

Wykazująca zwyżkę formy Gwar­
dia mnżp 1lc?vć na sukces w wy­
padku. IrAH dobry terhnłrznl* atak
zagra leszcze szybciej hardziej
zdecydowanie, niż z Ogniwem By­
tom. Na sima obronę liczyć nie 
można, hn ah! Szczurek, ani Flanek 
nie sa Jti* w stanie utrzymać w

zaległe ępnf|<ani« dwńrh Ogniw — 
. miejscowego i krakowskiego. W T 
rundzie dnihmv te podzieliły idę 
punktami, romlsulac 1:1. Tym ra­
zem aktualna forma i własna pub­
liczność przemawia zdecydowanie

SZANSA nr.A BUDOWLANYCH 
GDAŃSK

W TT lidze w bardzo korzystnej 
sytuacji wydalę się by* zespół Bu- 

- dowlanych Gdańsk. Jakn Jedyna 
drużyna, ubi^gsjaca «ię o awans
do f ligi, grają F 
własnym bojfku z 
kłem Barwińskieg 
Tarnów. Pozostali Ogniwem 

le gdań-
Bytnm. Stal Snnww^er 1 Włókniarz 
Kraków grała na wyjazdach; maja 
zatem znaczni? tcudnirlsze prze­
szkody do pokonania.

W najcięższe! syluacU l?Ft bodal- 
że Górnik Bytom, wylożąiąiacy na
jest naprawdę ‘ truć 
niedzieli FOF.nouderka

Za dużo niedociągnięć było w tym roku na zawodach

rozwoju
łyżwiarstwa figurowego

ABY odbył się mecz piłkarski wy­
starczy trzech sędziów; dla prze­
prowadzenia spotkania- bokserskiego 

potrzeba czterech arbitrów; w ta­
kich sportach, jak: pływanie, gim­
nastyka czy narciarstwo potrzeba 
Już większej liczby sędziów. Wszel­
kie rekordy pod tym względem bl- 
Je Jednak lekkoatletyka, o czym 
najlepiej chyba można się przeko-

dotychczas nie potrafił nam odpo­
wiedzieć.

, nać chociażby podczas... defilady 
| przed rozpoczęciem zawodów. K<>- 
! lumna sędziów, poprzedzająca za-

Piłkarz® zdalą sobie sprawę z j wodników, bardzo często sięga llcz- 
tezo, że obecni® merze będą Jesz- I by 5n osób.
rz® bardziej ..znrace". ai® zapew- I ‘oczywiście nie każde zawody w. 
niają. że w tym rpku nmuarają j ma^aja tak wielu arbitrów, ale jeśli 
o to, by Zagłębie miało nareszcie ) weźmiemy pod uwagę, że jednej 
drużyn® w ekstraklasie. soboty i niedzieli na terenie całego

krajti odbywa się zazwyczaj kilka-
ekstraklasie.

7. dalszej rozmowy dowiadujemy 
się. że snsnnwlczanie będą do koń­
ca rozgrywek trenowali codziennie. 
Będą pracowali sz.czególnle nad 
poprawieniem knndyrl’. której brak 
zadecydował n ostatnich . nlepnwn. 
dzeniach. zwłaszcza przekreślił 
szanse na wywiezienie dwóch punie 
tów z Wałbrzycha. Na niedzielny

i mecz do Wrocławia udają «1e w 
j pełnym składzie już w sobotę rano.

(B)

ZADECYDUJĄ OSTATNIE MECZE — 
MÓWI TRENER BUDOWLANYCH

GDAŃSK, 20.10 (tel. wł.L Trener
gdańskich Budowlanych Fon*;4
fest zdania, że leszcze za wcześnie 
mówić o szansach wejścia- do l II- 
g» trenowanego przez niego zespo 
łu.

— Zadecydują ostatnie spotkania 
— mówi Foryś — I należy się li­
czyć, że do ostatniego momentu me 
będzie wiadomo na pewno, która z 
drużyn, zajmujących obecnie 4 
pierwsze miejsca w tabeli, zaawan­
suje do I ligi. Różnice są tak ml- 
iiimalne (nie tylko w punktach, ale 
I w bramkach), że Jedno potkmę* 
rio którejkolwiek z tych drużrn. 
może ją w.-eiImlnnwać z derydu-

naście lokalnych imprez ora?, kilka 
o znaczeniu ogólnokrajowym — 
wówczas przekonamy się, że zapo­
trzebowanie na sędziów lekkoatle­
tycznych Jest wprost olbrzymie.

I Imprezy jednak odbywają się. a 
więc są również sędziowie. Powsta­
łe tylko pytanie czy sędziowie ci 
posiadają właściwe kwalifikacje? 
Niestety, ogólny poziom naszvch 
sędziów lekkoatletycznych w dal­
szym ciągu Jest Jeszcze niski 1 w 
tym zakresie rok 1954 nie przyniósł 
poprawy. Przykładów poważniej­
szych błędów sędziowskich można 
by przytoczyć z tego roku wiele. 
Ograniczymy się jednak tylko do 
dwóch, naszym zdaniem najbardziej 
jaskrawych.

Drugim tegorocznym „popisem" 
sędziów Jest sprawa esasów naszych 
długodystansowców w biegu na 
jo.ooo m, rozgrywanego w Pucharze 
Miast w Zabrzu — Wróbla, Olesdń- 
staego, GlorwazŁlca, Smlerachalskle- 
go. Kielasa 1 Mielczarka. Wróbel 
osiągnął wówczas „doskonały” wy­
nik 30:22.6, a pozostali, mimo słabej 
przed biegiem formy, pobili o wie­
le sekund rekordy życiowe.

Tymczasem to, co się działo pod­
czas tego biegu raczej wskazywało­
by na to. że wyniki będą bardzo 
słabe. Wystarczy powiedzieć, że po­
czątkowo na czele stawki biegł ma­
ratończyk Domagała, który okrąże­
nia pokonywał w... f* — -----
dystansu zawodnicy

dakejl napływały czasem listy, żąda­
jące wprowadzenia na tabelę wyni­
ków 10.9, a nawet 10.8, osiąganych 
przez nieznane talenty na zawo­
dach szkolnych 1 powiatowych. Nie 
trzeba chyba wyjaśniać, że takie 
mierzenie czasów wyrządza najwię­
cej krzywdy samemu zawodniko­
wi, który zarzyna uwalać, l* jest 
już takim asem, że nawet bez tre­
ningu da radę rywalom.

W Anglii przeprowadzono kiedyś 
z sędziami piłki nożnej specjalne

STATNIO odbyło się w 
Warszawie Plenum Sekcji 

Łyżwiarstwa Figurowego. Poru­
szono wiele spraw dotyczących 
rozwoju I organizacji tej dzie­
dziny łyżwiarstwa. Poniżej za­
mieszczamy najważniejsze z 
nich. ,

tłbl®głv sezon 1953,54. dzięki 
nawiązanym kontaktom międzyna­
rodowym ruwjazdy do Berlina.* Bu 
dabepr’11 i Moskwy, był najbngat-

hlRtobadania na refleks. Okazało się. te ; szy z dniy 
sędziowie powyżej 45 roku życia > Ni polskie?. ------ - _
małą już refleks osłabiony do lego 1 go. Następu|ącv po nim okres od
stopnia, żę poza nielicznymi wy- znaczal sie nadto nieznaną dotych 
jątkami. nie mogą Już sędziować na ; czas akr^w^ncr^ą. Czołówka SiaJt.
meczach piłkarskich.

nl będą się starali uzvskać uprag- 
nlony awans. nl® będzie tn Jed- 
ui'c łatwe. Zarówno spotkanie na 
własnym tenenle ze Stała ($ncno- 
wlec) Jak I wyjazdy do Krakowa 
'Włókniarz). Zanika łGórnlk) I War-
szawy (broniący sle ni 
kłem Knlejarzi hedą cle 
l-.iml dla piłkarzy Bud

^nad-

(St)

. LICZYMY NA ZWYCIĘSTWO 
Z BUDOWLANYMI

KRAKÓW, 20.10. (tel. wł.J.
— Jesteśmy dobrej mrśH. t je 

uda się narn utrzymać miejsce w 
pierwszej trójce — mówi trener 
krakowskiego Włókniarza Walter— 
kiedy rozważaliśmy szanse ludwł 
nowskle| drużyny przed dervdula 
mml meczami „na-finiszu" H ligi 
Czekają nas wprawdzie 4 ciężkie 
merze — w tym 2 wyjazdowe, lecz

najsilniej wystąpił w meczu orr®- 
clw Stali .Sosnowiec, mamy Już 
za sobą.

— Uczynię wszystko, aby tego do­
brego ducha utrzymali nadal. Spec. 
Jalnie ważne iest to w meczach ną 
obcym terenie. Sądzę, że od zdo 
byczy punktowej z meczów w 
Kielcach I... Bytomiu zależeć bę­
dzie dyspozycja psychiczna droży

z Gdańska. Ma.
my w tym meczu handle®'*» włas­
nego boiska, widowni t... perspek- 
t\-wę poważnego wzmocnienia okła­
du. To odbyciu powinności wo|- 
sknwej wracają bowiem do drużyny 
obrońcą Rom ba | napastnik Der 
dzlński. Ponadto już w Kleinach 
zagra, pauzujący przez dwa trgud 
nie z uwagi na chorobę. Bieniem, , n 
nie wphnvu hedzi® na «amo-

Ostatniej
-17., w-II ]-u v fil P
dzięki olbrzymi®! amhlcU । n ezdc- 
cydowanitj napastników Gó-n kA 
zdołała wywierć 7 Walhwha |n-

GÓRNIK LICZY NA 6 PUNKTÓW
den cenny w rundzie

• ’ 1 < 1 ą..i E. • • 1?? t-
tualna porażka hytomłan w Wał­
brzychu przy Jednnczesnvni zwycię 
Stwie Budowlanych Gdańsk 7. Ogni­
wem Tarnów przynieś zmianę

BYTOM 20.10
Ghnćby pieron 
rhal to naszo

Górnika Rytom.

(tel.

i-hlopakl

przodownika n ligi, 
zadanie czeka róv

Bardzo trudne |«i y
'nin. . ■. 1 A t« .. I . r -

T7.y z Krakowa w Kielcach. podob­
nie jak i Stal sosnowiecką we Wro­
cławiu.

W spotkaniu Budowlani Opole — 
Górnik Zabrze należy się liczyć ze 
zwycięstwem ambitnie walczących 
o utrzymanie się w lidze opolan

(L)

— ..Chopr-y" s-j pod okiem ra 
lej załogi kopalni ..Szombierki'' I 
Jakby zawalili sprawę, to by ich 
się wyparli w Chruszczowie (przed 
mieście Bytomlai Szanse pi-reriez
niają ogromne dwa mecze na wv 
leżdzle l dwa ostatnie na własnym boisku.

Z tych meczów muszą wyciągnąć 
szesć punktów. (jg)

Mowa niespodzianka 
mistrzostw szachowych 

Śliwa przegrał z Giejką
IrtDŹ. 1S.10 (tel. wl.). W tur 

nletu cza.howym o Indywidualne 
mistrznsłwn Polski odbyły się rnz 
cryw:<l X rundy, których wvnikl 
byh ua>«(vuii|ące

śhwa pokonał Szczepańca. Gro. 
mek oprawił wielka niespodziankę 
wygrywając z Makarczykiem, Ciel 
ka zteruiłował z Arłamnwsldm 
Gryn/rid wygrał z Ziembińskim. Po 
zn.trifp partie odłożono.

t-ODz. 19.10 (tel. wł.). We wto

zyskał 7.5 punkt®, przed Tarnów, 
skim — 7 pkt, Arłamowskim I Gaw­
likowskim po 6,5 pkt. i Makarczy­
kiem — 6 pkt.

wąnn odłożone partie z
zremisował 

natomiast

ŁÓDŹ. W XI rundzie szacho­
wych mistrzostw Polski dosz.lo 
do sensacji. Zeszłoroczny mistrz 
Polski Śliwa grający w tym 
turnieju b. równo, uległ niespo­
dziewanie mało rutynowanemu 
Ciejce, Pozostałe wyniki XI-tej

Gnioiem'™ natomlast"” pnddai'"\lc I rundy przedstawiają się nastę- 
Groniknwl, Makarczyk w spotkam । ! pująco: Różański niespodziewa- 

śliwą nie pott aflt wyzyskać blc- ni. -^,,...1 -t c.,..,
poddał

że >hwą nie potrafił wyzyskać hlę 
on popełnionego przez przeciwnika 
przy zapisywaniu posunięcia ..do 
koperry” | partie zremisował 
Szczepaniec przegrał z Cielka i fest 
to pierwsza wygrana partia krako- 
wlaninar Dworzyrtski poniósł pierw­
szą porażkę ulegając Tarnowskie­
mu (Dwnrzyńskl. który rintvchczas 
zremisował 8 partit, zyskał sobie 
w kolach szachistów łódzkich prze­
zwisko ..polski Flahr--).

nie zremisował z Grynfeldem.

kęwskim. Kwlleckt pokonał piatera' 
Błaazczak zremisował z Różańskim.'

Po tych dogrywkach na czoło 
tabeli turniejowej wysunął się po­
nownie Śliwa, który z 10 partii u-

a Kwilecki z Witkowskim. Gro­
mek pokonał Szczepanca. a Dwo- 
rzyński zremisował z Brzózką,

Pozostałe 4 pairtie: Ziębiński- 
P1 a ter, G a wl i kowska -Tarnows k i. 
Arłamowski-Błaszczak i Gniot- 
Makarczyk zostały odłożone.

Po jedenastu rundach prowa­
dzi nadal Śliwa 7,5 pkt. przed 
Tarnowskim — 7 pkt. (1 partia 
odłożona) oraz Arłamowskim i 
Gawlikowskim po 6.5 pkt. (po 
jednej partii odłożonej).

Droga Jest Jeszcze 
zaległości poważne. J’żel' 
kwalifikacje naszych 
dopingowane międzynarodowymi 
startami, będą nadal rosły w tym 
samym tempie, wówczas może­
my liczyć, te w ciągu 3—5 lat o- 
siągnlemy klasę europejską.

II Zjazdu
ZMP

KIERUNEK PRACY 
W SEZONIE 1954/55

do-Doświadczeni® wykazało, że — 
tychczas zbyt mało uwagi poświę­
cono terenowi, ograniczając się do 
dwóch skupisk łyżwiarskich — 
Stallnogrodu I Warszawy. Problem

CZŁONKOWIE kola sportowego
Zryw przy Technikum Prze­

mysłu Cukrowniczego w Toruniu 
Już następnego dnia po podjęciu 
zobowiązań na cześć U Zjazdu ZMP, 
przystąpili do Ich realizacji. Pier­
wsza grupa 34 sportowców wyje­
chała na 2 dni do PGR Cichoradz, 
pomagając przy zbiorze marchwi, 
zaś inna, 150-osobowa grupa, pra-

___ _ ------------ ,_________ Dlatego też | Buri^wlam oh I Górnika regularni® 
85 sek.! Połowę ; wśród sędziów piłkarskich w Anglii j przeprowadzała letnie treningi. 

. - — -----....... w,/ przebiegli w s obowiązuje zasada, że po 45 roku ; pr7.v wm 7,awodnlcv dwóch o
15:40.0. Nie ma cudów, w takim ble- życia kończą om swą czynną kane- ' qtamlch -elwji korzystali z 2-tv- 
gu nie można uzyskać wyniku ! rę sędziowską. '
30:22.6. Bardzo możliwe, te nawet - Wydaje się, te aby dokładnie 
sędziowie nie wiedzą, gdzie leży zmierzyć czas w biegu na 100 m. 
przyczyna tych rewelacyjnych | trzeba mieć nieco więcej refleksu 
sów. w każdym razie wszystko i podczas prowadzenia meczu pił- 
wskazuje na to. że zawodnicy prze* i karskiego. Dlatego też naszym zda- 
hlegil po prostu o Jedno okrążenie ...............................-s-
za mało.

r?> m

; krótką

zawodnicy dwóch

mowpgn obozu kondycyjno- 
elenio ivAfn.
Varybek 1 kształcił się (tylko z

dla sędziów

Te dwa ,.kwiatki" z sędziow­
skiej łączki wystarczą, aby spra­
wą poziomu sędziowania zająć się 
bliżej. Tym bardziej, że jakoś nic 
nie słychać, aby sami sędziowie za­
częli dbać o stałe podnoszenie swo­
ich kwalifikacji.

kłem jest wiele pożytecznych i od­
powiedzialnych zajęć przy skokach 
i rzutach (przy kole), niewymaga- 
jących również r’ *

przerwą wakacyjną) w 
łyżwiarskiej Stali I w o 

i młodzieżowych rozsia-

fizvrznego. a | 
czas powinny 
młodym tale

Jak crzjby pn deszczu wyra 
Koie), niewvmaga- , s’aiy usnidkl młodzieżowe (trafniej 
większego wysiłku rnn.na b^ nazwać Je dziecięcym!) 

mierzaCvrh ' Tak- 76 obranie mamy Je; w War» r , d ,, • i « i L» I t 1P1V t. Qfunkcje
nie

powierzone szawie 
za mło- Start.

STAWCZYK — 10.3, 
WRÓBEL — 30:22.8

Przed kilku miesiącami prasa zo­
stała zaalarmowana rewelacyjnym 
wynikiem na inn m Stawczyka, któ­
ry podczas zawodów w Poznaniu 
mlal osiągnąć wynik 10.3. Rezultat 
ten obiegł Europę1 i nawet uczynił 
ze Stawczyka Jednego z kandyda­
tów na medal w Bemie (tak typo­
wał znany teoretyk wtoskd Quer- 
cetani).

Oprócz samego Stawczyka wyni­
kiem musleli być zaskoczeni rów­
nież sędziowie, którzy po dokład­
nym zmierzeniu bieżni stwierdzili, 
że była ona o... 20 cm za krótka. 
Możliwo, że brakowało owych 20 
cm, które zresztą na sam wynik 
nie mogły mleć wpływu. W każ­
dym razie wynik był wielkim nie­
porozumieniem sędziowskim, które­
go tajemnicy, być może, nie znają 
nawet poznańscy sędziowie, mający 
zresztą w kraju opinię zupełnie do­
brą. Jak doszło do tak wielkiej poi 
myłki? Niestety na to pytanie nikt

IM WIĘCEJ LAT — 
TYM SŁABSZY REFLEKS

Utarł się zwyczaj, te na mierzą­
cych czas wyznacza clę najstar­
szych wiekiem sędziów, gdyż fun­
kcja ta nie wymaga wysiłku fizycz­
nego. Istotnie. mierzeniem czasu 
zmęczyć się nie można, ale w wy­
padku mierzenia czasów sprinterom 
— trzeba czegoś takiego, co nazy­
wamy błyskawicznym refleksem. A 
z tym u naszych sędziów mierzą­
cych czas nie Jest najlepiej, czego 
pewnym dowodem Jest zbyt rewe­
lacyjny wygląd najlepszych wyni­
ków (z uwzględnieniem Już popraw­
ki u Leplarczyka z 10.7 na 10.9) w 
tym roku na 100 m.

W zeszłym roku klasycznym przy­
kładem niedokładnego mierzenia 
czasów w biegach krótkich był 
czas 10.3 na 100 m młodego sprin­
tera z Gdańska Krugllka. Zawodnik 
ten nigdy po tym nie zszedł jut 
poniżej U sek., chociaż w dalszym 
ciągu czynnie uprawia lekkoatlety­
kę I raczej poprawia się w wyni­
kach. Poza tym wypadkiem do re-

dym», doświadczonym arbitrom. ■ ropnia 
którzy wykazali, że potrafią tę fun- ' 
keję spełniać bez zarzutu.

a Ogniwo awansowało do 
szkółki łyżwiarskiej). w

■ Lublinie, Częstochowie,

SĘDZIOWSKIE „WĘDRÓWKI 
LUDÓW”..,

Widzowie czołowych Imprez lek­
koatletycznych (mistrzostw Polski 
zawodów międzynarodowych) mogą 
z łatwością stwierdzić, ze na tego 
rodzaju imprezach oglądają ciągle 
tych samych sędziów, którzy często 
wędrują przy takich okazjach z 
Warszawy (najczęściej) do Krako­
wa, z Wrocławia do Warszawy itd. 
Jasne, że poważna impreza musi 
być obesłana przez najlepszych sę­
dziów. AJe czy nie lepiej byłoby, 
aby przy każdym WKKF kolegia 
sędzlowpkle wyszkoliły sobie na ty- 
I»» liczną 1 na tak wysokim pozio­
mie kadrę, która gwarantowałaby 
sprawne przeprowadzenie każdej 
Imprezy? Kadrę taką można z po­
wodzeniem wyszkolić na lokalnych 
zawodach, a z pewnością powitano 
by z wielką radością na takich im­
prezach czołowych sędziów z: War-

v. y. K 
Gdańska.

W rocławla

Krynicy

Polska - Austria
w szermierce

oraz turniej indywidualny 
z udziałem zawodnikom 

obu krabów
Dokończenie ze str. 1

I publiczność polska niewiele 
miała okazji, aby zobaczyć ich 
w kraju w walce z silnym prze­
ciwnikiem. Okazja ta nadarzy 
się właśnie podczas meczu z 
Austriakami.

EGZAMIN 
SZPADOWYCH AMBICJI

Poważny egzamin czeka 
również szpadzistów. Wiemy 
iż podnoszą oni szybko swój 
pozinm I ambicją Ich Jest za­
jąć w szybkim czasie na świę­
cie miejsce nie mniej zaszczyt­
ne niż szabliści. Jest to cel 
ambitny i realny, choć sporo 
jeszcze wymaga on pracy. Na 
tle silnych austriackich szpa­
dzistów zobaczymy, jak nasi 
zawodnicy radzić sobie będą z 
zagranicznym przeciwnikiem. 
Z ciekawością oczekiwać bę­
dziemy również występu aka­
demickiego mistrza świata Zi­
mocha, który sprawił nam tak 
milą niespodziankę, zdobywa­
jąc tytuł w Budapeszcie.

Przed najtrudniejszym zada­
niem stają nasze florecistki. W 
zespole austriackim znajduje się 
wprawdzie większość zawodni­
czek młodych, ale nasze repre­
zentantki nie potrafią sobie ja­
koś radzić z zagranicznymi prze­
ciwniczkami. Zadaniem naszych 
młodych reprezentantek będzie 
udowodnić, ż.e i one czynią po­
stępy i zasługują na częstsze 
kontakty z zagranicznymi prze­
ciwniczkami. A Wtodarczykowa 
i Nawrocka brać będą chyba re­
wanż. za Wiedeń...

zrobią wszystko aby konkuren­
cję tę wygrać.

• Składy ostateczne nbu zespo­
łów nie zostały jeszcze ustalone. 
Austriacy, którzy dziś rano 
przybyli do Warszawy, ogłoszą 
skład swojej reprezentacji do­
piero wieczgrem, również i Po­
lacy wyłonią swe reprezenta­
cje dopiero po dodatkowych eli­
minacjach.

Bardzo ciekawie zapowiadają 
się również spotkania Indywi­
dualne. które odbędą się z u- 
działem całej naszej kadry oraz 
zawodników austriackich. Da­
dzą one wiele korzyści szczegól­
nie naszym młodszym zawodni­
kom. którzy nie często mają 
rkazję bić się z zagranicznymi 
przeciwnikami.

SZABLIŚCI RATUJĄ 
HONOR FLORETU

W sukurs męskiemu floretowi 
przyjdą dwaj szabliści — Twar- 
dokens i Pawłowski. Te dwa na-
zwiska pozwalają nam 
spokojniej obserwować 
bieg tej konkurencji.

nieco 
prze- 
która

prawdopodobnie zadecyduje o 
wyniku całego, meczu, ale... Au­
striacy również zdają sobie spra­
wę, że od floretu zależy zwy­
cięstwo w meczu i na pewno

WARSZAWA NIE GORSZA 
OD WIEDNIA

Należy oczekiwać, ie pu­
bliczność warszawska zgotuje 
bohaterom spotkania serdecz­
ne przyjęcie oraz da dowód 
swego sportowego wyrobienia. 
Widownia wiedeńska gorąco 
oklaskiwała każde udane tra­
fienie. każdą piękną akcję bez 
względu na to kto ją wyko­
nywał. Mamy nadzieję, że 
warszawiacy nie będą chcieli 
pod tym względem ustępować 
wiedeńczykom.
Spotkanie sędziowane będzie 

zgodnie z regulaminem FIE — 
w języku francuskim. Sędzią 
neutralnj-m będzie Francuz — 
Rene Mercier. *

Mecz rozegrany zostanie w 
Hali Gwardii. A oto szczegóło­
wy program zawodów.

22 .X. piątek — 16.30—21.00. — 
Otwarcie zawodów, floret drużyno­
wy kobiet, floret drużynowy męż­
czyzn.

23 .X. sobota — 9.00—13.00 — In­
dywidualny floret kobiet. 18.00— 
21.00 — szabla drużynowa.

24 .X. niedziela — 9.00—13.00 — 
szpada drużynowa, 16.00 — 20.00 — 
szabla indywidualna.

25 .X. poniedziałek — 9.00—13.00 
— szpada indywidualna, 16.00— 
2.00 — indywidualny floret męż­
czyzn.

Jerzy Mrzyglód

CDNA (Sofia)-Krasnaja Zwezda (Belgrad) 2:2
SOFIA. Na sofljskim stadio- CDNA I jugosłowiańskim zespo- 

nie im. Lewsklego odbyło się lem Krasnaja Zwezda (Belgrad), 
międzynarodowe spotkanie pil- Mecz zakończył się wynikiem

Są to wszystko tylko nasze życze­
nia, gdyż faktycznie szkolenie* no­
wych kadr sędziów lekkoatletycz­
nych idzie bardzo opornie i trudno

(jedyna sekcja LZS). Krakowie, Ło­
dzi, Bydgoszczy, Poznaniu, Biel' 
sku, Opolu no I oczywiście w Stall- 
nogrodzie.

Zawodnicy I działacze nie zmar 
nowalj ,,przerwy lodowej”, poświę­
cając wiele energii I pracy: pierwsi 
własnym przygotowaniom do sezo­
nu. drudzy — sprawom organiza­
cyjnym l szkoleniowym. Młodzież 
ośrodków łyżwiarskich zaznajamia­
ła się z podstawowymi elementami 
Jazdy figurowej w wykonaniu na 
parkiecie, ćwiczyła rytmikę, balet, 
specjalną gimnastykę łyżwiarską. 
Dziś, gdy staje na lodzie, nie bę­
dzie tracić cennego czasu na 
żmudne uczenie się elementarnych 
ćwiczeń, co ułatwi pracę trenerom 
I przyspieszy poaiępy młodzieży.

Okresu letniego nie zmarnowali 
również sami trenerzy, którzy wie­
le czasu poświęcili na doszkalanie 
się. Cała czołówka trenerska na 
10-dnlowym kursie w AWF miała 
seminaria łyżwiarskie I wykłady z 
zakresu m. In. blomechanlkl. psy­
chologii l muzyki. Wartościowy 
wkład stanowiły referaty przygo-

wyczynu pi^e-lanial zagadnienie 
masowości. Zbliżającą się zimę bę­
dzie cechować wzmożona akcja 
rozwoju łyżwiarstwa w ośrodkach 
dotychczas zaniedbanych. Miejsco­
wym Instruktorom pospieszą z po­
mocą działacze sekcji GKKF l 
W KKF. Wyjazdy ekip propagando 
wych muszą być częstsze niż do 
tychczas. Należy zaszczepić ten 
piękny sport w centrach przemv- 
słowych. w wielkich zakładach 
pracy, ściślej — współpracować z 
wydziałami oświaty szkolnictwa o 
gólnokszt -ałcącego I zawodowego, 
propagować tę dyscyplinę wśród 
młodzieży, udzielając jednocześnie 
wskazówek nauczycielom wf.

Poważnym dezyderatem, który 
mimo iż stawiany był na wielu na­
radach aktywu sekcji łyżwiarskiej 
a nie został zrealizowany, jest 
wprowadzenie łyżwiarstwa jako 
Jednego z przedmiotów na wyż­
szych uczelniach WF I Technikach 
WF. Stąd też stały niedobór wy­
kwalifikowanych • sił Instruktor­
skich. zdolnych do przeprowadza­
nia zajęć na szczeblu podstawo- 
wym, jakim Jest norma na SPO 
łyżwiarstwa figurowego oraz do 
przygotowania do Spartakiad Szkol­
nych lub Igrzysk Harcerskich. Do- 
póld nie rozszerzy się kadra In­
struktorska, sekcje łyżwiarskie 
nie będą w stanie opanować w peł­
ni terenu.

cowała z zapałem przy 
ziemniaków 1 łubinu.

W ubiegłą niedzielę

zbiorze

wszyscy
czlonkowte koła stanęli do Mar­
szów Jesiennych realizując w 100 
proc, podjęte zobowiązanie. Dzię­
ki temu wykonano roczny plan od­
znak SPO I BSPO I zdobyto ponad 
plan 10 odznak BSPO. 6 odznak 
SPO I 1 odznakę SPO II stopnia. 
W wyniku lepszego uczęszczania 
na treningi zgłoszono drużyny 
siatkówki żeńskiej oraz koszyków­
ki męskiej do rozgrjwek w okręgo­
wej lidze Zrywu. W realizacji zobo­
wiązań przodują aktywiści ZMP — 
członkowie koła sportowego: Mie­
czysław Jacewlcz. Eugeniusz Jan­
kowski I Zofia Makowska.

(P)

byłoby nam powiedzieć, czy w tym
roku przeprowadzono chociażby 
den kurs tego rodzaju.

Podobnie wygląda sprawa z do­
szkalaniem czynnych już sędziów. 
Przepisy co roku ulegają zmianom, 
o któryrh nasi sędziowie czasem w

towane przez trenerów,'którzy w- 
ubiegłym sezonie byli zagranicą. 

„ . Dyskutowano nad metodami pracy 
>. I szkoleniowej. Jakie mają zastoso­

wanie w ZSRR, na Węgrzech I w-

ula dały
Poczynione tam spostrzeże-

Radzie Trenerów.
cennego materiału

ogóle nip wiedzą. nie leży
zresztą tutaj tylko po ich stronie. 
Postanowienia dotyczące zmian w 
sędziowaniu z Berna do tej pory 
nie dotarły Jeszcze do ogółu • na­
szych sędziów, którzy dowiedzą się 
o nirh coc niecoś dopiero na ogól­
nokrajowej naradzi® sędziów lekkn- 
atletycznyrh w listopadzie w War-

KADRA I JEJ PLANY

Aklualny stan łyżwiarstwa flgu- 
mwego rod kątem widzenia klasy­
fikacji przedstawia się następują­
ca klasa mistrzowska — 2 zawod­
niczki (A. Bursche • Lindnerowi

sPRzęr i pomoce naukowe
Sprawa sprzętu nada! pozostawia 
wiele do życzenia. Wyprodukowane 
w Myszkowskich Zakładach łyżwy 
wyczynowe I popularne okazały sle 
(łagodni® oceniając) dalekie od 
Ideału I Jedyna nadzieja, że obec­
nie po zastosowaniu poprawek wy­
płynie na rynek sprzęt, za który 
producenci nl® będą się rumienić. 
Ostatnie meldunki przedstawiciela 
sekcji, który był w Myszkowie, są 
optymistyczne. Wynika z nich, że 
w bieżącym sezonie rynek powinien 
być dostatecznie zaopatrzony w 
sprzęt, o Ile tylko dystrybucja nie 
zawiedzie.

Znacznie lepiej przedstawia s1e 
«prawa butów łyżwiarskich, któ­
rych braku się nie odczuwa.

Poza kadrą instruktorsko - tre­
nerska. sprzętem 1 lodowiskiem, 
niezbędne są do rozwoju łyżwiar­
stwa pomoce naukowe w postaci

&
Uczniowie Zasadnicze! Szkoły Ko­

lejowej, zrzeszeni w Kole Sporto­
wym ..Zryw" w Iławie k. Działdo­
wa. odpowiadając na apel kolegów 
z Torunia zobowiązali się wziąć 100 
proc, udział w Marszach Jesien­
nych, zdobyć dodatkowo poza pla­
nem 12 klas sportowych, przepra­
cować w PGR ponad 2000 rbg. przy 
wykopkach.

Na szczególne podkreślenie za­
sługują również zobowiązania Za­
sadniczej Szkoły Metslowo.Drzew- 
nej w Wąbrzeźnie, sportowcy któ­
rej wykonają do 30.XI. br. szereg 
prac przy przystani wtoślarsko-ka- 
Jakowej, Jak np. ułożenie nowej 
podłogi w świetlicy przystaniowej, 
wykonanie 5 okien 1 5 drzwi, na­
prawienie I konserwacja pod kie­
runkiem przystaniowego 24 kaja­
ków 1 1 żaglówki. Oprócz tego w 
terminie’ do dnia 15.XI. br. koło 
sportowe dodatkowo przygotuje te­
ren pod lodowisko I taflę hokejo-

W

szawie. nie Jest
Lekkoatletyka nasza, mimo wielu 

bardzo istotnych niedociągnięć, z 
rnkij na rok podnosi «wój poziom. 
Mamy coraz więcej czołowych za- 
wnrlnlków. organizujemy coraz wię-

sób. II około 80 n-
sób. a w klasie młodzieżowej z gó­
rą 5^0 osób.

Po zakończeniu ubiegłego sezn 
nu zasiała wyłoniona 20-nsnhnwa 
kadra, w skład której wchodzą. 
A. Bursche - Lindnerów® (Bud.). 
Jankowska (Stal). Macura (Stal), H.

miedzvnarodn: • Dąbrowska (CWKS). ’ 
"h mnlelszvrh. ' (Stal). Białous (CWKS),(Rtirł I 7 m ł.! m. । < I « łd

poszczególnych * woje-
Aktyw sędziowski musi

mać kroku i 
JpkkoatJptykl,

ogólnemu
I dotrzy- 
rozwojowl

Mając w swym gro-
nie wielu doświadczonych, zasłużo­
nych aktywistów, sędziowie powin­
ni wykorzystać 1rh do szkolenia 
młodzieży 1 doszkalania kadr Już 
praru Jąryrh. Sądzimy, że sprawy 
te staną się tematem narady ogól­
nokrajowej w listopadzie. Czas naj-

Zygmunt GhiFzek

wydawnictw filmów szkolenie*
wych. Pierwsze obszerniejsze pod­
ręczniki łyżwiarski® u każą się w 
1955 r.; sygnallznla nam również 
meble nadejście H1mów szkolenio­
wych z® Związku Radzieckiego. 
Węgier I NRD.

Wielki entuzjazm, ambicja | ay 
«tematyczna praca mogły nrzyw! 
^cle dać pewne efekty, ale przv

Wawrzyniak 
, Machinek {

(Bud.j, Zdankiewicz (Stall, żmijan-

osiągania poważniejszych sukre 
S(\w.

Ostatnie Plenum Sekcji wykazało 
jednak, że są zupełnie widoczne 
oznaki poprawy i najlepsze nadzie-

Z obrad 
Kongresu 
MBA

RZYM. Obradujący w Rzymie 
Kongres Międzynarodowej Federa­
cji Boksu Amatorskiego (AIBA), 
wprowadził ważne postanowienie 
w celu ochrony zdrowia zawodni-

a mianowicie:
trzykrotnym upadku

pięściarz: po 
deski

ka (Bud.), Langer (Bud.), Osadnik 
Bud.), Sojka (Stal). S«.ymocha (Gór- i ;-------  • --------
nlk), Koczyba (Bud.). Hnaływyn ’ ® na przyszłość. .Ips! wyr
(Stel), Staniszewski (Bud.). Kacz ' MeHinek pracy szkoleniowo
marczyk (Stal), Ledwig (Górnik). 
Hanzel (Stal), Czakon (Bud.). ! lodowiska, a kondycją 

ków po letnich irenim. 
skonała; wreszcie — p

(koockdownł w tej samej rundzie, 
przegrywa walkę przez techniczny 
nokaut.

Postanowiono również, że bada­
niom lekarskim podlegają nie tyl­
ko zawodnicy, ale i sędziowie rin­gowi.

Wniosek o zwiększenie wagi -rę­
kawic do 10 uncji odroczono w

konkurencji sitków.

do Krystyna Wolska

W Zakopanem zaczyna się śnieżny sezon
JVT AD Zakopanem wstał pięk- f 

ny, słoneczny dzień, radoś- I
ra gimnastyki Swiętka chłop- Kasprowym pierwszą fazę roz- 
carh trudno domyślić się nar- | jeżdżania się.
ciarzy. Takich salt, przerzutów j Zawr>dnicz.ki szybko przypina- 
i stójek, jakie wykonują jeden ją narty, słuchając wskazówekco nzien. , i stojeK, ja.Kie wyKonują jpuph 

tapannwal ! po drugim Wieczorek. Węgrzyn-
ją narty, słuchając wskazówek

celu skonsultowania 
lekarzy. opinią

Zatwierdza się limity górne dla 
poszczególnych kategorii wąg; wa­
ga musza do 51 kg, kogucią — 
54 kg, piórkowa — 57 kg, lekka 
— 60 kg. lekkopółśrednia — 63,5 
kg. półśrednia — 67 kg. lekkośred- 
nia — 71 kg. średnia — 75 kg, 

ciężka powyżej

żywy ruch w Ośrodku Szkole- ! kiewicz, Tłuczek, Raszka, Wa- 
niowym GKKF. Zaraz po śnia- wrytko, Kula — nie powsty- 
damu wszyscy rozbiegli się po j dzilby się niejeden gimnastyk, 
pokojach. Z różnych stron wici- i Kulj nie powiodio się jedynie 
Iciego budynku rozlegały się isa|tn z odskoczni. Rozcierając 
śmiechy, okrzyki, nawoływania. , obolały kark, mruczy z irytacją.

Pierwsi zjawili się w hallu. ' wołałby już wyjść na skocz-
gotowi do zajęć, biegacze wraz 
z. kilkoma kombinatorami. Tre­
ner Kaczmarczyk zapowiedział

— Tam, to człowiek chociaż 
wie, jak się przewracać, a tu

nta dzisiaj 20 km bieg terenowy, i nigdy nie wiadomo.
Biegacze mają juz z góry u o- . obserwujący wychowanków 
zonv plan treningów w związku i lrener Kozdruń jeśt najwyraż- 
z długofalowym, pizygo^^^ zadowolony. Jeszcze nigdv
mi do Ohmpiady Każdy z mch .nasi Moczkowie me bvli tak 
wie, co będzie robił za tydzień, . zwinni , sprawni. Szkod"a tylk 
m.esiąr czy nawę rok. Trener ze nie ?jawi!, sj na b j - 
Kaczmarczyk, który k.eruje ' man. Latkowski i Władysław 
przycntowamami biegaczy Tajner ?

W hallu zbierają się po tro­
chu zjazdowcy. Za chwilę wy-

Ohmpiady, postawił swym ko­
legom wysokie wymagania. Za­
wodnicy odnoszą się z dużym

ruszą na trening na Kasprowy.ziaufaniem do swego trenera i Lu,sz;1 trening na Kasprowy,
jego metod, opartych na dużym Przybyli właśnie do Zakopane-
doświadczeniu. Wszyscy czują go wczasowicze przystają ze 

zdumienia na widok licznej gru-się doskonale, mimo setek prze- i - -------
biegniętych już kilometrów. O-1 py "arciarzy w pełnym ekwi- 
bocnie praru.ią głównie nąd wy- i Punku. Przyjechali z dołu pod 
robieniem wwrzymalości szyb- wrażeniem cieplej, słonecznej 
kościowcj. jesieni. A tu już narty...

;do czego może sluZyc ,
JADALNIA !

NA 50-CENTYMETROWYM 
ŚNIEGU

Kolejka linowa jest w zasa-r- . . , . . , i AOiejka linowa jest w zasa-
Ldy spod Imperialu wyrusza idzie jeszcze nieczynna. Przepro- 

truchtem barwny długi wąż za-: wadza się na niej ostatnie re- 
'V " 5a * jadalnej o- monty i transportuje na górę
srodKa rozpoczynają trening ■ koks. Trenerzy walczą więc jak 
shnczkowię. Sala w niczym nie j lwy o każdego zawodnika. Jed- 
p:rzypomma teraz właściwie ja- 'nak po dłuższych targach spra-

— usta wtono w niej skrzy- j wa przyjmuje pomyślny obrót, 
odskocznie, kółka, rozlożo- ' Kierownik ma miękkie serce i

nr materace. Również w ćwi- 
cF.ącjwh pod kierunkiem trene-karskie między miejscowym nierozstrzygniętym

— co ważniejsze, sportowego 
ducha. Narciarze otrzymują wa­
gonik do własnej dyspozycji, 
nawet bez koksu.

Za chwilę srebrny wagonik 
kolysze się nad wierzchołkami 
drzew. Śniegu w dolnych par- 

! tiach nie ma prawie zupełnie. 
Za to na górze roztacza się 
wspaniały widok. Szczyty sreb­
rzą się w słońcu, w dali błyszczy 
zamarznięta tafla Zielonego 
Stawku. .

Kocioł pokrywa gruba, docho­
dząca do 50 cm warstwa śnie-- 
gu. Tutaj, w górze, przymrozki 
dochodzą do —8 ośmiu stopni 
śnieg stal się więc dostatecznie 
twardy i można na nim dosko­
nale kręcie. Pokryty śniegiem 
odcinek ma około 400 m dlugo- 
jI’ .P110!508. do ^eningu jest 
dosyć. Zapełnię śmiało można 
Już przystąpić do normalnych 
treningów i przeprowadzać na

Dziedzica. Po chwili już, w to­
warzystwie trenera, mkną w dół 
stokiem Beskidu,

Mężczyźni trenują dziś Indy­
widualnie, gdyż Ziobrzyński wy­
jechał na- dwa dni do Warsza­
wy. Kilku z nich z Andrzejem 
Rojem na czele zakłada prze­
nośny spalinowy wyciąg typu 
..Janosik-'. Słońce praży jak w 
lecie, termometr wskazuje +20 
stopni. Wkrótce swetry leżą po­
rzucone na śniegu.

Święto 
francuskiego 
sportu 
robotniczego

PARYŻ, 19.10. 24 grudnia br. 
upływa XX rocznica powstania 
Francuskiej Federacji Sportu 
Robotniczego (FSGT). Powstała 
ona w roku 1934 z połączenia 
się Robotniczej Federacji Sporto­
wej oraz Związku Towarzystw

NA WŁASNYCH NOGACH 
NAJLEPIEJ

' Tj-mczasem do zjazdowców 
’ przybywają goście. Biegaczki 

Krzeptowska, Helena Daniel, 
Bukowska i Marusarzówna przy- 

■ szły na Kasprowy piechotą. Dzi- 
■ siejszy ich trening przewidywał 
• wycieczkę. Dziewczęta nie są 
■ nawet bardzo zmęczone, kondy- 
! cja dopisuje. Jedynie Maęysia 
■ Bukowa musiala pozostać w do­

mu z powodu lekkiego przezię-
I bienia.

Trener Mróz, który przybył 
również na Kasprowy, zmar­
twiony jest brakiem na obozie 
paru wychowanek. Reichel nie 
dostała zwolnienia z uczelni, Do­
miniak i Kroker nie zjawiły się 
w Zakopanem z niewiadomych 
powodów.

Z kondycji dziewcząt jestem 
bardzo zadowolony — mówi mgr 
Mróz. — Teraz będziemy wię­
cej pracować nad szybkością i 
zaczniemy gonić po szronie.

Rozmowę przerywa konduk­
tor kolejki.

— Kto chce, może jechać na 
dół.

Biegaczki nie myślą jednak 
korzystać z okazji, ufając bar­
dziej własnym nogom. Po chwl- 
'k /Uż za najbliższą

Po dwugodzinnym treningu 
zjazdowcy wracają na dół, tym 
razem partiami, wraz ze skrzyn­
kami po koksie.

Po południu'biegacze, skocz­
kowie 1 kombinatorzy grają w 
szczypiorniaka, kobieca kadra 
zjazdowa wraz z biegaczkami 
ćwiczy na sali gimnastycznej, 
zjazdowcy zaś przechodzą dziś 
badanie lekarskie. I tak dzień 
po dniu upływa naszym narcia- i 
rżom na intensywnej pracy, któ- 1 
rej celem jest solidne przygo- , 
towanie się do wyjątkowo bo- i 
gatego w Imprezy międzynaro- । 
dowe sezonu, !MM

Sportowych Atletycznych.
Przez dwadzieścia łat swego ist­
nienia FSGT walczy nieugięcie o 
rozwój i umasowienie sportu we 
Francji.

XX rocznica powstania FSGT 
będzie obchodzona .we Francji 
bardzo uroczyście. Odbędzie się 
wiele ciekawych imprez sporto­
wych z udziałem zawodników 
zagranicznjxh. Komitet organi­
zacyjny otrzymał już zgłoszenia 
sportowców ZSRR, Chin Ludo­
wych, NRD, Czechosłowacji, 
Węgier i Belgii.

32 rekordy 
pływackie 
świata

Czasoplsmo pływackie „Nata- 
tinn" opublikowało listę 32 rekor­
dów pływackich świata zatwierdza- 
nych na ostatnim posiedzeniu HN A.

Mężczyźni:
m fjeveland (USA) — 54.3;

K°nno (USA) —_____  
220 y Konno — 2:04.B | 
400 m Konno — 4 26.7; 
klas. Pe(rusewlcz (P) — 
Mlnaszkln (ZSRR) — 1:09.8; ___ ... 
klas. Furukawa (Jap.) — 2:36.6 I 

I*10 y motyl. Baarcke 
(USA) — 57.3; 100 m mot. Tumpek 
(W) — 1:03.7 I 1:02.3: 100 y 
grzbiet. Oyakawa (USA) — 55..; 
100 m grzbiet. Oyakawa — 1:02,3; 
400 y st. zm. B. Jones , (USA) — 
4:52.8 1 .1. Wardrop (Angl.) — 
4:41.7; 400 m st. zm. Andsberg 
(Szwecja — 5.31; Luslen (Fr.) _  
5:27.3 I Spengler (NRD) — 5:18 3- 
4 X 100 y st. żm. Uniwersytet Ohio’ 
- 3:55.1; ZSRR - 3.52; 4 X 100 m 
st. zm. ZSRR - 4:21.3 | 4'19^ 
Węgry — 4:18.1. •i-iu.u.

Kobiety:

2:03.9; 
2:04.7; 
100 m 
1:10,9;
200 m

mn®V'™,PP /AuEtraL) ~ 11:00,2; 
i.ic 2o}- Langenau (NRD) —

4 y. Walteer Reed
(USA) — 3:59.2: 4 X 100 v nlSC (USA) —y 4'434' 
^ 5 07^-%^^- Węe,7 — 5:09-Ś 
1 5.07.B Francja — 5:06.2.
W.” nj oodale również no- 
D«..zatw'®r5żone rekordy Europy. 
Swfnio luż rekordami
knlSlmikwre S9 automatycznie re- 
ono Dotujemy Jeszcze
— 2'36 lSt' k'- Mlnaszklna (ZSRR)



Pierwsza 
tegoroczna 
porażka 
rekordzisty 
i mistrza Europy 
w Łodzi:

1. WczaH5.54 
2. Mło-MO9

Szczegótij na sir. 3

Witamy w Warszawie piłkarzy Dynamo Kijów

PRZEG l A,D

FOKOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Chaiaway stracił 
rekord świata

Kuc uzyskał 
na 5 km 13:51,2 
Mecz ZSRR-CSR 

wygrały w Pradze
Rok X Nr 88 (964) Warszawa, poniedziałek 25 października 1954 r. Cena 50 gr‘ drużyny radzieckie

Po porażkach Unii i Górnika Bytom Rekord publiczności na meczu szermierczym O przebiegu zawodów relacjonują 
red. H. Korotyński i F. Choutka

syftracp w Igach piłkarskich Polska-Austria 4:4
fesS Jasna niż kiedykolwiek

W II lidze zmiana przodownika
Budowlani Gdańsk dystansują rywali

Zdobywamy punkty
we florecie mężczyzn i szabli

UBIEGŁA niedziela przyniosła w 
rozgrywkach obydwu lig duże 

zamieszanie. Bezsporny jak się 
wydawało kandydat ni. mistrza I 
ligi Unia Chorzów przegrał z 
Gwardią Kraków 0:1. Drużyna kra­
kowska tym samym poważnie 
wzmocniła swoje szanse na utrzy­
manie się w I lidze.

CWKS przełamał nareszcie złą 
passę wygrywając trudny mecz 
wyjazdowy z Gwardią Bydgoszcz 
2:1. Szanse w walce o tytuł mistrza 
Polski zyskało także na nowo O- 
gniwo Bytom wygrywając ze swoim 
Imiennikiem z Krakowa 1:0.

Po niedzielnych rozgrywkach 
sytuacja Gwardii Bydgoszcz i O- 
gniwa Kraków wydaje się być bar­
dzo poważna. Teoretycznie mimo, 
iż pauzował — zyskał na poraż­
kach towarzyszy niedoli Kolejarz 
Poznań, którego w zasadzie moż­
na wyłączyć z gry spadkowej.

A więc w tej chwili cztery dru-
żyny Unia Chorzów, Ogniwo
Bytom, Włókniarz Łódź i Gwardia 
Warszawa walczą o tytuł mistrza 
Polski, a sześć — Górnik Radlin, 
Gwardia Kraków, Budowlani Cho­
rzów, CWKS, Gwardia Bydgoszcz i 
Ogniwo Kraków o utrzymanie się 
w szeregach ekstraklasy.

W 11 lidze murowany pewniak 
na awans Górnik Bytom stracił

Stanisław Królak

wiele z szans na awans, przegry­
wając z Górnikiem Wałbrzych 0:4. 
Sytuacja prowadzącej czwórki jest 
nadal prawie idealnie wyrównana. 
Jeśli chodzi o grupę spadkową to 
układ sił także nie uległ zmianie.

Niestety niedziela 24 październi­
ka przyniosła wiele niemiłych nie­
spodzianek, do których przedie 
wszystkim zaliczyć należy nie­
słychane zachowanie się piłkarzy 
Górnika Bytom w Wałbrzychu. Pił­
karze tej drużyny w zasadzie zer­
wali mecz & chodząc bez istotnych 
przyczyn po kolei z boiska, tak 
że w rezultacie zostali zdekomple­
towani. Poza tym stosowali oni 
brutalną i niebezpieczną grę.

Władze sportowe i zrzeszenie 
macierzyste drużyny bytomskiej 
powinny zająć wobec Górnika jak 
najbardziej ostre — przykładowe 
stanowisko.

W niedzielę zanotowaliśmy kilka 
innych przykrych wypadków. Ma­
łek z Ogniwa w brutalny sposób 
„unieszkodliwił** Dziurowicza ze 
Stali Sosnowiec, Mazur z Ogniwa 
Kraków zrobił to samo z Ciupą 
z Ogniwa Bytom, Suszczyk i Gie- 
bur z Unii ..popisywali'* się w ka­
rygodny sposób w meczu z Gwar­
dią Kraków. Wypadki te wskazują, 
że końcowa faza rozgrywek wy­
zwoliła w niektórych graczach nie­
zdrowe przyzwyczajenia i nawyki, 
z którymi trzeba walczyć żelazną 
ręką, by raz na zawsze zginęły. 
Spodziewamy się, iż na brutali, za­
chowujących się w niedozwolony 
sposób posypią się dotkliwie i po­
uczające kary.

Pawłowski bohaterem zawodów

do SioieczMj
I LIGA

Gwardia Bydgoszcz — CWKS 
W-wa 1:2 (1:0)

rękojeści.wiązanie przy

C ZCZELNIE wypełnili chło- 
° pi z gromady Las w dziel­
nicy Wawer świetlicę gro­
madzką. Wielu musialo stać, 
bo zabrakło miejsc siedzących. 
Na wspólnym zebraniu zasta­
nawiali się oni kogo wysunąć 
do stołecznej i dzielnicowej

Ogniwo Bytom - 
Kraków 1:0

Gwardia Kraków

Rad Narodowych. 
Przedstawiciele miejsco-

Chorzów 1:0 (1:0)
1. Unia Chorzów
2. Ogniwo Bytom
3. WMkniarz Łódź
4. Gwardia W-wa
5. Kolejąiz Pozn.
6. Górnik Radlin
7. Gwardia Kr.
8.

wego kola ZMP zapropono­
wali mistrza sportu Stanisła­
wa Królaka. Urodzi! on się i 
wychował w tej gromadzie. 
„Chcemy, aby wszedł on do 
stołecznej rady narodowej” — 
mówił przewodniczący kola 
ZMP. Zebrani burzą oklas­
ków przyjęli kandydaturę.

Z siali padly także dalsze 
kandydatury.

Dziękując za okazane zaufa­
nie przemówił do chłopów 
Stanisław Królak: „Jak wie­
le zmieniło się w okresie u- 
biegłeąo 10-lccia w Polsce i 
w naszej gromadzie świadczy 
i to. żc ja, chłopski syn, upra­
wiam sport I osiągam sukce-

10.

Budowl. Chorz. 
CWKS W-wa 
Gwardia Bydg. 
Ogniwo Kraków

sy. a także i to, obecnie
uczę się, aby zdobyć średnie 
wykształcenie. Zapewniam 
was, że mimo dużej ilości 
pracy, jeśli zostanę wybrany 
radnym, nie będę szczędził 
wysiłków, aby nieść wam po­
moc w dalszym polepszaniu

9:7.

OZEGRANE w piątek, sobotę I niedzielę w Warszawie mię­
dzypaństwowe spotkanie w szermierce Polska — Austria 

zakończyło się wynikiem remisowym 4:4. Polacy wygrali flo­
ret mężczyzn 10:6 oraz szablę 10:6, drużyna austriacka zdoby-
la natomiast punkty we florecie kobiet 10:6 oraz szpadzie
Spotkanie miało przebieg wyrównany i bardzo interesujący. 
W każdym pojedynku, o każde niemal trafienie toczyła się za­
cięta walka, toteż hala Gwardii, która w sobotę i niedzielę wy­
pełniła się po brzegi publicznością, raz po raz trzęsła się od 
oklasków.

Indywidualnym bohaterem
meczu byl, podobnie zresztą jak 
i w Wiedniu, Jerzy Pawłowski. 
Walcząc w dwu broniach — 
florecie i szabli, Pawłowski nie 
znalazł godnego siebie przeciw­
nika, wygrywając wszystkie 8 
walk. Swój wielki sukces koro­
nował Pawłowski w turnieju in­
dywidualnym w szabli, w któ­
rym zwyciężył pokonując ko­
lejno wszystkich przeciwników 
— Zuba, Piątkowskiego, Rescha 
i Zabłockiego. Ten ostatni byl 
obok Pawłowskiego drugim sil­
nym punktem naszej drużyny. 
Zabłocki w’ szabli wygrał rów­
nież swe wszystkie walki.

Podobnie silnymi, niezawod­
nymi punktami drużyny naszych 
gości byli Wunder w szpadzie, 
ktńry demonstrując wspaniałą 
klasę pokonał' wszystkich Po­
laków, Inkasując w sumie za­
ledwie 2 trafienia oraz florecist- 
ka Filz, 8-krotna finalistka mi­
strzostw świata, która również 
wygrała wszystkie swe walki w 
ramach meczu.

jak najprędzej mogła kon-
tynuowaćOgniwo

Unia

IRrlH

18:24

Górnik

19:13
19:1.3

21:14 
29:16

18:21
14:15
19:26

Stcinin’-,

23:12
18:16

11:21

10:22

w®®

17:15 
15:17 
14:16 
13:17 
13:17 
11:19 
11:19

U LIGA
Budowlani Gdańsk — Ogniwo

Tarnów 2:0 (1:0) 
Budowlani Opole

Zabrze 2:2 (1:2)
’ Ogniwo Wrocław — Stal So­
snowiec 0:2 (0:1)

Górnik Wałbrzych — Górnik 
Bytom 4:0 (2:0) — mecz przer­
wany w 67 min.

Gwardia Kielce — Włókniarz
Kraków 0:1 (0:1)

1. Budowlani Gd.
2. Włókniarz Kr.

z3. Górnik Bytom
4. Stal Sosnowiec
5. Górnik Walbrz.
6. Górnik Zabrze
7. Budowl. Opole
8. Ogniwo Tarnów
9. Gwardia Kielce

10. Ogn. Wrocław
11. Kolejarz. W-wa

Wynik remisowy spotkania, 
mimo że w pełni odpowiada sy­
tuacji, jaką widzieliśmy na plan­
szy, nie jest dla nas zadowala­
jący. Znacznie poniżej swych 
możliwości walczyli nasi szpa- 
dzlści, z szablistów Twardokens 
i Kuszewski również zademon­
strowali słabą formę. Florecistki 
nasze, w większości debiutujące 
w reprezentacji, wykazując du­
że ambicje ujawniły równocze­
śnie niewiele jeszcze umiejętno­
ści. Bez zarzutu spisali się je­
dynie floreciści, którzy dowiedli 
wygrywając z przedstawiciela­
mi klasycznej szkoły austriac­
kiej, że i w tej broni znajduje­
my się na dobrej drodze.

Specjalne słowa uznania na­
leżą się sędziemu neutralnemu, 
Francuzowi, p. Rene Mercier, 
który panując zawsze nad sj'- 
tuacją, swymi energicznymi i

Po zwycięskiej walce, umyty i 
przebrany popularny „KajteV* 
Zabłocki pakuje swe szermier­

cze akcesoria
Fot. Warmiński

Szczegółowe sprawozdanie 
z meczu szermierczego Polska 
— Austria oraz z indywidual­
nych turniejów we florecie 
kobiet i szabli na str. 4 i 5.

PRAGA, 24.10 (tel. wl.). Dwudniowe spotkanie lekkoatletycz­
ne ZSRR—CSR zakończyło się zwycięstwem Związku Radziec­
kiego 189:129 pkt. W konkurencjach męskich ZSRR zwyciężył 
117:95, a w konkurencjach kobiecych 72:34. W czasie zawodów 
Włodzimierz Kuc ustanowił dwa rekordy świata: na 5000 m — 
13:51.2 (poprzedni rekord — Chataway, Anglia — 13:51,6) i na 
3 mile angielskie — 13:26,4 (poprzedni rekord Kuc — 13:27.0). 
Obok rekordów świata, na .stadionie praskim padly dwa rekor­
dy ZSRR: w skoku w dal — Grigoriew — 762 i w sztafecie 
4X400 m — 3:10,2; jeden rekord wyrównano — Maryszcw na 
1500 m — 3:48.2. Czechoslowacy pobili pięć rekordów krajo­
wych: Barlos 400 m pt. — 53,0, Brlica 3000 ni z przeszkodami 
— 8:56.8, Lansky w skoku wzwyż — 203, Cihak w dysku — 
>3,30 oraz sztafeta 4X400 m — 3:14,4.

Przez oba dni zawodom przyglądało się po 50 000 widzów.
Obszerne sprawozdanie z zawodów zamieszczamy na stro­

nie 4.

Dziś Mówi
bezstronnymi orzeczeniami,
wniósł wiele do przyjacielskiej

19:14 
19'25 
25:36 
19:32
14:34 
16:31

Jerzy Pawłowski dzieli się ze 
swoimi wrażeniami z

słuchaczami Polskiego Radia 
rozegranych zawodów

Fot. Warmiński

atmosfery, w jakiej toczy! się
mecz. Organizacja zawodów by­
ła sprawna. Na podkreślenie za-
sługuje również postawa pu-
biiczności, która swym zachowa­
niem dala dowód dużej znajo­
mości tej dyscypliny i swego 
sportowego wyrobienia.

J. M.

pierwszy trening
W środę

mecz z Gwardią Warszawa
rozegrają piłkarze

Włodzimierz
Kuc

noiM a Austrią
Mgr O. FIŃSKI, przewodni­

czący Sekcji Szermierki GKKF:
— Zarówno spotkanie między­

państwowe, jak i turniej indy­
widualny z udziałem zawodni­
ków austriackich, były poważ­
nym egzaminem dla naszych 
szermierzy. Austriacy zademon­
strowali doskonalą szkolę kla­
syczną. We florecie kobiet za­
wodniczki ich przedstawiają wy­
soką klasę europejską. Filz 1 
Marti niejednokrotnie już wal- 
rzyly w finale mistrzostw świa­
ta. W spotkaniu z tak rutyno- 
«anyml przeciwniczkami nasze 
młode zawodniczki wypadły le­
piej, niż mogliśmy się spodzie­
wać. W piątkowym spotkaniu 
florecistów Polacy udowodnili, 
że niesłusznie floret męski jest 
u nas „kopciuszkiem*'.

Mjr KEVEY trener:
— Okazuje słę, że Luksem­

burg i Budapeszt byty szczytem 
naszych tegorocznych osiągnięć. 
Nasz zespól nie byl tym razem 
tak wyrównany, jak w tamtych 
spotkaniach. Pewnymi punktami 
w szabli byli jedynie Pawłowski 
■Zabłocki. 'Szpadziści wyraźnie 
obniżyli loty. VV Budapeszcie 
wygrali z Austriakami 12:4, a 
nie uważam, aby drużyna, którą 
gościmy w Warszawie, była sil­
niejsza od tamtej. Nasi chłopcy 
nie są w tej chwili w najlepszej

formie. Niektórzy z nieb jak Ku­
szewski lub Piątkowski musieli 
odrabiać ostatnio zaległości U’ 
nauce. Jedynie Zabłocki i Pa­
włowski trzymają się doskonale. 
Pawłowski we florecie byl po 
prostu fantastyczny.

JERZY PAWŁOWSKI:
— Mam wrażenie, że jestem w 

dobrej formie, co zresztą po­
twierdza fakt, że nie przegra­
łem ani jednej walki. Trenuję o- 
statnio bardzo dużo. Sjmtkanie 
było moim zdaniem ładne i in­
teresujące. Zły jestem tylko, że 
w walce z Reschem rozbiłem 
sobie palec, na szczęście u le-' 
wej ręki.

WOJCIECH ZABŁOCKI:
— Najcięższą walkę miałem z 

Lechnerem, który jest doskona­
ły technicznie. Spotkaliśmy się 
nie pierwszy raz — w Brukseli 
przegrałem z nim 3:5, a w Bu­
dapeszcie wygrałem 5:4. Z 
Austriakami w ogóle znamy się 
dobrze. Najbardziej lubię Re­
scha. który jest z nich najmłod­
szy. Poznaliśmy się na mistrzo­
stwach świata juniorów w Pary­
żu. Cieszę się, że nasze war­
szawskie spotkanie przeszło w 
tak niezwykle milej, przyjaznej 
i prawdziwie sportowej atmosfe­
rze, Nic zresztą dziwnego — 
spotkali się przecież starzy przy­
jaciele. (m)

Florccistki austriackie w karykaturze E. Alaszewsklego. „Królowa* Filz w otoczeniu 
dworu" — od lewej: Harti, Eichler, Ebert I Zuber.

DYNAMU KIJÓW
NIEDZIELĘ wieczorem

* • przyjechała do Warszawy 
ze Związku Radzieckiego druży­
na Dynamo Kijów — zdobywca 
Pucharu ZSRR na 1954 r.

Na Dworcu Wschodnim gości 
radzieckich witali serdecznie 
przewodniczący Sekcji Piłki 
Nożnej-Rajkowski, przedstawi­
ciel Ambasady Radzieckiej — 
Szarykin, przedstawiciele Za­
rządu Głównego i Stołecznego 
Gwardii z przewodniczącym 
Wojnarowskim n£ czele. Stawi­
ła się także w komplecie druży­
na Gwardii ze swym kapita­
nem Ochmańskim i trenerem 
Edwardem Brzozowskim na 
czele.

Obdarowani wiązankami pięk­
nych czerwonych goździków, 
goście radzieccy udali się do ho­
telu.

W skład delegacji sportowców 
radzieckich wchodzą następują­
cy piłkarze, wszyscy mistrzowie 
spe tu:

bramkarze — Oleg Makarów 
25 lat i Eugeniusz Lemieszka 
24 1.;

obrońcy — Arkadiusz Łario- 
now 27 1., Witalij Gotublew 
27 1., Tibor Popowicz 24 1.;
^pomocnicy — Michał Micha­

lina 30 1., Ernest Just 27 1., Alek­
sander Kolcow 20 1.;

napastnicy — Andrzej Zazro-

jew — kapitan drużyny. 29 l„ 
Włodzimierz Bogdanowicz 26 l., 
Andrzej Terentiew 27 I., Michał 
Koman 26 1., Wiktor Fomin 25 
lat, Paweł Winkowatow 32 1., 
Jurij Korotkow 26 1., Konstan- 
tin Gagnidze 27 1., Georgij Gra- 
matikopulo 24 l.

Zawodnikom towarzyszą star­
szy trener Oleg Oszenkow i tre-
ner Anton Idzkowski obaj
zasłużeni mistrzowie sportu oraz 
masażysta Georgij Bielów.

Kierownikiem delegacji jest 
wiceprzewodniczący Republi­
kańskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej Ukrainy Piotr Kosy­
gin.

Wraz z delegacją przyjechał 
sędzia międzynarodowy Mikołaj 
Balakin oraz redaktor kijow­
skiej gazety „Rodzanskij Sport" 
Mikołaj Bezsmlertnyj.

W poniedziałek piłkarze ra­
dzieccy po porannej rozgrzewce 
na stadionie CWKS i śniadaniu 
będą zwiedzać Warszawę, a po­
tem odbędą na stadionie CWKS 
trening.

Pierwszy mecz rozegrają pił­
karze Dynamo Kijów z war-' 
szawską Gwardią w środę o go­
dzinie 14 na stadionie CWKS. 
W czwartek udadzą się do Lo­
dzi, gdzie rozegrają w niedzielę 
mecz z Włókniarzem,

PRAGA, 24.10 (tel. wl.) 
W dzienniku „Prace** uka­
zał się następujący wywiad 
z Kucem.

— Ruszyliście ze startu 
na 5 km z niezwykłą szyb­
kością, czy to jest wasz 
zwykły sposób rozpoczyna­
nia biegu?

— Tak, biegam w taki 
właśnie sposób ponieważ w 
biegu na 5 km nie ma cza­
su na oszczędzanie sil.

— Czy nie przeszkadzał 
wam wiatr, na który skar­
żyli się nasi zawodnicy?
.— Wiatr trochę mi utrud­

niał bieg, ale decydującym 
czynnikiem nie może być 
wiatr lecz wola zawodnika.

— Co sądzicie o bieżni na 
stadionie Strachów?

— Bieżnia jest dobra, 
chociaż nie najlepsza z tych, 
na których biegałem.

— Co byśeie chcieli po-„ 
wiedzieć naszej publicznoś­
ci?

— Publiczność na stadio­
nie w Pradze i w ogóle 
wszyscy wasi rodacy przy­
jęli nas serdecznie i przy­
jaźnie. Jestem wdzięczny 
za tę pomoc, którą ml oka­
zała na zawodach wasza 
publiczność swoim dopin­
giem.

— Jakie są wasze dalsze 
plany?

— Chcę udoskonalić swój 
trening, aby poprawić je­
szcze wyniki nie tylko na 
5 km, ale i na 10 km.
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fchajmy głosów krytyki
s reagujmy na nie

ARTYKUŁ przewodniczące­
go GKKF tow. Rcczka 

pt. „O właściwy stosunek do 
piłki nożne,j“, który zamieści­
liśmy za „Trybuną Ludu“ w 
ostatnim numerze „Przeglądu 
Sportowego** bez wątpienia u- 
radował szerokie rzesze spor­
towców i tych wszystkich, któ­
rym rozwój sportu leży na

dowolenie i przekonanie, że
rozpoczęliśmy dziedzinie

Sprawa piłki nożnej, sprawa 
poważnych słabości naszego 
pnkarstwa została przez kie­
rów nietwo naszego sportu po­
stawiona zgodnie z życzeniami 
opinii publiczne,। w centrum 
uwagi. Można z całą pewnoś-

stosunku do krytyki nowy roz­
dział.

Możemy ten fakt tym pew­
niej stwierdzić, że sprawa sto­
sunku do krytyki prasowej 
stanęła na porządku obrad 
Prezydium GKKF i została 
wszechstronnie omówiona na 
przykładzie dyskusji o pilkar- 
stwie. W powziętej na tym po­
siedzeniu uchwale czytamy
między innymi: 

„Kierownictwo GKKF

warunkach i w nowym klima-

mużiiwuhci i zamiłowania pił* 
karskie zaczną kiełkować i

Ale nie tyiko piłkarze i mi- 
lotnicy piikarslwa czyli bez- 
pusreunio zainteresowani cie­
szyli się czytając artykuł prze- 
wodnieząccgo GKKF. Grono 
zadowolonych objęło tym ra­
zem bardzo szeroki krąg, bo­
wiem piłka nożna jest rzeczy­
wiście bardzo popularna/ a 
stanowisko jakie zajął w imie­
niu kierownictwa GKKF w 
swoim artykule tow. Reczek 
zgodne było z poglądami wy­
rażanymi w publicznej dysku­
sji i uwzględniało krytykę do-

Przewodniczący GKKF z ca­
łą mocą podkreślił zresztą w 
artykule korzyści płynące ze 
słuchania głosów krytyki i bra­
nie pod uwagę wniosków, któ­
re wysuwają działacze i kibi-

nie było w naszym ruchu spor­
towym dobrze. Czytelnicy 
„Przeglądu Sportowego** wie­
dzą o tym doskonale i pamię­
tają liczne wypadki przemil­
czania krytyki, wykręcania się 
od zarzutów bądź nawet oso­
bistej niechęci krytykowanych

Redakcja nasza — 1 nie tyl­
ko nasza oczywiście — dowo­
dów na zly stosunek do kryty-

ku.

koszykówki GKKF, mimo slu-

jej na lamach naszej gazety, o

niki ostatniego plenarnego ze-

stwierdza, że niesłusznie o- 
ciągało się z reagowaniem na 
krytykę prasową, kierując się 
mylnie podjętą chęcią udzie­
lenia wyczerpującej odpowie­
dzi po przedsięwzięciu środ­
ków dia poprawy stanu roz- 
woju pitki nożnej. Krytyka 
prasowa dopomogła nam zo- 
baczyć bardziej wyraziście 
szereg błędów w rozwoju tej 
tak ważnej dyscypliny spor­
tu, jaką jest piłka nożna. 
Nie bacząc na to, że krytycz­
ne uwagi pojawiły się w róż­
nych organach prasowych, a 
w szczególności w artykule 
centralnego organu Partii 
„Trybunie Ludu" z dnia 6.IX. 
pt. „Piłka nożna czeka na do­
brą organizację" kierownic­
two GKKF zwlekało z zaję­
ciem stanowiska w stosun­
ku do tej krytyki i nie wyja­
śniało opinii publicznej swe­
go stanowiska w tej sprawie 
za pośrednictwem prasy. Na­
leży stwierdzić, że wynika­
ło to z niedoceniania roli kry­
tyki prasowej w naszym ży­
ciu. Fakty te oddziaływały u- 
jemni > na komórki podlegle 
i organizacje sportowe, któ­
rym nie dawaliśmy dobrego 
przykładu w reagowaniu na 
krytyką > w wyciąganiu wła­
ściwych wniosków. By za- 
prowadzić właściwą prakty­
ką w realizowaniu wskazań 
Partii i Rządu w sprawie re­
agowania na krytykę, kie­
rownictwo GKKF postana­
wia:

1) przeprowadzić dokładną 
analizą sytuacji w piłce noż­
nej i ustalić środki dla po­
prawy sytuacji do dnia 15 li­
stopada 1954 r.;

2) odbyć naradą z dyrekto­
rami departamentów i na­
czelnikami wydziałów GKKF 
dla omówienia wszystkich 
konkretnych faktów krytyki 
prasowej i trybu reagowania

Przcmilczal krytykę Wydział
Kultury Fizycznej CRZZ oraz
Rada Główna Okręgowa

Pt/.rnulczała krytykę Rada 
Głowna LZS za zaniedbanie 
rozwoju zapasów i podnoszenia 
ciężarów na wsi, przyznając 
nam rację dopiero na plenum

Prztniikzal krytykę Wydział 
Oświaty WRN w Krakowie za 
niedbałą organizację sporto­
wych obozów letnich dla mlo-

Za tymi „przykładami z gó­
ry" szły śmiało ze szkodą dla 
siebie i dla rozwoju naszego 
ruchu sportowego różne orga-

iedzialne za rozwój

nokrytyczny ton 
tow. Rcczka w

3) odbyć naradę z przewod­
niczącymi Sekcji Sportowych 
GKKF dla omówienia uwag 
krytycznych prasy i trybu 
reagowania sekcji na nią". 
Do powyższego tekstu uch­

wały dodawać nic nie trzeba 
jest jasny i zrozumiały. Sens 
uchwały, który musi dotrzeć 
d<> wszystkich ogniw naszego 
ruchu sportowego w centra­
lach i w terenie jest taki:

Zgodnie ze wskazaniem na­
szej Partii w wykonaniu uch­
wal naszych najwyższych in­
stancji partyjnych i państwo­
wych, w trosce o najpełniejszy 
i najszybszy rozwój naszego 
życia sportowego uczmy się w 
cod '"nnej pracy słuchać gło­
sów krytyki, korzystać z nich 
i odpowiadać na krytykę. 
Równocześnie podnośmy po­
ziom krytyki, polepszajmy jej 
celność i ostrość, jej twórczy, 
budując? charakter, strzegąc 
się przed napastliwością, przed 
demobilizacją.

Rezultaty takiego stosunku 
do krytyki nie dadzą na siebie 
długo czekać.

E. S.

Roman Lisowski wiceprzewodniczący AIBA 
opowiada Czytelnikom „Przeglądu Sportowego 

o rzymskim kongresie federacji bokserskiej
BOKS polski odniósł nowy 

sukces na forum między­
narodowym. Do pięknych osiąg- 

, nięć naszych pięściarzy możemy 
dołączyć nowy sukces — tym 
razem na polu organizacyjnym.

Po raz pierwszy w historii a- 
matorskiego pięściarstwa Polak 
został wiceprzewodniczącym A- 
matorskiej Federacji Bokser- | 
skiej (AIBA). . i

W dniach 16—18 października ! 
w Rzymie odbył się III Kongres 
AIBA, na którym przedstawi- ! 
ciel Polski — Roman Lisowski 
zosta! wybrany wiceprzewodni­
czącym Federacji. |

O przebiegu kongresu opowie­
dział nam nasz delegat Lisów- i 

, ski. z którym przeprowadziliśmy , 
rozmowę następnego dnia po 
jego powrocie z Rzymu.

— Muszę z radością stwierdzić, I 
iż pięściarstwo nasze wyrobiło so- : 
bie na arenie międzynarodowej o- 
grompy autorytet. Zaraz po przy- 
jeżdzie do Rzymu delegaci wszyst­
kich prawie państw gratulowali 

■ nam ostatniego sukcesu w Sofii, 
pytali o szczegóły zwycięstw, do­
pytywali się o bardziej znanych

' im polskich bokserów. Ze wszyst- । 
kich stron spotykaliśmy się z u- | 
znaniem. |

Zanim zasiedliśmy do stołu ob­
rad wielu delegatów zwracało się ' 
do mnie z propozycją nawiązania 
bliższych kontaktów sportowych; । 
wszyscy chcą gościć u siebie — 
jak się Jednogłośnie wyrażają — I 
znakomitą dziesiątkę polskich bok- i 
serów. ;

Powracamy Jednak do samego i 
kongresu. Trudno jest w Jednej

Kongres

;ie

Roman '
Us-owski - odbył się w Rzymie 
w pięknej sali na Foro Italico w , 
pobliżu wielkiego stadionu olimptj- 
skiego. Z nielicznymi wyjątkami ! 
byli na nim wszyscy delegaci Fe- । 
deracji należących do AIBA. !

Reprezentacje Polski w siatkówce 
wyjechały na turniej do Kijowa 

Prezentujemy składy 
Białorusi, Ukrainy i RFSRR

ROMA

: III CONGRESSO ORDINARIO 16 17 OTTOBRE 1954

Ogłaszam III Kongres AIBA za otwarty, mówi Przewodniczący Federacji Gremaux. W prezy­
dium siedzą od lewej: sekretarz honorowy Russel, przewodniczący Włoskiego Komitetu Ollm-
pijskiego książę d‘Aosta, Przewodniczący AIBA 

Grandgagne, delegat Polski Lisowski,

śmiertnle Polakowi — Józefowi Za-

Gremaux, Wiceprzewodniczący AIBA

W NOCY z soboty na niedzie­
lę wyjechały z Warszawy 

do Brześcia reprezentacje Pol­
ski w siatkówce, udające się do 
Kijowa na turniej międzynaro­
dowy z (udziałem reprezentacji 
Białorusi, Ukrainy i Rosyjskiej 
Federacji, który odbędzie się w 
stolicy Ukrainy w dniach 29, 30 
i 31 bm.

W skład ekipy polskiej, któ­
rej kierownikiem jest przewod­
niczący WKKF Warszawa Ma­
rian Wójcllc, a jego zastępcami 
nacz. Brzósko i Wilsteinowa 
wchodzą następujące siatkarki i 
siatkarze:

Tomaszewska i Buczma (Kol. 
Gd.), Konopka, Abisiak i Hajec 
(AZS AWF W-wa), Kocan i Jo­
śko (CWKS W-wa), Zielniok i 
Zarzycka (Sp. W-wa), Czeczotka 
i Tumidajcwicz (Gw. Kr.) oraz 
M. Zakrzewska-Kotula (Unia 
Łódź);

Poleszczuk i Wleciał (AZS 
AWF W-wa), Antczak, W. Mali­
szewski, Kurplos, Czerski i Śliw­
ka (Gw. Wr.), Pindelski, Lewko­
wicz i Łaszcz (Gw. W-wa), oraz 
Schlief (CWKS W-wa) i Szolo- 
micki (Sp. Szcz.).

Drużynom towarzyszy: 3 tre­
nerów — Krzyżanowski (głów­
ny), Tyszecki (siatkarki) i Mich­
niewski (siatkarze) oraz sędzia 
Zwicrzański i lekarz dr Poli- 
towska.

CELEM zasięgnięci* wiadomości 
o powyższym ezwórmeczu łą­

czymy się z Kijowem. Przy telefo­
nie tow. M. Podolski z Sekcji Siat­
kówki Republikańskiego Komitetu 
Flzkultury i Sportu, który udziela 
uam następujących Informacji:

— Zawody wywołały u nas wiel­
kie zainteresowanie, projektowali-

Reprezentacje Ukrainy grać beda 
w składach:

siatkarki — Gadina. Leszkowa, 
Milaszklna, Domańska, Markowa, 
Molokowicz, Zozula, Koszulko, gJ: 
brych, Łoplnlenko, Makosina, Gold- 
huber 1 Szyszkina;

siatkarze — Pimienow, Molslejen- 
ko, Berland, Sawczenko, Szamszur, 
Skriabin, Sajko, Mondzelewskl, Za­
krzewski, Barski, Mandryka i Un- 
gers.

Składów reprezentacji Rosyjskiej 
Federacji, które przyjadą do Ki­
jowa dopiero we wtorek 26 bm. 
jeszcze nie znamy, zadzwońcie no 
nie do Moskwy — kończy nas in­
formować tow. Podolski, dopytując 
się następnie o szczegóły o naszych 
reprezentacjach.

Łączymy się więc z Wszechzwtąz- 
kowym Komitetem Kultury Fizycz­
nej 1 Sportu, skąd dowiadujemy się, 
że siatkarki RFSRR grać będą w 
składzie — Ozierowa, Molslejewa, 
Cziczinadze, Strelnikowa, Iwańska, 
Dorochowa, Owczarenko, Szte- 
pa, Wolkowa, Kondratiewa. Sawu- 
nowa i Sinatulina; siatkarze zaś — 
Koszelew, Szczerbakow, Andrejew, 
Busałajew, Fasachow, Pawłów, No- 
sow, Kuzniccow, Łandau, Akułow, 
K. Skriabin i Woronkow.

Dowiadujemy się również, te do 
Brześcia na spotkanie naszych re­
prezentacji wyjechał już z Moskwy 
przedstawiciel Komitetu tow. Pan- 
żenski, który następnie pojedzie 
razem z nimi pociągiem do Kijowa.

delegat Argentyny Miligton Drakę
kandydaturę 

1958 Kongres
i postanowił skreślić 
I Hiszpanii i w roku ------ ---------—
' odbędzie się w Egipcie. Tak więc 
; przedstawiciel Egiptu odniósł w 

Rzymie dwa wielkie sukcesy.
Postanowiono wreszcie, że na­

stępne zebranie Komitetu Wyko-

Pierwszy dzień obrad poświęco- : „„„ ■ „„
no na omówienie poprawek statu- , piątce i Włochowi — Mazzia tytuły 
towych i regulaminowych. Między , Honorowych Członków* Komitetu 
innymi uchwalono nasz wniosek,. Wykonawczego AIBA. Tytuł, ten o- 
by skład Komitetu Wykonawczego trzymał także przedstawiciel Fe- 
AIBA powiększyć do siedmiu osób, i deracji Angielskiej — Chandley.

Drugiego dnia odbyły się wybo- W ostatnim dniu omawiano spra- 
ry. Jest to zawsze na kongresie 1 wę wyboru państwa, w którym od- 
AIBA chwila najbardziej denerwu- będzie się IV Kongres, 
jąca i decydująca o pracy Federa- Zostały zgłoszone dwie kandy- --------------- ------------ _, -------
cji w następnych czterech latach. ’ datury: Hiszpanii i Egiptu. Przed- i strzostw Europy 1 szeregu wnio-

W imieniu ustępującego Prezy- stawiciel Hiszpanii roztaczał plęk- - sków omawianych, ale nie zatwier- 
dium Federacji listę kandydatów ne perspektywy obiecując, iż Kon- 
przedstawił przewodniczący Fede- 1 gres będzie . połączony z wieloma 
racji, nasz dobry znajomy, pan atrakcjami i przyjemnościami, a 
Gremaux z Francji, którego gościli- obradować będzie w Madrycie i 
śmy w ubiegłym roku podczas mi- Barcelonie. Na nasze zapytanie, czy 
strzostw Europya będą w nim mogli uczestniczyć de- 1

Ja znalazłem się wśród kandy- . legaci wszystkich państw, nawet 
datów ■ na wiceprzewodniczącego 1 tych które nie utrzymują stosun- ' 

Na przewodniczącego była ków dyplomatycznych z Hiszpanią, 
.----- . ---- ------- delegat tego kraju nie mógł u- j

nawczego AIBA odbędzie się w 
Londynie w roku 1955 w lutym. 
Omówiona zostanie sprawa Mi-

dzonych na Kongresie.

AIBA.
tylko Jedna kandydatura — pana — 
Gremaux. Przyjęto Ją burzą oklas- > dzielić
ków i postanowiono zrezygnować 
z tajnego głosowania.

Przewodniczący Gremaux był 
wzruszony okazanym mu zaufa­
niem, za które serdecznie podzię­
kował wszystkim delegatom.

Następnie odbyły się tajne wybo­
ry na trzech wiceprzewodniczą­
cych.

Kandydatury były następujące: 
Chandley (Anglia), Grandgagne 1 
(Belgia), Soederlund (Szwecja), 1 
Proet-Host (Norwegia), Rossi (Wło- i 
chy), Smeds (Finlandia), Barack | 
(USA) I Lisowski (Polska). Po peł­
nej skupienia chwili oczekiwania > 
ogłoszono wyniki — wiceprzewod- * 
niczącymi zostali: Grandgagne (Bel- I 
gia), Rossi (Włochy) i Lisowski I 
(Polska). ।

Sekretarzem honorowym wybra- < 
no ponownie p. Russela (Anglia). |

Następnie przystąpiono do wy-1 
boru Komitetu Wykonawczego 
AIBA w skład którego weszli: Ma- 
kstmow (Związek Radziecki), Die- : 
trich (Niemcy zach.), Proet-Host 
(Norwegia). Smeds (Finlandia), Ba- i 
rack (USA), Johnston (Szkocja) i i 
Mohamed Monir Abo El Ainana 1 
(Egipt). Jest to pierwszy wypadek ; 
by przedstawiciel Afryki wchodził ; 
w skład władz AIBA. Przedstawi- । 
ciel Egiptu po ogłoszeniu wyborów : 
wyrazjł ogromną radość i wyko- , 
nał coś w rodzaju tańca zwycię-

pozytywnej odpowiedzi.
Wobec tego Przewodniczący AIBA .

Po zakończeniu Kongresu Amba­
sada Radziecka w Rzymie wraz 
z delegacją, w skład której wcho­
dzili Denisow-Nlkiforow Grado- 
połow wydały przyjęcie dla uczest­
ników Kongresu.

Na zakończenie rozmowy zwra­
camy się jeszcze do wiceprzewod­
niczącego AIBA z zapytaniem o 
kontaktach jakie nawiązał w Rzy-

— Na podstawie niewiążących Je- i 
szcze rozmów ustaliliśmy niektóre < 
spotkania międzypaństwowe w 
przyszłym roku. A więc prawdo- 1 
podobnie z Francją mecz, rewan­
żowy odbędzie się w roku przy­
szłym w Warszawie. Proponujemy 
miesiąc luty. W listopadzie chciały- 
by stę zmierzyć z nami na swoim 
terenie Włochy, w tym samym mie­
siącu projektowany jest także mecz 
z Czechosłowacją. .W grudniu bę­
dziemy walczyć prawdopodobnie 
w Helsinkach z Finlandią. Jeślim 
dodamy do tego mistrzostwa Eu­
ropy I może Jeszcze Jakieś dalsze 
mecze, to sezon zapowiadać się 
będzie bardzo interesująco.

Na tym kończymy rozmowę z Ro­
manem Lisowskim, który przyrzeld. 
(ż o wnioskach i postanowieniach 

• AIBA napisze dla Czytelników 
„Przeglądu Sportowego" oddziel-

śmy je zorganizować na pięknym 
stadionie miejscowego Dynamo, jed­
nak nienadzwyczajna pogoda zmusi 
nas prawdopodobnie do przeprowa­
dzenia spotkań w sali-Pałacu Spor­
tu. Sala ta. w której można orga­
nizować nawet zawody lekkoatle­
tyczne. mieści jednak niestety nie­
wiele .ponad tysiąc widzów, a przy­
dałoby się ich przecież więcej.

Szczegółowy program turnieju 
ustalimy dopiero po przybyciu 
wszystkich drużyn do Kijowa. W 
wypadku gier w sali zawody rozpo­
czynać będziemy codziennie o godz. 
17 czasu moskiewskiego, przy czym 
projektujemy, żc. dwa ostatnie spo­
tkania (z czterech dziennie) grały­
by wasze zespoły.

Reprezentacje Białorusi przybyły 
już do Kijowa w środę 20 bm. w 
następujących składach:

siatkarki — Termosiesowa, Pan-
krucka, Lampe, Galiatina, Ibra-

Roman Lisowski
wiceprzewodniczący AIBA

Rozmowę przeprowadził
J. Zmarzlik

gimowa, Onore, Nikiforowa, Gore- 
lik, Danllczyk, Gusiewa, Jakimowa 
i Chatkiewicz;

siatkarze — Jefimow, Kolosow, 
Zorin, Razumienko, Gubienko, Pie- 
trow, Diczenko, Staniszewski, Wil- 
ner, Diejew, Deczko i Batalio.

Q KŁADY reprezentacji trzech 
republik radzieckich zawie­

rają tylko kilka nazwisk zna­
nych naszym siatkarzom i siat* 
karkom. Są to wielokrotni re­
prezentanci Związku Radziec­
kiego — Órierowa i Molslejewa 
oraz Koszelew, Szczerbakow, 
Andrejew i Busałajew — & 
RFSRR oraz Pimienow 1 Mol* 
slejenko — USRR. Siatkarki te 7 
i siatkarze walczyli kilkakro­
tnie przeciw naszym zespołom. 
Bardzo wysoką klasę gry re­
prezentowali zawsze Ozierowa f 
Pimienow,

Ostatnie przed wyjazdem wia­
domości z AWF, gdzie parę dni 
przygotowywały się do turnieju 
nasze reprezentacje były dość 
pomyślne. Siatkarki wykazywa­
ły wyraźną poprawę formy. Naj­
lepsze były Konopka, Jośko, Ha- 
jec i Zakrzewska, której po­
wrót do reprezentacji podniósł 
znacznie wartość drużyny, a da­
lej Tomaszewska, Czeczotka i 
Abisiak. Drużyna męska, czę­
ściowo na nowo zmontowana, w 
stosunku do tej, która grała 
ostatnio w CSR, wykazywała 
natomiast jeszcze sporo niedo­
ciągnięć. Grać ona ma w Kijo­
wie w zestawieniu Wleciał, Po- 
leszczuk, Szołomicki, Kurplos 
(Pindelski), Lewkowicz, Czerski 
(Schlief, Łaszcz).

Kongres na wniosek delegacji 
radzieckiej postanowił nadać tytuł 
honorowego Przewodniczącego 
AIBA panu Murphy (Irlandia).

Za wielkie zasługi dla rozwoju 
boksu amatorskiego nadano po-

października naW dni,
’’ III Kongresie AIBA wice-

żych sukcesów — między inny­
mi reprezentował stolicę w tej j 
dziedzinie sportu 16 razy. ’ i 

Boksem zaczął się interesować | 
na serio dopiero w 1936 roku,! 
kredy to ukończył kurs sędziów- ; 
ski. Przed wojną był też człon­
kiem Prezydium Kolegium Sę­
dziów WOZB.

Natychmiast po wyzwoleniu 
rozpoczął pracę w ruchu spor­
towym, ale tym razem pozostał 
juz wierny boksowi. Do 1948 był 
kapitanem sportowym WOZB, 
następnie, gdy PZB został prze- ‘ 
niesiony do Warszawy, był kie­
rownikiem wydziału szkolenio­
wego i kapitanem sportowym.

W 1953 roku Roman Lisowski 
otrzymał odznakę Zasłużonego ,
Działacza Kultury Fizycznej. Wiu.im._u łKiiumy a LA, y . ,,

- . . I tym samym roku "został on wy-
przewodniczącym Amatorskie] | t,rany na miejsce nieżyjącego 
Federacji Boksu wybrany zo- i jósefa Zapłatki członkiem Ko- 
stał przedstawiciel Polski — Ro-...................... ..... ..

Turystyka narciarska ma nowe lepsze perspektywy rozwoju
man Lisowski.

Jest on znanym i cenionym od

: rierę

mitetu Wykonawczego AIBA, 
oraz członkiem jury d'appel Mi­
strzostw Europy, które odbywa­
ły się w Warszawie.

Roman Lisowski pełni funk-

Hokeiści
radzieccy 
wyjechali 
do kraju

W sobotę 23 bm. wyjechała do 
kraju młodzieżowa reprezentacja 
hokeistów * radzieckich. Podczas 
trzytygodniowego pobytu w Pol­
sce drużyna ZSRR rozegrała trzy 
spotkania z zespołami polskimi 
oraz przeprowadziła kilka współ 
njch treningów z naszą kadrą.

Spotkania te oraz cenne wska­
zówki doskonałego trenera ra­
dzieckiego Tarasowa będą miały 
duże znaczenie dla rozwoju na­
szego hokeja przyczyniły się one 
również do dalszego zacieśnienia 
przyjacielskich kontaktów między 
sportowcami radzieckimi 1 polskl-

W środę Polska - Belgia 
w hokeju na trawie 

uj ramach turnieju w Brukseli

Y1K7 KRAKOWIE odbyło się 
ostatnio plenarne posie­

dzenie Komisji Turystyki Nar­
ciarskiej ZG PTTK. Na zebra­
nie przybyli przedstawiciele 
wszystkich zarządów okręgów 
oraz delegaci Komitetu dla 
Spraw Turystyki i GKKF. Jako 
generalne zagadnienie poruszo­
no sprawę dalszego umasowie- 
nia turystyki narciarskiej.

W Beskidzie Śląskim — nar- kim zaopatrzenia ich w podręcz- 
lostrada ze Skrzycznego do doi- ne warsztaty naprawcze i su-

| Varsovii. Co dziwne, ten obec- , przewodniczący AIBA zatrud­
nię bardzo aktywny działacz niony jest w Radzie Głównej

nej stacji będącego w budowie szarnie. 
wyciągu turystycznego w Szczyr- T. Palacz

bokserski rozpoczął od piłki Zrzeszenia Sportowego Budow-
nożnej, w której doszedł do du- . lani.

oraz Skrzycznego do
i Szczyrku Środkowego. W budo- 
iwie znajduje się również narto­
strada dla mniej zaawansowa- 
nych z Małego Skrzycznego do

, , " . , , ... (Górnego Szczyrku. Przygotowu-
Inlercsująee były wypowiedzi ।. . szlak narciarski z Magó-

nawolujące do zaniechania oi- • p^zcz Górnq Bystrą do Mi. 
ganizacji midow gigantów 1 do |-uszow[c Tatrach jest w bu-! 

dowie nowy szlak narciarski ,zwrócenia uwagi na urządzanie 
dużej ilości malogrupowych wy­
cieczek narciarskich. Ta bo­
wiem droga prowadzi jedynie 
do upowszechnienia turystyki
narciarskiej. W 
sezonie zamiast 
tralnego raidu, 
zostanie „Dzień 
który złożą się

nadchodzącym 
jednego cen-
zorganizowany P

prowadzący z Doliny Kościelis-; --------- — . .. .
klej przez Halę Pod Komina-' L „„ ........ .......
mi. Spalenisko. Halę Jamy do przypuszczać), że udało się nam
Dolinv Chochołowskiej. W Gor- zaszczepić bakcyl" sportowy ■—1 

1 " j : a- ,,ł„t)-n demu absolwentowi wyzszycach oddany zostanie do użytku cze|n| Ja|{ «-ieiide korzyś..
iszlak z Turbacza do Rabki oraz > niósłby ruch sportowy w całym

Narciarza", na I 
wycieczki w

W ostatnich dniach swego poby­
tu w Polsce hokeiści ZSRR prze­
bywali w Krakowie, gdzie zwie­
dzili zabytki miasta oraz przepro­
wadzili intensywne treningi kondy­
cyjne na boiskach „Gwardii" i 
..Włókniarza". Hokeiści radzieccy 
zwiedzili również Muzeum Im. Le­
nina w Poroninie oraz były obóz 

'śmierci w Oświęcimiu.

W DNIACH od 27 bm. do 1 
■ ■ listopada rozegrany zosta­

nie w Brukseli, z okazji 50-lecia 
Belgijskiego Związku Hokeja na 
Trawie, turniej z udziałem 10 
najlepszych drużyn europejskich 
a m. in. i Polski. Turniej bru­
kselski będzie zarazem nieofi­
cjalnymi mistrzostwami Europy.

Zespoły podzielone na trzy 
grupy eliminacyjne:

I — Anglia, Francja, Szwaj­
caria,

II — Austria, Dania, Holandia, 
III — Polska, Belgia, Niemcy 

zachodnie i Hiszpania. „
Do półfinału wchodzą zwy­

cięzcy grup I i II oraz dwie dru­
żyny z grupy III. W półfinale 
zwycięzca grupy I gra z drugą 
drużyną grupy III, a zwycięzca 
grupy II ze zwycięzcą grupy 
III. Mecze półfinałowe odbędą 
się 31 bm., a finał — 1 listopa­
da.

W skład drużyny polskiej, 
która wyjeżdża z Warszawy w 
poniedziałek wchodzą: Górny

(Stal Poznań), Stankiewicz (Stal 
Poznań), Pawlicki (Spójnia 
Gniezno), Maciaszczyk (CWKS), 
Marzec (CWKS), Stępniak 
(CWKS), Alfons Flinik (Spój­
nia Gniezno), Henryk Flinik 
(Spójnia Gniezno), Jan Flinik 
(CWKS), Konieczny (CWKS), 
Czajka (Spójnia Gniezno). Woj- 
dylak (CWKS), Kubiak (CWKS) 
Malkowiak (kolejarz Gniezno), 
Kucharski (Stal Poznań), Micai 
(Stal Gliwice).

Kierownikiem ekipy jest wice­
dyrektor departamentu GKKF, 
Hara. Drużynie towarzyszyć bę­
dzie nadto trener Kędzia i jako 
delegat na Kongres hokeja na 
trawie insp. Wojtysiak.

W najbliższą środę tj. 27 bm. 
Polska zmierz}- się z Belgią, któ­
rą na Igrzyskach Olimpijskich 
w Helsinkach pokonała 1:0. 
Również w tym dniu Nierficy 
zach. spotkają się z Hiszpanią. 
W czwartek hokeiści nasi grać 
będą z Niemcami zach. a 30 bm. 
— z Hiszpanią.

Co by było gdyby wszyscy studenci Politechniki Warszawskiej 
chcieii uprawiać sport i dlaczego

PRZYPUŚĆMY na chwilę (niesie- (relem zasięcnlncln 
ty. na razie możemy tylko wyższe instancje:

iz Turbacza przez Polany Waks- I kraju’" Jak ci studenci*

każ-

nie mogą?
„Języka") naj- Głównym AZS czegoś nam nledopo- । do zaspokojenia swoich amblcll I........  ........... .... Ministerstwo t wiadają. czegoś, co nie Jest ani I potrzeb snortow-ch" '“"“«W 1

Szkolnictwa Wyższego i Zarząd przyjemne, ani efektowne. I ;'.c ..
Główny AZS. I

RZECZYWISTOŚĆ
RZEKA MIODEM PŁYNĄCA

| W tej sytuacji sięgnęliśmy do
W Ministerstwie powitano nas ! stów naszych korespondentów

nad sprawą nikłego zasięgu zrze-

„Racja — odpowiada kierowni­
ctwo AZS — nie chcemy się z tym 
pogodzić, ale... m u s 1 m y".

Musicle!?!
„Tak Jest, mtisimy. bo Jeżeli 

chcemy rozszerzyć nasze sekcje, 
a więc wciągnąć więcej studentów 
do ciągłej pracy sportowej, to 
trzeba mieć do tego gdzie, 
czym i kim. Gdzie — wię­
cej" urządzeń sportowych, czym 
— sprzętu sportowego, kim — 
możliwości zatrudnienia większej 
Ilości trenerów i Instruktorów!".

Można by było akademikom rzu­
cić steoretypową odpowiedź — no 
tak, ale gdybyście- lepiej gospoda 
rowall. gdybyścle lepiej kierowali 
Itd... to uruchomilibyście rezerwy... 
Itd.

Wydaja się Jednak, że mimo sze­
regu błędów w pracy Zrzeszenia, 
decydująca przyczyna braku 
„gdzie, czym, kim" leży poza Zrze­
szeniem... w Ministerstwie Szkol­
nictwa Wyższego (które subsydiuje 
zrzeszenie), w Rektoratach wyż­
szych uczelni i w Zarządzie Ośrod­
ków Akademickich!

Istotnie — AZS dusi się w swoich 
trudnościach budżetowych I zdaje 
się nie znajduje zrozumienia dla 
tych trudności.

Istotnie — Rektoraty w większo­
ści wyższych uczelni widocznie 
zupełnie zapomniały, że mają do 
czynienia z młodzieżą, zapomniały 
o potrzebach sportowych mtodzie- 
żyl Dowody?

Politechnika Warszawska — w 
ciągu 10 lat słusznie zrobiła wiel­
ki wysiłek, by odbudować budyn­
ki naukowe i pomocnlczo-nauko- 
we uczelni, ale niesłusznie w 
przeciągu 10 lat nie zbudowała 
żadnych urządzeń sportowych, 
ani jednej porządnej Sali gimna­
stycznej, nie mówiąc już o pły­
walni czy stadionie. Gdzie uloko­
wać te 12 tys. studentów, gdyby 
np. wszyscy zgłosili chęć upra­

wiania sportu — (a mają do tego 
prawo), gdzie? ,W gabinetach rek­
toratu lub dziekanatów — wy-

baczcie — wygodnie ale niepo­
radnie. Ta sama historia ze sprzę­
tem sportowym.

Drugi przykład — Zarząd 
Ośrodków Akademickich — bu­
dujący w całym kraju Domy Aka- 

.. demickie I inne urządzenia dla 
zaspokojenia potrzeb życiowych 
studentów. ZOA ma piękny doro­
bek tyle nowych wspaniałych 
Domów Akademickich i... żad­
nych urządzeń sportowych w tych 
domach lub przy domach. Mało 
tego, zaniedbało zupełnie istnie­
jące urządzenia — np. w Akade­
miku przy Placu Narutowicza w 
Warszawie.
A któż ma myśleć o urządze­

niach i sprzęcie sportowym dla 
studentów, a więc o zaspokojeniu 
życiowych potrzeb studentów Jak 

uczelni. Ministerstwo 
i ZOA? Kto zwolnił wymienione in­
stytucje z tego obowiązku?

SAMA PROPAGANDA NIE POMOŻE

I Bynajmniej! Studia w.f. I obo­
wiązkowe zajęcia w.f. na wvższv®h 

I uczelniach (w dotychczasowych roz- 
; miarach godzinowych I przv obec* 

n- : nych umiejętnościach kadry nau- 
z , czycieli w.f. oraz możliwościach

Mude^tamłV7^ow?a^do"a^
Hz niektórych sprawozdań, z pl n- : przypominania młodzieży że s£ort 
et studenckiego snorln I doszli- ! w ogóle istnieje, ale zadowolić po-

r .__ .... ................ ........ ....... „rzeka płynąca miodem", tzn. bar-I I odpowiedzialnych stanowiskach. • dzo ładnymi planami I perspekty- 
------------- .... _ waiczvllbv w swoich zakładach o 1 wami;

skich. rozładowanie tłoku w naj- 1 powszechny — masowy sport' ] „W celu dalszego podnoszenia 
  ■ Przypuśćmy, że zmontowaliśmy | sprawności fizycznej młodzieży na 

na wszystkich uczelniach silne i bazie (och. la baza — przyp. Red.) 
.............r,- --......■ . ■ sportowe sekcie AZS. Jakie wspa- . regulaminu SPO. studia w.f. (Ina- 

Ulików przeciwdziałania wypad- : niale perspektywy miałyby takie | czej katedry) na wyższych uczel- 
■ ■ ’..........—: sekcje w warunkach zespołowego pilach maja przygotować po rocznej „«,sz.uwsme). sKuptaią-

żrcia na uczelniach! Nie przvpad- | pracy: studentów I roku do zdo- cej prawie 10 proc, ogółu studen-
kowo zresztą natbardzlej doświad- i bycia odznaki SPO I stopnia, zaś . tuw w całym kraju.
czenl trenerze chętnie sięgają po ' studentów drugiego roku — w j Mimo dogodnych warunków, Ist-
narvbek studencki. > miarę możliwości — do zdobycia | mejących na wyższych uczelniach.

Może ktoś powiedzieć — przecież I SPO II stopnia I klas sportowych. . o których mowa na początku roz- 
to są marzenia ściętel głowy. Kle- 'W tym celu m. in. na drugich rocz- ważan (koncentracja, zżycie się, 
dv studenci mają czas'na sport? nikach powstaną grupy ćwlczeb- I wysoki poziom świadomości stu- 

' Takiej i podobnej argumentacji i ne w różnych gałęziach sportu (wg ! dentów), mimo, że studenci — to 
przeciwstawianie argumente nie | zainteresowań młodzieży), gdzie 1 przecież młodzi ludzie w wieku 
mniej rzeczowe*! żeclowe w posta- każdy student na zajęciach w.f. bę- 1 18 — 23 lat, a Jeżeli młodzi, tzn, 
ci... tytułów mistrza Polski studen- | rlzie mógł podwyższać swoje kwa- posiadający duży zapas energii, 
ckich drużyn w koszykówce i siat- i lifikacje sportowe. Itd. Itd.". ambicji, chęci wyżycia się, mimo
kówce mężczyzn, w wioślarstwie . Piane ministerstwa są dokładnie tych warunków przytłaczająca 
narciarstwie, lekkoatletyce (warto rozpracowane I na pierwsze rzut większość studentów nie uprawia 
zaznaczyć, że mistrzami sportu są oka urzekalą przemyśleniem 1 ce- ' sportu.
również i studenci Akademii Me- ' lowośclą. Dlaczego tylko „na pier- 1

mundzkie do Nowego Targu.
Rozbudowa szlaków narciar-

na

większych i mniejszych grupach, 
urządzane w całym kraju. Da- -- ; , , __ . -
ta „Dnia Narciarza" przewidy- :"J^kszych ośrodkach uchu nai- 
wana jest na luty przyszłego ™rskIPgc będą jednimi z czyn-

łIf. , , . , Ł. ,, ikom. ktorvm wydano walkę.Wielu dyskutantów podkres-! .... ... . . , .Wielki nacisk położony bę­
dzie na zaprawę narciarską, na 
dobre przygotowanie ludzi oraz 
sprzętu do sezonu, bo właśnie 
brak kondycji i zaprawy oraz

lilo, że dotychczasowe raidy 
narciarskie ze względów pro­
pagandowych i mobilizacyjnych 
odegrały poważną rolę i były 
potrzebne Na obecnym jednak 
etapie można zrezygnować 

■ z organizacji jednej centralnej 
imprezy, która nie może już
obsłużyć

dÓW h

wszystkich chętnych 
z kilku większych rat­
alnych i j^k wspomnic-

liśmy dużej ilości malogrupo- 
wych wycieczek.

stanowiskach.
do rozmów

cy studenckiego sportu i 
śmy do ciekawych spostrzeżeń 
których źródłem była m. in. sytua­
cja w dziedzinie sportu na' naj- 
większej uczelni w Polsce — Po­
litechnice Warszawskiej, skupiają-

trzeb młodzieży nie są w stanie. 
Po prostu brak im na to czasu

odpowiedniego przygotowania , 
był dotychczas przyczyną tak 
dużej ilości wypadków, jaką no-
towano łatach ubiegłych.

Jako zasadniczy moment od 
którego uzależniony jest rozwój 
turystyki narciarskiej wysunię­
to sprawę tworzenia całej sie­
ci stacji turystycznych. Stacje

Istnieje w tym roku projekt te, jak podkreślono, nie mogą

dycznych np. Duńska, Pestka,, S. 
Lewandowski, Wilczewski — uczel-
ni chyba o największym obciąże­
niu naukowym) wysokiego poziomu 
studenckich zespołów w szereguprzeprowadzenia takich raidów być prowadzone centralnie przez __ ____

lokalnych w Sudetach, Beski- • Zarząd Urządzeń Turystycz- | innych dziedzin sportu, 
dach i Gorcach. Wypowiedzią- J nych, gdyż będą one deficytowe. ' * —"AK
no się także przeciw organizo- i lecz należy je oddać w opiekę 
waniu Ogólnopolskiego Raidu! i eksploatację komórkom PTTK, 
dla wysokokwalifikowanych, po-1 działającym na danym terenie, 
nieważ zaawansowani narciarze! Wiele słów krytyki wypowie-

wszy rzut oka'

NIEPOKOJĄCO DOBRZE

W Zarządzie Głównym AZS o-

(64 godziny lekcyjne w roku le­
dwie wystarczą na pobieżne prze­
robienie tylko samej „bazy" SPO).

.W najgorszych zaś -wypadkach 
(a takich jest niestety wiele) zaję%- 
cia w.f. swoją nudą i jednostajno- 
ścią odstraszają wręcz od sportu.

W tych warunkach działalność 
AZS 1 innych zrzeszeń jest czyn­
nikiem decydującym o poziomie I 
zasięgu usportowienia młodzieży 
na wyższych uczelniach. Tylko 
przy dobrej pracy AZS obowiązko­
we zajęcia w.f. byłyby ważnym 
1 cennym uzupełnieniem pracy 
sportowej na wyższych uczelniach 
(a niestale jak sądzą niektórzy in-

Na przykład w Warszawie AZS struktorzy studiów w.f. — na od- 
skupia zaledwie 18 proc, opolu w”Arh a,A nori warunkiem. że 
studentów (razem z tvml. co są w 
innych zrzeszeniach 25 proc.). Czyli 
przeszło 15 tys. studentów w War-

। wrót!). ale pod warunkiem,

Mają rację koledzy z AZS — co 
z tego, że się rozdmucha akcję 
propagandową — ..studenci, wstę­
pujcie masowo do sekcji sporto­
wych" — przyjdą, ale gdzie mają 
być prowadzone zajęcia tych sek­
cji. czym, przez kogo?

To nie są sprawy‘błahe. Obecna 
zła sytuacja sportu na wyższych 
uczelniach (chodzi o zasięg) nie 
może dłużej trwać. Pomijając na­
wet fakt nlezaspOkojenia ambicji 
I zainteresować młodzieży, wywiera 
ona ujemny wpływ na poziom zdro­
wotności I sprawności szerokich 
rzesz studenckich.

O potrzebach sportowych studen­
tów nie wolno zapominać, nie wol­
no mówić: „jeśli dotychczas jakoś 
tam było, to niech I nadal jakoś 
tam będzie". I warto zachęcić Mi­
nisterstwo. Rektoraty I ZOA do re­
wizji swoich , stanowisk w tym 
względzie!

Czeka, na to młodzież studencka!

Andrzej Kossak

piękne plany programowe Minister­
stwa będą zrewidowane w kierun­
ku zmiany „belfrowskich**, szkol- 
nlacklch form Ich realizacji na for­
my czysto sportowe — więcej 
sportu, więcej zawodów, treningów 
i Jeszcze raz zawodówtl

szawie w ogóle nie ma nic wspól­
nego ze sportem.. Fakt wysoce nie­
pokojący! M. m. np. na Politech­
nice Warszawskiej na ok. 12 tys. 
studentów czynnie uprawia sport: 
w AZS — 800 osób (dane co praw­
da papierkowe — ale przypuśćmy, 
że istotnie tak Jest), w Innych zrze­
szeniach ok. 500, razem: tylko 11 
proc, ogółu studentów uczelni! 
Fakt jeszcze bardziej niepokojący!

A co się dzieje z młodością tej 
potężnej rzeszy „odsportowlonych" 
akademików, dlaczego marnotrawi 
się takie potencjalne możliwości 
rozwoju sportu na wyższych uczel­
niach? A może obowiązkowe zaję­
cia w.f. (2 godz. tygodniowo na I 
I II roku) wystarczają młodzieży — 
która nie Jest w zrzeszeniach —

znajmiono nam: ..że w nowvm ro­
ku będzie się nadal utrwalać 1 u- 
powszechnieć zdobycze lat uble 
głych. kontynuowanie I pogłębia­
nie tradycji wiosennych i jesien­
nych spartakiad uczelnianych • 
międzyuczelnianych, koncentracja 
wysiłków zrzeszenia na najważ 
nlejszych dyscyplinach sportu, 
najbardziej popularnych na u- 
rzelniach, uaktywnienie jako pod­
stawowego ogniwa zrzeszenia —

I grupy studenckiej itd. itd.".
I choć l te Informacje również na 

‘ pierwszy rzut oka nie budziły

A więc w sposób dość przeko­
nywający udowodniliśmy rolę mło­
dzieży studenckiej w rozwoju na­
szego sportu. Ale właściwie po co 
rozpoczęliśmy te rozważania?

Początek był dość zwykły. Pew­
nego dnia redaktor naczelny „Prze­
glądu Sportowego" przypomniał 
autorowi niniejszych rozważań, że 
rozpoczął się nowy rok akademic­
ki. a więc trzeba zorientować się

-.........  »----zz----- ——. -----------  - , ,- , . .- Iw planach pracv sportowej nanie powiększona ilosc urządzeń tyce rozwiązanie funkcjonalno wyższych uczelniach w nowym 
turystycznych. W rejonach naj- schronisk? w Dolinie Pięciu Sta- roku i podzielić się tymi wiadomy
większego nasilenia ruchu tu-, wów oraz na Polanie Chocho-i sciami j. naiych- I jaki'Jo wypowiadano " wzbudził w
rvstycznego zbudowanych zo* łowskicj. Stwicrclzono Koniecz- rT1(afit przVstąplono do jero wy* nas niepokój i przekonanie, że 1
stanie wiele nartostrad. W przy* i ność większego przystosowania I konania. Odwiedziliśmy najpierw i w Ministerstwie. 1 w Zarządzie

.mogą samodzielnie przeprowa- dziano na temat budowy schro- 
dzać wycieczki w mniejszych niSR, których projektanci po- 
grupach. i pełnili wiele błędów. Mgr U-

W tym roku poważnie zosta- stupski poddał np. surowej kry-

wątpllwoścl. to jednak sposób w

GDZIE, CZYM, KIM

Cóż na to AZS? Czyżby się po­
godził z Istniejącym stanem rzeczy? 
Czy ma zamiar skoncentrować się 
tylko na czołówce, która co praw­
da ma szereg ładnych sukcesów 
(spartakiada, zagęszczenie zespo­
łów studenckich w ligach kosza, 
pliki ręcznej I siatkowej, bezapela­
cyjny prymat w wioślarstwie, moc­
na pozycja w lekkoatletyce I szer­
mierce. dobre początki w boksie, 
szachach itd.), ale przecież to nie 
wystarczy, by przejść bez dyskusji
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Rctw w, meCTO Austrią ■ nie gest. s¾c¾itow,ym^ .ó^S^^nlęeiem j szermierki

Zagraniczny
trójgłos
o meczu
rp RUDNO było oprzeć się chęci 
A usłyszenia i przekazania na­

szym czytelnikom opinii o zawodach 
szermierczych Polska — Austria 
z ust tak znakomitych znawców 
szermierki mędzynarodowej, jaki­
mi są bawiący u nas sędzia głów­
ny zawodów, wiceprzewodniczący 
Związku Szermierczego Francji, 
członek komisji technicznej i wi­
ceprzewodniczący FIE, b. mistrz 
świata w szabli — p. Rene Mercier, 
sekretarz generalny Austriackiego 
Związku, sędzia międzynarodowy 
Rinke, wiceprzewodniczący Au­
striackiego Związku, Nr 1 na li­
ście państwowej florecistów, wielo­
krotny mistrz Austrii i finalista o- 
limpijski, kapitan reprezentacji Hu­
bert Loisei.

Kapitan drużyny Austrii — Loiscl i juniorka Ebert w przerwie 
zawodów omawiają przygotowanie do następnych walk

Fot. Warmiński

R. MERCIER — Szermierzy 
polskich widziałem zagranicą 
już kilkakrotnie. Przeździecki i 
Jaroń zrobili w szpadzie postę­
py. Pawłowski pozostawił w 
Luksemburgu b. dobre wraże-

Cyfrowy przebieg meczu
Polska - Araslria

nie i zdobycie w przyszłości

FLORET DRUŻYNOWY KOBIET 6:10 (43:49)
Polska: Salbach — 2 zw.

Mnichówna — 2 zw.
Włodarczyk •— 1 zw.
Adamczyk 1 zw.

Austria: Filz *— 4 zw.
•; ’ Ebert *— 4 zw.

Zuber •— 1 zw.
Hartl ■— 1 zw.

przez niego tytułu mistrza świa­
ta jest w granicach możliwości. 
Obawiam się trochę o Zabłoc­
kiego, który nie ma odpowied­
nich warunków fizycznych i je­
śli straci kiedyś swą szybkość — 
nie nadrobi jej niczym. Z kobiet 
podobała mi się najlepiej Sołta- 
nowa, która b. ładnie i czysto 
walczyła z Filz. Organizacja za­
wodów doskonała. Publiczność—

Szermierze Austrii w ujęciu rysunkowym E. Alaszewsklego. Od lewej: Loisel, Lechner, Steininger, Groer, Kerb, Wunder, Martincic i Resch

Dobrą szkołę wiedeńską pokazali goście w Warszau/ie

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE WALK
Adamczyk — Ebert 2:4 (0:1, 0:2, 1:2, 1:3, 2:3, 2:4), 
Stan meczu 0:1 dla Austrii.
Salbach — Zuber 4:1 (1:0, 1:1, 2:1, 3:1, 4:1).
Stan meczu 1:1.
Włodarczyk — Hartl 3:4 (0:1, 1:1, 1:2, 1:3, 2:3, 3:3, 3:4).
Stan meczu 1:2 dla Austrii.
Mnichówna - Filz 1:4 (0:1. 0:2.-0:3, 1:3, 1:4). .
Stan rnwzu 1:3 dla Austrii.
Salbach — Ebert 3:4 (0:1, 0:2. 1:2, 2:2, 3:2, 3:3, 3:4).
Star; meczu 1:4 dla Austrii.
Włodarczyk — Zuber 4:1 (0:1. 1:1, 2:1, 3:1, 4:1).
Stan meczu 2:4 dla Austrii.
Mnichówna — Hartl 4:3 (1:0, 1:1, 2:1, 3:1,3:2, 3:3, 4:3).
Slati meczu 3:4 dla Austrii.
Adamczyk — Filz 1:4 (0:1. 0:2. 0:3, 1:3, 1:4).
Stan meczu 3:5 dla Austrii.
Włodarczyk — Ebert 2:4 (0:1. 0:2. 1:2, 2:2. 2:3 2:4).
Sran me>’zu 3:6 dla Austrii.
Mnichówna — Zuber 4:0. .
Stan meczu 4:6 dla Austrii.
Adamczyk — Hartl 4:2 (0:1, 1:1, 2:1, 3:1, 3:2, 4:2).
Stan meczu 5:6 dla Austrii.
Salbach — Filz 1:4 (0 1. 0:2. 0:3, 1:3, 1:4).
Stan meczu 5:7 dla Austrii.
Mnichówna — Ebert 3:4 (0:1, 1:1, 1:2. 2:2. 2:3. 3:3, 3:4).
Stan meczu 5:8 dla Austrii.
Adamczyk — Zuber 2:4 (0:1, 1:1. 1:2. 2:2. 2:3. 2:4).
Stan meczu 5:9 dla Austrii.
Salbach — Hartl 4:2 (1:0, 1:1, 2:1, 3:1, 3:2. 4:2).
Stan meczu 6:9 dla Austrii.
Włodarczyk — Filz 1:4 (0:1. 02. 0:3. 1:3, 1:4).
Końcowy wynik meczu 10:6 dla Austrii.

FLORET DRUŻYNOWY MĘŻCZYZN 10:6 (60:56)
Polska: Pawłowski — 4 zw.

Twardokens — ' 3 zw.
Rydz — 3 zw.
Kazimierski — 0 zw.

Austria: Kerb — 3 zw.
Martincic — 1 zw.
Loisel — 1 zw.
Steininger — 1 zw.

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE WALK
Rydz — Steininger 5:4 (1:0, 1:1. 2:1, 3:1, 4:1, 4:2, 4:3. 4:4, 5:4).
Sian meczu 1:0 dla Polski.
Kazimierski — Martincic 2:5 (1.0. 2:0, 2:1, 2:2. 2:3. i: 4. 2:5).
Siali meczu 1:1.
Pawłowski — Kerb 5:1 (1:0, 2:0, 2:1. 3:1, 4:1, 5:1).
Slati..meczu 2:1 dla Polski.
Twardokens — Loisel 5:4 (0:1. 1:1, 2:1. 2:2, 3:2, 3:3, 4:3. 4:4 5:4).
Siar: meczu 3:1 dla Polski. ' ,
Kazimierski — Steininger 2:5 (0:1, 1:1, i:2, 1:3, 1:4, 2:4. 2:5).
Stan meczu 3:2 dla Polski.
Pawłowski — Martincic 5:4 (0:1. 0:2, 1:2, 2:2. 2:3. 3:3. 3:4 4:4. 5:4) 
Stan meczu 4:2 dla Polski.
Twardokens — Kerb 3:5 (0:1, 0:2. 1.2, 1:3, 1:4. 2:4. 3:4 3:5).
Stan meczu 4:3 dla Polski.
Rydz — Loisel 5:2 (1 0 11. 2:1, 2:2. 3:2, 4:2, 5:2).
S nil meczu 5:3 dla Polski. 
Pawłowski — Steininger 5:2 (1:0. 2:0. 3:0. 4:0, 4:1. 4:2. 5:2).
Siali me< zu 6:3 ma Polski.
Twardokens — Martincic 5:4 (0:1. 0:2, 1:2, 2:2. 3:2. 3:3, 4:3. 4:4.5:41 
Smii meczu 7:3 dla Polski. *.............. i
Rydz — Kerb 2:5 (0.1. 1:1, -1:2, 1:3, 2:3. 2:4. 2.5). 
S'.m meczu 7:4 dla Polski. I
Kazimierski — Loisel 1:5 (0 l. 0.2. 0:3, 1:3, 1:4, 1.5), 
St-m 7:5 dla Polski.
Twardokens — Steininger 5:0. 
Si a u me. zn 8:5 cna Puisri.
Rydz — Martincic 5:4 (| 0. U, 1:2, 1:3, 2:3, 3:3, 3:4, 4 4. 5:4).
Sian meczu 9:5 dla Polski.
Kazinrerski — Kerb 0:5
Stan meczu 9:6 dla Polski.
Pawłowski — Loisel 5:1 (1.0. 2 0. 3:0, 4:0, 4:1. 5:1).
Końcowy wynik meczu 10:6 dla Polski.

SZABLA DRUŻYNOWA 10:6 (67:58)
dolska: Pawłowski — 4 zw. Austria: Resch — 2 zw

Zabłocki — 4 zw. Loisel — 2 zw.
Twardokens — 2 zw. Kerb — 1 zw.
Kuszewski — 0 zw. Lechner — 1 zw.

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE WALK
Zabłocki — Resch 5:4 (1.0, 1:1, 2:1. 3:1, 3:2. 3:3. 43 4:4. 5:4).
S^n meczu 1:0 dla Polski.
Kuszewski — Loisel 2:5 (0:1, 0:2. 0:3/ 1:3. 2.3, 2:4. 2:5).
Stan meczu 1 1
Pawłowski — Kerb 5:3 (1:0, 1:1, 1:2, 2:2, 3:2, 3:3, 4:3, 5:3)
Stan meczu 2:1 dla Polski.
Twardokens — Lechner 5:3 (0:1, 0:2 1:2*. 1:3. 2:3, 3:3, 4:3, 5:3.
St.an meczu 3:1 dla Polski.
Kuszewski — Resch 4:5 (0:1. 0:2. 1:2. 2:2. 3:2. 3:3, 4:3.4:4, 4:5).
Stan meczu 3:2 dla Polski.
Pawłowski — Loisel 5:3 (1:0. 2:0, 3.0. 4:0. 4:1, 4:2. 4:3. 5:3).
S‘-m nier/u 4:2 dla Polski.
Twardokens — Kerb 5:2 (0:1, 1:1. 2:1, 3'1. 3:2, 4:2, 5:2).
Stan meczu 5:2 dla Polski.
Zabłocki — Lechner 5:4 (0:1. 0:2, 1:2. 1:3, 2:3, 3:3, 3:4, 4:4. 5:4).
Stan meczu 6:2 dla Polski. •
Pawłowski — Resch 5:3 (1:0. 2:0. 2:1, 3:1, 3:2, 3:3. 4:3. 5:3).
Stan mer /u 7:2 dla Polski.
Twardokens — Lo«sel 4:5 (1:0. 1:1 1:2, 2:2, 3:2, 3:3, 4:3. 4:4 4 5t
S'an meczu 7:3 dla Polski.
Zabłoci.j — Kerb 5:2 (1:0.4:1. 2:1, 2:2. 3:2, 4:2. 5.2).
Sian meczu 8:3 dla Polski.
Kuszewski — Lechner 1:5 (0.1. 0:2. 0:3 0:4. 1:4. 1:5).
S’ari meezu 8:4 dla Polski.
Twardokens — Resch 3:5 (1:0, 1:1, 1:2, 2:2, 3:2, 3:3. 3:4. 3 5).
Sian meczu 8:5 dla Polski.
Zabłocki — Loisel 5:0.
S'an ipeczu 9:5 dla Polski.
Kuszewski — Kerb 3:5 (01. 1:1, 2:1. 2:2 2*3 3:3 3:4 3:5).
Sran niRi zu 9:6 dla Polski.
Pawłowski — Lechner 5:4. (1:0, 2:0, 2:1, 2:2 3:2 3:3 4 3 4:4 5:4).
Sian meczu 10.6 dla Polski.

SZPADA DRUŻYNOWA 7:9 (50:61)
Polska: Zimoch — 2 zw. Austria: Wunder — 4 zw 

A. Przeździecki 2 zw. Martincic — 2 zw.
Rydz i zw. Groer — 2 zw.
Jaron — 1 zw. Resch _ j zw

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE WALK
Zimoch — Wunder 1:5 (0:1, 0:2. 0.3. 1:3 1-4 i s
Si«n merzu 0:1 dla Austrii. ...................
Przeździecki — Martmcc 5:4 (0:1, 1:1, 2:1 2:2 3-o
Jaron -- Resch 4:5 (01. 1' 
Sum meczu 1:2 dla Austrii.

5:4).

Zimoch — Maroncic 4:5 (0 1, 0’2. 1:2, 2:2, 3:2. 3:3 4 3 4-4 4 S1 
i 1-3 dla Austrii. -S'xn meczu 1:3 dla Austrii.

Rydz — Groer 5:2 (1 I). 2:0 2 1, 2:2, 3:2 4:2, 5:2).
S!un meczu 2:3 dla Austrii.
Przeździecki — Resch 5:4 (10, 1:1, 2:1, 2:2, 2:3, 3:3, 4:3 4 4,.5.4).
Smn meczu 3:3.
Jarch — Groer 0:5. -
Sten meczu 3:4 dla Austrii.
Rydz — Wunder 1:5 (0 1 0:2, 0:3. 1:3,1:4. 1:5).
Sian mdczu 3:5 dla Austrii.
Zimoch — Resch 5:3 (0:1.1:1, 1:2, 2:2, 2:3, 3:3, 4:3. 5 3)
Sian meczu 4:5 dla Austrii.
Przeździecki — Groer 4:5 (0.1, 1:1, 2:1. 2:2, 2:3, 2:4, 34 i I 4 5).
Sian meczu 4:6 dla Austrii.
Jaron — Wunder 0:5.
Sum meczu 4:7 dla Austrii.
Rydz - Martincic 1:5 (0 1. 0:2, 0:3, 1:3, 1:4, 1:5).
Sian ina-ru 4:8 dla Austrii.
Zimoch - Groer ():(), 2:0, 2:1, 3:1, 4:1, 4:2, 5:2). _
Stan meczu 5:8 dla Austrii. —
Przeźdz-.ecki _ Wunder 0:5. 

5:9 rila Austrtl. 
' 9:2 <° L 0:2, 1:a. 2;Ł’- 3;2i 4:2 5:2>-

nSILmecŁ” 6:9 dla Austrii.
Rydz — Resch 5:2 <1:0 1*1 2'1 3-1 d*l d*2 5*21
Końcowy stan meczu '9:7 'dla ' Austrii.' '

Sędzia główny meczu Polska — 
Austria Francuz Rcne Mercier 
byl gorąco oklaskiwany za wiel­
ką fachowość i bezstronność 

Rys. E. Alaszewski

ilościowo nie widziałem jeszcze 
tylu łudzona żadnych zawodach 
zagranicznych, a jakościowo — 
uważam, że wykazała wyjątko­
we wyrobienie sportowe, okla­
skując gorąco nie tylko swoich, 
ale i tych z gości, którzy naj­
więcej na oklaski zasłużyli np. 
— Wundera i Filz.

F. RINKE: Ekipa wasza
którą obserwowałem w 3 fazach, 
w Warszawie to marcu, w Luk­
semburgu w czerwcu i teraz — 
jest coraz lepsza. Jeśli popra­
cują więcej nad floretem — nie 
będziecie mieli słabych punk­
tów. Z debiutantów nie najgo­
rzej wypadła Salbachówna. Po­
dobała mi się również Wolte- 
równa, której flesze zapowiada­
ją się jak najlepiej. Nawiasem 
mówiąc macie zaskakująco du­
żo leworękich wśród kobiet, co 
spowodowało nie małe zamie­
szanie u naszych zawodniczek. 
Proszę sobie wyobrazić, że w 
Austrii nie ma w ogóle leworę­
kich florecistek. Cieszę się, że 
wygraliśmy szpadę, bo prawdę 
mówiąc, kiedy przemawiałem w 
sobotę przez radio i zapowie­
działem naszą przypuszczalną 
wygraną, miałem wielką tremę, 
czy moje przewidywania się 
ziszczą.

H. LOISEL: Z wyniku
spotkania jestem zadowolony, 
choć w cichości ducha liczyłem 
na wygraną. Myślałem, że uda 
nam się zwyciężyć was we flo­
recie. Wynik we florecie powi­
nien był mimo wszystko brzmieć 
8:8. Natomiast w szlabli powin­
niście byli uzyskać wyższe zwy­
cięstwo cyfrowe. Z waszych 
doskonale walczyli starzy zna­
jomi Pawłowski, ’ Zabłocki, 
Przeździecki i Rydz. Zawiedli 
nieco Jaroń i Zimoch, który tb 
Budapeszcie wygrał 2 razy z 
Martincicem, a w Warszawie 
przegrał. U nas świetnie spisali 
się Wunder, który w czterech 
wygranych walkach zainkaso- 
wał zaledwie 2 trafienia i Filz.

Fritzi Filz
bezkonkurencyjna wśród florecistek

Tylko Pawłowski i Zabłocki nie zawiedli
CO do floretu kobiet nie mieliś­

my złudzeń od samego począt­
ku. Pełny rewanż za wiedeńską 
porażkę nie miał szans powodzenia. 
Sytuacji nie zmieniał wcale fakt, 
że w drużynie gości zabrakło świet­
nej Milller-Preiss 1 że obok Filz 
walczyły w zespole wyłącznie za­
wodniczki młode. Nasz zespół rów­
nież był osłabiony brakiem chorej 
Nawrockiej, a w dodatku młode 
florecistki debiutowały w repre­
zentacji, co wcale nie wzmacniało 
ich sił.

Mimo to ulegając 6:10 wyszliśmy 
z honorem ze spotkania z silniej­
szym, bardziej doświadczonym 1 le­
piej zaawansowanym technicznie 
przeciwnikiem.

Z ośmiu bohaterek piątkowego 
spotkania, mimo że każda z nich 
walczyła z całym sercem, prawdzi­
wy floret na dobrym, europejskim 
poziomie zademonstrowała jedynie 
jedna-— Fritzi Filz. Ta niemłoda 
już zawodniczka wspaniałym tem­
pem swych pojedynków, różnorod­
nością akcji i bogatą techniką po­
kazała. jak powinna wyglądać szer­
mierka z prawdziwego zdarzenia.

Dla Filz nie było żadnego zasko­
czenia. Żadnym problemem nie by­
ły dla niej leworękie Salbach 1 Mni­
chówna, z którymi no przykład nie 
potrafiła sobie poradzić Hartl: nie 
były dla niej również problemem 
długie ramiona Adamczyk czy 
wreszcie dobra technika Wlodar- 
czykowej. Świetny refleks, dosko­
nale wyczucie dystansu, szybkie 
tempo walki poparte jeszcze więk­
szą szybkością akcji — wraz z doj­
rzałą taktyką były bronią, którą 
Filz pokonała swe przeciwniczki.

Dlaczego tak długo zatrzymujemy 
się przy tej zawodniczce? Nie Jest 
to przypadkiem, bowiem pod Jej

znakiem toczył się cały mecz. Filz 
dowiodła-że pracą, systematycznym 
treningiem a poza tym — co chyba 
najważniejsze — licznymi startami 
w silnej konkurencji międzynaro­
dowej, osiągnąć można tak wysoki 
poziom.

Urocze rodaczki Filz ustępowały 
jej wyraźnie. Hartl zademonstrowa­
ła wprawdzie kilka akcji znamionu­
jących dużą klasę (w walce z Wło­
darczyk), ale była daleka od swej 
formy z ubiegłego roku, gdy zaję­
ła w Brukseli piąte miejsce. Wi­
dać było na niej zaniedbania tre­
ningowe 1 w efekcie... nasze deblu- 
tantki Salbach, Adamczyk i Mni­
chówna zanotowały na swym kon­
cie cenne zwycięstwa. Wystarczyła 
odwrotna pozycja, aby finalistka 
mistrzostw świata straciła głowę. 
Smukła i długoręka Ebert zademon­
strowała się jako duży talent. Nie 
potrafi Jeszcze wiele, ale to co u- 
mie — umie “świetnie I w efekcie 
przy opanowanych nerwach star­
czyło to do zwycięstwa nad wszyst­
kimi naszymi reprezentantkami. 
Zuber ustępowała tej trójce wyraź­
nie.

Nasze zawodniczki wprawdzie nie
zawiodły, ale nie zachwyciły.
Wlodarczykowa jak zwykle była 
nierówna; obok świetnych momen­
tów 1 zażartej walki o każdy punkt 
inkasowała dziecinnie łatwe trafie­
nia. O pozostałych można powie­
dzieć tylko tyle, że czeka je lesz­
cze wiele pracy. Takie atuty jak 
ambicja, lewa ręka czy długie ra­
mię — mogą być tylko pomocą, ale 
nie Jedyną podstawą na drodze do 
umiejętności na miarę Filz, do któ­
rych dojść można tylko długą 1 
żmudną pracą, ,

MĘZCZYZNI nasi we florecie 
wzięli rewanż za swe koleżan­

ki, wygrywając 10:6, ale nie przy­
szło im to łatwo: walki miały przeK 
bieg zacięty, wyrównany i na krót­
ko przed końcem dopiero Rydz w 
pojedynku z Martincicem rozstrzy­
gnął sprawę na naszą korzyść^ Kto 
wie Jak w przeciwnym wypadku 
potoczyłyby się losy spotkania...

Austriaccy specjaliści od floretu 
ustępowali klasą swym rodaczkom. 
Nie było w tym zespole zawodnika 
na miarę Filz, choć Loisel zapre­
zentował się jako świetny szermierz 
mimo Iż wygrał zaledwie jedną 
walkę. W jego błyskawicznych pa­
radach, precyzyjnych atakach -> 
mimo pewnej statyczności (kondy­
cja I) widać było znamiona dużej 
klasy.

Bardzo dobrze walczył również 
potężny Kerb, który z Twardoken- 
sem oraz Rydzem wygrał dość wy­
raźnie a przegrana z Pawłowskim

3. Mrzyglód

nie obniża wcale Jego wysokiej no­
ty.

Osobny rozdział stanowi Pawłow­
ski. Ten szermierz wysokiej klasy 
potwierdził swój talent również I w 
broni, która nie Jest jego specjalno­
ścią. Wygrał on wszystkie walki 
bardzo łatwo. Gdy walczył na po­
kaz — robił to widać celowo, ale 
gdy zaszła potrzeba, potrafił skupić 
się, przywołać na pomoc wszystkie 
umiejętności 1... zadać tyle trafień, 
równie finezyjnych jak 1 bezspor­
nych — ile trzeba było do uzyska­
nia zwycięstwa.

Dobrze spisali się również Rydz 1 
Twardokens, choć ostatni byl nie­
równy: raził brakiem precyzji, wy­
czucia dystansu, zwolnionym reflek­
sem. Jest to jednak skutek zaległo­
ści treningowych, czego nie można 
powiedzieć o debiutującym Kazi­
mierskim, który choć wiele rzeczy 
wie — nie potrafi tego jednak lesz­
cze stosować w praktyce, (jur.)

ab wymaga! t® sio zadowala
Bywają przegrane, z których 

jesteśmy zadowoleni, a są zwy­
cięstwa, które nie zachwycają 
Do takich należy zaliczyć sobotnie 
zwycięstwo 10:6 naszych szablistów 
z Austriakami. I to nie tylko ze 
względu na wynik, który mógł i 
powinien być wyższy. Chodzi o 
styl, w jakim to zwycięstwo od­
nieśliśmy. A styl ten nie byl naj. 
lepszy.

Szabliści nasi są wicemistrzami 
świata I ambicje Ich sięgają Jeszcze 
wyżej. Lecz czołowa drużyna świa­
ta musi być zespołem wyrówna­
nym, czwórką indywidualności o

wysokim 1 wyrównanym poziomie 
— a tych cech brakowało właśnie 
naszej drużynie szablowej w me** 
czu z Austriakami.

Wysoką formę finalisty utrzy. 
mali jedynie Pawłowski f Zabłocki. 
Oni ratowali w sobotę, wobec kil­
kutysięcznej widowni dobre imię 
naszej szabli, oni pokazali refleks 
1 opanowanie techniki broni, jaką
obcięlibyśmy 
czwórki.

widzieć całej

Zachwyty 
nad polską 
szpadą 
były przedwczesne
Austriacy
wygrali 9:7
NASI goście wkrótce po przyjaź­

dzie do Warszawy oświadczyli, 
że spodziewają się zwycięstwa w 
szpadzie. Nie była to opinia goło, 
słowna. Austriacy wzięli sobie do 
serca wyniki wiedeńskie 1 w przy­
gotowaniach do rewanżowego spot­
kania z Polakami położyli szczegól­
ny nacisk na tę właśnie broń. Re. 
zultaty tych przygotowań obserwo­
waliśmy w niedzielę na warszaw­
skiej planszy.

Szpadzlścl austriaccy wygrali z 
naszymi reprezentantami 9:7, de­
monstrując dobrą technikę, niena. 
ganną kondycję, precyzję w osa­
dzeniach i refleks. Warto dodać, ze

Gdy cl dwaj zawodnicy byli na 
planszy — o wynik mogliśmy być 
spokojni. Wiedzieliśmy, że nawet 
po chwilowym zaskoczeniu, każdy 
z nich potrafi skupić się, opanować 
— i przywołując na pomoc całe 
bogactwo swych umiejętności, za­
dać tyle celnych i bezspornych tra­
fień, He potrzeba do zwycięstwa. 
Lechner prowadził już z Zabłockich 
3:1 1 4:3, Kerb prowadził z Pawłow­
skim — 2:1, a przecież zwycięstwa 
obu Polaków były ostatecznie bez­
sporne.

Umiejętność skupienia się zade­
monstrował kilkakrotnie również 
Twardokens, potwierdzając swą 
wysoką klasę 1 nieprzeciętny ta­
lent — ale zbyt wiele zainkasował 
dziecinnie prostych trafień, zbyt 
często dawał się łapać na proste 
sztuczki swych przeciwników, niż 
może sobie na to pozwolić szabli* 
sta dużego formatu.

Zdecydowanie najsłabszy był Ku. 
szewski. Z jego wielkiej formy 
sprzed 2 miesięcy pozostało bardzo 
niewiele. Kuszewski był bezsilny w 
spotkaniach ze wszystkimi Austria­
kami 1 w efekcie przegrał je 
wszystkie wyraźnie. Walczył bez 
właściwego tempa, bez refleksu, je­
go ataki były niecelne, niezdecydo­
wane, a parady — spóźnione.

W sumie więc, Jako całość, nasi 
szabliści nie zachwycili swą formą. 
Nie wolno nam być pobłażliwymi* 
będziemy zawsze od nich wymagali 
wiele 1 mamy do tego pełne pra­
wo.

Choć czwórka austriacka ustępo­
wała nam wyraźnie, goście. poka­
zali się jako dobrze wyszkoleni 
szabliści, dysponujący bogatą, dob­
rze opanowaną techniką, hołdują® 
nowoczesnym, dynamicznym meto­
dom walki.

Szczególnie podobały się. poje­
dynki Łoisela i Łechnera z Pawłow­
skim i Zabłockim. Większej ruchli­
wości i precyzji* naszych reprezen­
tantów, obaj Austriacy przeciwsta­
wiali skutecznie swą bogatą rutynę* 
nabytą na planszach Europy. W 
walce z nimi każdy błąd, każda 
chwila nieuwagi były zamieniane 
na trafienia, Twardokens, któiy 
popełnił ich kilka — przypłacił to 
porażkami, nie mówiąc już oczy­
wiście o Kuszewskim.

Znamiona dobrej, klasycznej 
wiedeńskiej szkoły szermierczej pou. 
kazali również Kerb l Resch. Obaj 
podciągnęli się znacznie technicz­
nie w okresie ostatniego roku»' a 
gdy posiądą tę subtelną precyzję 
jaką ma Zabłocki 1 Pawłowski, 
gdy tak jak oni stosować będą róż­
norodność akcji — staną się szer­
mierzami dużej klasy.

Nie trzeba dodawać, że mecz wy­
wołał wielkie zainteresowanie i 
odbywał się przy ciągłym dopingu 
widowni. Publiczność okazywała 
dużą znajomość tej dyscypliny 
sportu — piękne akcje i najlepsze 
pojedynki oceniane były zawsze 
właściwie — tj. burzliwymi oklas­
kami.

Wiedeński walc
na planszy w Warszawie

Austriacy, na tydzień
stępem w Warszawie

przed wy­
startowali

specjalnie w wielkim międzynaro­
dowym turnieju „O złotą szpadę" 
w Szwajcarii, w którym zajęli 
dobre miejsca.

Polacy nie zachwycili t to weale 
nie dlatego, źe mecz przegrali. Ra. 
zlll wszyscy niezdecydowaniem, 
złym wyczuciem tempa, niezarad­
nością w ataku I obronie. Szpadzlś- 
cl nasi nie byli odpowiednio przy­
gotowani do spotkania z takim 
przeciwnikiem jak Austriacy.

Jaroń po zaciętym 1 wyrówna­
nym pojedynku z Reschem, prze­
grał dwie następne walki gładzlut. 
ko do zera (m. In. z zawodnikiem, 
którego pokonał do zera w Wied­
niu), aby następnie, w ostatniej 
walce zwyciężyć przekonywająco 
Martlnclca.

ŻYWIOŁOWE oklaski, jaki­
mi nagrodziła publiczność 

warszawska przemówienie p. 
Rinke — kierownika ekipy szer­
mierzy austriackich, wygłoszone 
z pamięci poprawną francusz­
czyzną — dowiodły, że zapisał 
się on chlubnie w pamięci na- 
czej publiczności podczas swe­
go pierwszego pobytu w War­
szawie, kieiy był sędzią głów­
nym zawodów Polska — ZSRR»

. staje się z ciężką bransoletą. 
Żar walki okazał się jednak, sil­
niejszy od arcydzieła wiedeń­
skich złotników. W spotkaniu 
z Mnichówną bransoleta spadła 
z donośnym brzękiem na plan­
szę, bo zamek nie wytrzymał.-

Młoda, utalentowana Mnichówna (z lewej) walczy z Austriaczką J.bcr^

Ten sam brak stabilizacji 
serwowaliśmy u pozostałych, 
wyłączając Przeźdzlecklego,

żach­
nie

który
po zwycięstwie z Martincicem 1 
przegranych zaledwie Jednym tra­
fieniem z Groerem i Reschem. 
stracił głowę w walce z Wunde- 
rem, przegrywając ..na sucho".

Okresy wzlotów 1 upadków prze­
żywali również Rydz i Zimoch, 
który zademonstrował zbyt. małe 
umiejętności Jak na akademickiego 
mistrza świata.

Wśród ż bohaterów niedzielnych 
walk jedynym szpadzistą z praw­
dziwego zdarzenia byl Wunder. Nie 
przegrał on ani jednego spotkania, 
ale nie dość na tym: Wunder dał 
się swym przeciwnikom trafić w 
czterech walkach zaledwie 2 (słow­
nie: dwa) razy!

Zadatki na dobrych szpadzlr.tów 
— to również Martincic 1 Groer; 
od stycznia poczynili oni bardzo 
Wyraźne postępy — a dwójce tej 
niewiele ustępował również ambit­
ny, walczący nieustępliwie Resch.

Z meczu tego szpadzlścl nasi wy. 
ciągnąć powinni odpowiednie 
wnioski. Umiejętności nasze są du­
że, możliwości Jeszcze, większe, ale 
aby marzyć o sukcesach trzeba 
najpierw te umiejętności „wykuć" 
jak tabliczkę mnożenia, aby stoso­
wać je zawsze I przeciw każdemu 
przeciwnikowi. A na to jest jedna 
1 niezawodna recepta — praca i 
Jeszcze raz praca. J. M.

-LETNIA Traudl Ebert — 
to prawdziwe „Weaner- 

kind‘* (wiedeńskie dziecko), jak 
mówią słowa popularnej pio~ 
senki słynnego „Fiakerlied", od 
niepamiętnych lat po dzień dzi­
siejszy śpiewanej we wszystkich 
winiarniach wiedeńskich» Wy* 
soka, cienka w pasie, z filuter­
nie rozwichrzoną jasną czup- 
rynką, zatraciła na planszy swą 
kokieteryjną trzpiotowatość i 
jak najpoważniej w świecie wy­
grała wszystkie spotkania»

T EWORĘKIM zawodniczkom 
h polskim Mnichównie i Sal- 

bachównie nie mogły ani rusz 
dać rady florecistki austriackie 
dr Ingę Hartl i dr Helga Zuber. 
Gdyby był w hali Gwardii ktoś 
złośliwy, powiedziałby nieza­
wodnie, że „tu nie uniwersytet 
— tu trzeba coś umieć". Dwie 
delikatne, urocze blondynki, mi­
mo swych porażek, podbiły ser­
ca widowni.

Iż TO powiedział, że warsza- U wiacy nie znają się na szer­
mierce? O czymś wręcz prze­
ciwnym dowodziły niemilknące 
brawa po każdej walce stoczo­
nej przez mistrzynię Austrii — 
Fritzi Filz. Walczyła z takim 
ogniem, że w pełni zasłużyła na 
piękną czerwoną różę ofiarowa­
ną jej nieśmiało przez dwie 
młodziutkie adeptki floretu.

DRZESĄDY trzymają się nie 
* tylko artystów. Fritzi Filz 
za nic nie włoży nowej ręka­
wicy szermierczej, bo stara, choć 
połatana i nie piękna, przynosi 
jej widocznie szczęście. Traudl 
Ebert nawet na planszy nie roz-

ŻYWE dyskusje toczyła pub­
liczność podczas przerwy 

między floretem kobiet i męż­
czyzn na temat punktacji świe­
tlnej. Niepokojono się dlaczego 
osiągnięte np. przez Polaków 
trafienia zalicza się Austriakom. 
Dopiero po wyjaśnieniach wta­
jemniczonych, że na tablicy za­
pala się lampka po.stronie tego, 
który został trafiony, powrócono 
do równowagi. Przy tej okazji 
wyjaśniło się również, że kobie­
ty walczą do 4 trafień, a męż­
czyźni do 5.

TT/ IELKĄ pogodę ducha : i 
»» zapas humoru wykazał 

kapitan drużyny austriackiej, 
Hubert Loisel, zwany popu­
larnie „Hubsy". Przyzwyczajony 
w Wiedniu do planszy powle­
czonej cienką warstwą gumy, 
ślizgał się na naszej nieustannie 
na swych skórzanych podesz­
wach, co utrudniało mu walkę. 
Nic dziwnego, że co chwila z 
furią biegł do skrzynki z kala­
fonią i nacierał bezskutecznie 
pantofle, wykonując przy tym- 
ku uciesze publiczności mnó­
stwo komicznych gestów.

&YMPATIE warszawiaków 
dla florecistów austriackich 

dzieliły się między beniaminka 
drużyny 22-letniego Steiningera, 
którego bojowość zupełnie ńte; 
harmonizowała z długimi,, wy­
wołującymi zazdrość -przedsta­
wicielek płci pięknej,. rzęsami,: 
a męskiego, pięknie stylowo 
walczącego mistrza Styrii 
Martincica i mistrza Austrii 
wysokiego, barczystego',, powol­
nego w. ruchach Kerbą. Najży­
wiej jednak biły serca:kibiców. 
szermierczych dla Jurka Paw­
łowskiego, którego .dynaniika 
wywoływała t grźmot. Oklasków, 
tym gorętszych, że Jo swój, Pó-, 
lak, tak wspaniale walczy.

(ce.)
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Rekordowy bieg Kuca na 5 km
Zatopek pokonany o 160 m

PRAGA 23.10 (tel. wl.). 50 000 
widzów zgromadzonych na Sta­
dionie Armii Czechosłowackiej 
w Pradze wstrzymało oddech, 
gdy na linii startu do biegu na 
5.000 m stanęło czterech biega­
czy.

Bieg ten skupił na sobie u- 
wagę całego świata. Dziesiątki 
tysięcy ludzi z różnych kra-
jów zasiadło przy głośni-

Jest już 80 m, wkrótce po tym 
100 m... Kuc' minął czwarty ki­
lometr. Stopery wykazują zna­
czne przyśpieszenie — przedo­
statni kilometr zawodnik ra­
dziecki przebiegł w 2:44,9 (4 km 
w 11:07,5). Zatopek jest 100 m 
z tyłu, Ullsberger — 20 m za 
Zatopklem, a daleko w tyle O- 
korokow.

Pokonał Zatopka 
rekord Chatawaya i wiatr 

zdobył serce Pragi

Wyniki meczu 
lekkoatletycznego
ZSRR-CSR

kaci*. Najwięksi fachowcy ze 
zdenerwowaniem liczyli sekun­
dy dzielące od startu. Zdener­
wowanie to było zrozumiale. 
Przecież Emil zapowiedział iż 
poblje rekord ustanowiony dzie­
sięć dni temu przez Chatawaya. 
Jaki więc będzie wynik biegu? 
Czy fantastycznie utalentowany 
Kuc przegra z Zatopklem, czy 
też on właśnie pokona jeszcze 
raz mistrza olimpijskiego, czy 
wreszcie Rosjanin uzyska wy­
nik lepszy od Anglika? I czy 
w ogóle padnie rekord teraz pod 
koniec października, gdy oby-
dwaj biegacze powinni być 
właściwie zmęczeni ciężkim 
gonem.

już 
se-

STADION ZAMARŁ 
W OCZEKIWANIU

Start. Ruszyli! Kuc przebiegł 
pierwsze 200 m w fantastycz­
nym jak na bieg długodystanso­
wy czasie 29 sek, i zdobył prze­
wagę 40 m nad Zatopkiem.

, REKORD WISI
W POWIETRZU

Ostatni kilometr. Rekord wl- 
1 si w powietrzu. Teraz 50.000 
: widzów dopinguje zawodnika 

radzieckiego, któremu do mety 
pozostały już tylko dwa okrą­
żenia. 50 tysięczna widownia j 
życzy biegaczowi radzieckiemu | 
najlepszego wyniku, rekordu, ,

Jeden rekord świata już po- i 
bity. Na trzy mile angielskie I 
Kuc uzyskał 13:26,4, a więc o j 
0.6 sek. lepiej niż w czasie re- ! 
kordowego biegu w Londynie. 
Te brawa jakie rozległy się po , 
ogłoszeniu pierwszego rekordu 
słychać chyba było na wszyst­
kich krańcach wielkiej Złotej ! 
Pragi. Gdy Kuc mija linię me­
ty na 5 000 m Zatopek jest 160 f 
m za nim.

Wielki wysiłek zawodnika ra­
dzieckiego przyniósł wspaniały 
wynik. Fenomenalny rekord i 
Chataway‘a żył tylko 10 dni. ' 
Kuc na stadionie w Pradze uzy­
skał 13:51,2, poprawiając rekord 
świata o 0,4 sek. Stadion szale­
je, tak jak szalał gdy zwyciężył 
wielki Emil, ~dy on bil rekor­
dy.

W cieniu wielkiego pojedynku 
na 5 000 m stały inne konkuren­
cje pierwszego dnia meczu 
ZSRR — CSR. A przecież osią­
gnięto szereg doskonałych rezul­
tatów. Wystarczy tu wymienić 
choćby rekord Związku Radziec­
kiego w dal ustanowiony przez I 
Grigoriewa. Zawodnik radziec-' * 
ki uzyskał 762 cm — wynik u- 
stępujący w tym roku tylko re- I 
zultatom mistrza Europy Węgra, 
Foeldessy.

Ardalion Ignatiew

Gdy Kuc przewagę 40 m po­
większył po drugim okrążeniu
do 60 Zatopek wyraźnie
zwolnił jakby rezygnując z wal­
ki o pierwszeństwo. Na trzecim 
okrążeniu jednak, gdy Zatopek 
znowu nieco przyspieszył — 
różnica zmniejsza się do 50 m, 
a na następnym wynosi już tyl­
ko 40 m.

Na widowni wzrasta napięcie 
publiczność zagrzewa swego ro­
daka. Czyżby Emil mógł dojść 
Kuca? Trzeba pomóc swojemu 
rodakowi. Wszyscy wiedzą co 
znaczy doping. Wszyscy wiedzą, 
co znaczy grzmot okrzyków E- 
mil! Emil! Emil! Czy poderwą 
one wielkiego biegacza do wal­
ki o zwycięstwo. Nie. Tym ra­
zem od woli 50.000 ludzi oka­
zały się silniejsze serce, płuca i 
mięśnie Kuca.

Zawodnik radziecki przebiegi 
pierwszy kilometr w 2:38,4, po­
tem nieco zwolnił. Wtedy wła­
śnie Zatopek zaczął się do nie­
go zbliżać. Kuc, spodziewając 
się ataku Zatopka na ostatnich 
okrążeniach, pragnął jakby za­
chować siły na decydującą wał-, 
kę i kolejne dwa kilometry 
przebiegi wolniej — drugi w 
2:52.4 (czas na 2 km — 5:30.8) 
i trzeci — w 2:51,8 (czas na 3 
km — 8:22,6). Utrzymał jednak 
przewagę 50 m.

Za jego plecami Zatopek pro­
wadzi Ullsbergera i Okoroko- 
wa. który jest w tym biegu wy­
raźnie najsłabszy. Ullsberger 
natomiast do ostatnich niemal 
metrów dotrzymuje kroku Za- 
topkowi.

W tej kolejności: Kuc, 50 m 
z tylu Zatopek, Ullsberger i 0- 
korokow biegacze mijają trzeci

PODWÓJNY SUKCES CSR 
NA 1 500 M

Najciekawszą obok 5 000 m 
konkurencją był bieg na 1500 
m. Spotkali się tu Jungwirth i 
Zvolensky z najlepszymi śred- 
niodystansowcami radzieckimi. 
Świetna współpraca zawodni­
ków czechosłowackich przynio­
sła im. podwójny sukces. Od 
pierwszych metrów na czele 
stawki znajduje się Jungwirth, 
tuż za nim biegnie Zvolensky. i 
Po 500 m na czoło wychodzi 
Zvolensky, a Jungwirth stara się 
zwolnić tempo i w ten sposób 
hamuje biegaczy radzieckich.

Taktyka ta okazała się sku­
teczna i kiedy po 1 000 m Jung­
wirth wyszedł na czoło, z powo­
dzeniem zastąpił go Zvolensky.

Emil Zatopek

i sławę na całym świacie
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

BYŁY to dwa wielkie dni lekko­
atletyki. Przez dwa dni 50.000 

widzów wypełniających po brzegi 
stadion Strahow w Pradze podzi­
wiało mistrzynie I mistrzów na 
najwyższym poziomie, było świad­
kami pięknej sportowej walki, to­
czącej się w atmosferze niezwy­
kłej serdeczności I prawdziwego 
braterstwa. W spotkaniu lekkoatle­
tycznym dwóch państw, ZSRR I 
CSR, padly 2 rekordy światowe, 4 
radzieckie (I 1 wyrównany), 5 cze­
chosłowackich, poza tym uzyskano 
szereg innych wyników na świato­
wym poziomie, lepszych niż na nie­
dawnych mistrzostwach Europy w 
Bernie, jak np. Ignatiew 400 m — 
46,4, Grigorlew w dal — 7,62, w 
kuli Zybina — 16,16, w dysku Po- 
nomanewa — 50,43.

Największe zainteresowanie sku­
piło się oczywiście wokół wielkiego 
pojedynku Kuc—Zatopek. Już na 
kilka dni przed zawodami całe mia­
sto mówiło tylko o tym, czy Zato­
pek zrewanżuje się Kucowi za po­
rażkę w Bernie, czy padnie rekord 
świata. Prażanie wierzyli raczej w 
zwycięstwo swojego uwielbianego 
mistrza, niż w możność pobicia re­
kordu ChataWaya na praskim sta­
dionie w Strahow. W rozmowach 
ciągle się słyszało, te Zatopek nie 
uzyska! tutaj nigdy rekordowego 
wyniku, gdyż po stadionie położo­
nym wysoko nad miastem stale hu­
la wiatr. Rzeczywiście trzykrotny 
mistrz olimpijski bił rekordy świa­
ta w Ostrawie, Houstce 1 za grani­
cą, ale ani razu w Pradze.

WSZYSTKIE te przewidywania 
obalił Włodzimierz Kuc — 

biegacz wspaniały, łączący wielki 
talent z Jeszcze większą wolą wal­
ki z każdą przeciwnością. W so­
botę pokazał, że to on jest tym 
biegaczem, który przejmie z rąk 
Zatopka berło najlepszego długo­
dystansowca świata. Dziś ma re-

Na 1O km ŚZaiapek niepokonany

| Henryk Korotynski |

kordy na 3 mile I 5 km, ale czy 
można mu nie wierzyć, Iż w nie­
dalekiej przyszłości sięgnie rów­
nież po rekord świata na 10 km? 
Kuc nie powiedział tego wprost, 
jest on bowiem podobnie jak Za­
topek niezwykle skromnym spor­
towcem, ate w rozmowie ze spra-

sklch w Australii będzie startował 
na obu tych dystansach. Kto wi­
dział w sobotnim biegu Kuca w 
Pradze wie, iż możliwości tego fe­
nomenalnego biegacza są niezmie­
rzone. Miał on za przeciwnika naj­
większego od czasów Nurmiego 
lekkoatletę świata, biegacza słyn­
nego z wytrwałości- I woli walki. 
A przecież Zatopek mimo najwięk­
szych wysiłków nie mógł dojść 
Kuca, mającego Jut po czterech 
pierwszych okrążeniach ponad 50 
m przewagi, nie mógł utrzy­
mać się tym bardziej w tej odleg­
łości, gdy- mistrz radziecki przy­
śpieszył w drugiej połowie bie­
gu i oddalał się coraz bardzie] 
o następne, dziesiątki metrów. Jak 
kiedyś Nurmi, Jak później w wielu 
swoich wspaniałych biegach Zato­
pek tak Włodzimierz Kuc walczył 
Jut tylko z wiatrem, własnym zmę­
czeniem i z czasem. Z walki tej 
wyszedł zwycięsko.

Włodzimierz Kuc

wozdawcą gazety „Prace** zapyta­
ny o swoje dalsze plany odpowie­
dział:

— Chcę udoskonalić swój tre­
ning, aby jeszcze poprawić wyni­
ki nie tylko w biegu na 5 km, ale 
i na 10 km.

W innym wywiadzie zapowie­
dział, że na Igrzyskach Olimpij-

Doskonałe wyniki w drugim dniu meczu
Lansky 203 wzwyż, Szczerbakow 15.74 w trójskoku, 

Cihak 53.30 w dysku, Zybina 16.16 w kuli
PRAGA, 24.10. (tel. wl.). Nie­

dziela przyniosła mieszkańcom 
Pragi osłodzenie sobotniej poraż-

Zapewnili też 
zwycięstwo i

sobie podwójne 
uzyskali po raz

Przy wyjściu na prostą Czecho- ki ich pupila — Emila Zatopka. 
Słowacy odpierają atak Mary- i Zatopek zdecydowanie i w do-
szewa i Bagrejewa i na ostat­
nich metrach walczą Już tylko 
między „obą. Zwyciężył Jung- 
wirth, ale w wyniku tego poje-
dynku Zvolensky ustanowił
swój rekord życiowy. Finiszują­
cy na trzeciej pozycji Maryszew 
wyrównał rekord ZSRR.

Obok zwycięstwa na 1 500 m 
jeszcze w dwóch konkurencjach 
pierwsze miejsce zajęli zawod­
nicy czechosłowaccy. Skobla zde­
cydowanie zwyciężył w kuli ma­
jąc wszystkie rzuty ponad 17 m 
ł wyprzedzając o 0,5 m Grlgał- 
kę, i Modrachova w skoku 
wzwyż kobiet Modrachova wy­
grała skacząc 166 cm. Tę samą 
wysokość przeszły Czudina i
Kossowa, ale reprezentantka
CSR zrobiła to w pierwszej pró­
bie.

brym czasie wygrał bieg na 
10.000 m. Startujący wraz z nim 
Anufriew (ZSRR) objął prowa­
dzenie zaraz po starcie. Pierw­
szy kilometr Czechosłowak mi­
ja już jednak jako pierwszy. 
Wynik bardzo dobry — 2:50,4. 
Zatopek jednak nie utrzymuje 
tak ostrego tempa i na 5 km 
czas wynosi 14:29,0. Po połowie 
dystansu Anufriew jest już o 
150 m za prowadzącym Czecho- 
slowakiem. Różnica ta powięk­
sza się wkrótce. Na dalszych 
miejscach biegną Czerniawski 
(ZSRR) i Santrucek (CSR). Dru­
gi Czechosłowak po 7 km wy­
chodzi na trzecie miejsce i zbli­
ża się coraz bardziej do Anu­
friewa. Zatopek tymczasem 
zwiększa różnicę, dzielącą go od

pierwszy w CSR wyniki poni­
żej 9 minut.

Interesujący przebieg miała 
również konkurencja 800 m męż­
czyzn. Zwyciężył tu, jak było do 
przewidzenia Jungwirth. ale do­
piero po zaciętej walce. Przez
pierwsze okrążenie prowadzili

Interesujący przebieg miał
również oszczep kobiet, gdzie 
mistrzyni Europy Zatopkova 
tym razem musiała uznać wyż­
szość najrówniej rzucającej za­
wodniczki radzieckiej — Roo- 
lajd. W tej samej konkurencji 
wśród mężczyzn niespodzianką 
było zwycięstwo Cybulenki. któ­
ry wyprzedził, rekordzistę ZSRR 
Kużniecowa.

Po pierwszym dniu meczu w 
konkurencjach męskich prowa-

biegacza radzieckiego. 1 
ta na końcu dystansu 
już prawie 400 m.

Zatopek kończy bieg 
brym czasie, jest jednak 
zmęczony, co świadczy.

Różnica 
wynosi

w do- 
bardzo 
że re-

dzil ZSRR 64:42.
kilometr. Teraz widać wyraźnie cych również ZSRR 41:21. 
jak Kuc przyśpiesza. Różnica

kobie-

między rywalami stale wzrasta. Fr. Choutka

kordzista świata nie jest w naj­
lepszej formie.

Dużą niespodzianką zakończył 
się bieg na 3000 m z przeszko­
dami. Startujący tu reprezen­
tant ZSRR. Marulin legitymo­
wał się wynikami znacznie lep­
szymi niż obaj Czechoslowacy 
Slavfcek i Brlica. Zawodnicy 
CSR walczyli jednak przez ca­
ły czas bardzo ambitnie rozwią­
zując bieg dobrze taktycznie.

zawodnicy radzieccy Agejew i 
Iwakin. Dopiero po 601) m Jun- 
gwirthowi udało się ich rozdzie­
lić. a decydująca walka roze­
grała się na ostatnim wirażu. 
Jungwirth zaatakował tu pro­
wadzącego Agejewa wychodząc 
na czoło, a Liska za nim minął 
obu biegaczy ZSSR. Tak więc 
zawodnicy CSR odnieśli drugie 
w tym dniu podwójne zwycię­
stwo.

We wszystkich innych konku­
rencjach, aby wygrać Czechoslo- 
wacy musieli osiągnąć rekordo­
we wyniki. I tak wspaniale 
skaczący Lansky za pierwszym 
razem przechodził wszystkie 
wysokości, a poprzeczkę na 205 
strącił nieznacznie. Cihak po­
bił własny rekord w dysku o 
przeszło metr.

Zawodnicy radzieccy w dru­
gim dniu zawodów pobili re­
kord w sztafecie 4 x 400 m. 
Rekord ten. sztafeta biegnąca 
w osłabionym składzie (bez Li- 
tujewa) pobiła dzięki wspania­
łemu biegowi Ignaticwa. Cze­
choslowacy, którzy również u- 
stanowili tu rekord kraju, pro­
wadzili tylko na pierwszej zmia­
nie. Później prowadzenie prze­
szło w ręce zawodników ra-

dzieckich, którzy ostatecznie wy­
grali z dużą przewagą.

W konkurencjach kobiecych 
na czoło wysunął się rezultat 
Zybiny w kuli. Zawodniczka ra­
dziecka jeszcze raz uzyskała wy­
nik ponad 16 m znacznie zbli­
żając się do własnego rekordu 
świata. Również i druga repre­
zentantka ZSRR — Kużniecowa 
uzyskała bardzo dobry wynik — 
15,18 górując klasą nad obu 
Czechosłowaczkami.

Najciekawiej z konkurencji
kobiecych 
800 m. 1
MiiUerova 
przez 100 
le stawki 
wodniczki

wypad! bieg na
Reprezentantka CSR,

prowadziła tylko
Później na cze-

uplasowały 
radzieckie

się za-
Lysenko i

Otkalenko i zmieniając się w 
prowadzeniu zapewniły sobie 
□użą przewagę. Otkalenko po 
pięknym finiszu zdecydowanie 
wygrała. Czechoslowaczka Mul- 
lerova nawiązała natomiast za­
ciętą walkę z drugą reprezen­
tantką ZSRR — Lysenko, ule­
gając jej dopiero na ostatnich 
metrach.

W skoku w dal zwyciężyła 
wprawdzie Czudina, ale jej wy­
nik nie odzwierciedla możliwo­
ści tej zawodniczki. Czudina w 
pierwszym skoku odniosła lekką 
kontuzję i następne próby nie 
mogły przynieść już lepszego 
rezultatu.

Fr. r.hnntka

Czy Chataway umie tylko wykorzystywać rywali?
Pod takim mniej więcej tytułem publikuje „L'Equipe" arty­

kuł francuskiego znawcy lekkoatletyki red. Gaston Meyera. 
Wnioski jakie wysnuwa red. Meyer z londyńskiego biegu na 
5000 m są tak ciekawe, że artykuł jego przytaczamy w całości. 
Dodamy tylko, że artykuł ukazał się przed biegiem Kuc — 
Zatopek w Pradze.

GDYBY na temat nowego rekor­
du świata na 5000 m, ,;wydar- 

tego" przez Anglika z Oxfordu 
Chrlstophera Chatawaya radziec­
kiemu biegaczowi Włodzimierzowi 
Kucowi przeprowadzono wywiad z 
Paavo Nurmi lub z Gunder Haeg- 
giem wypowiedzlliby się oni praw 
dopodobnle tak:

„Ten rosyjski biegacz Jest na­
prawdę z gatunku wielkich mi­
strzów..."

A na temat Chataway’a doda-

którzy bieg prov -dzą. przyczyniają 
się do postępu w lekkoatletyce I 
do nich w rezultacie należy ostat-

jednocześnie końcowy sprint, wy- 
grywa przeważnie ten, który za­
chował więcej sil, unikając przez 
cały czas biegu prowadzenia. Spró­
bujmy Jednak odwrócić londyń­
ską sytuację na ostatnim okrąże­
niu. Bądźcie pewni, że w tym wy­
padku Kuc wygrałby w daleko

nie słowo.
Przejrzyjcie historię

bardziej przekonywający 
niż to uczynił Chataway.

sposób
Błędem

rekordu
świata na 5 I 10 km. Co przewija 
się przez nią? Widzimy trzy na-
zwlska na 5000 m Nurmi.

Uby:
„Anglik potrafi wspaniale 

rzystać z pracy innych. Tego 
dzaju lekkoatletów stanowczo, 
kochamy".

ko­
ro­
nie

Haegg, Zatopek... Trzy nazwiska na 
10.000 m — Nurmi (z Rltolą). Hel 
no, Zatopek... Nte ma tam ani sło­
wa o takich, którzy nie chclell bie­
gów prowadzić — Jest za to mo 
wa o tych, którzy prowadzili, zwy­
ciężali I tylko w rzadkich bardzo

Co do tego, że Nurmi l Haegg 
wydaliby taki surowy sąd o Angli­
ku nie mamy najmniejszej wątpli­
wości Znamy dokładnie Ich spo­
sób myślenia. Trzeba tylko zasta­
nowić się. czy ich zdanie byłoby 
rzeczywiście uzasadnione. Cała hi 
storia długich biegów „kręci" się 
dookoła walki jaką staczają za­
wodnicy prowadzący bieg, z tymi, 
którzy biegną przez cały czas za 
ich plecami I wyskakują do przodu 
na ostatnich metrach. Jedynie el.

przypadkach zostawali 
przez finiszującego w 
chwili „lenia".

Zwycięstwa Bannistera

pokonanl 
ostatniej

nad Lan-
dym w biegu na Jedną milę I 
Chataway'a. który „urządzi!" Kuca 
w Londynie nie zdarzają się czę­
sto. Oczywiście wynik się liczy I 
nie możemy zarzucać komukol 
wiek, że walczył tą, a nie Inną 
bronią, uważając ją za najlepszą, 
ale czym byłyby zawody, gdyby 
świat składał się z samych Bannt- 
sterów I Chatawayów.

Jasne Jest, że z dwóch długody-

Rosjanina (o Ile tu o błędzie moż­
na w ogóle mówić) było to, że 
po dwóch milach — ok. 3218 m 
zwolnił nieco tempo. Jak bowiem 
przyznał po biegu sam Chataway 
byl on wówczas u kresu sil. Nie 
ulega wątpliwości, że Kuc będąc 
prowadzony mógł pobiec szybciej. 
Mistrz Europy Jest z pewnością 
wolniejszy od Brytyjczyka na 800 
I 1500 m. I to dużo wolniejszy’. Kuc 
Jednak zakończył bieg w formie, 
świadczącej, że mógł wytrzymać 
szybsze tempo 1 że 13:45,0 na 
5000 m leży w Jego możliwo­
ściach.

Zobaczymy co będzie w sobotę 
w biegu Kuc — Zatopek w Pradze. 
Jeśli cl dwaj biegacze będą ze so­
bą współpracować co najmniej na

żono tam złośliwie Kuca I Zatopka 
o Jakieś ciemne machinacje. Cóż 
za bzdural Zatopek. gdyby mógł 
wygrałby na pewno! Zrozumiał on 
Jednak szybko, że wszyscy prze­
ciwnicy Kuca, a przede wszystkim 
Chataway liczyli na niego, żeby się 
przeciwstawił zawodnikowi radziec­
kiemu. Kuc uclekl daleko szybciej 
niż to przewidział sam Zatopek. 
zwłaszcza, po udzieleniu mu przez 
Zatopka rozsądnych rad w przed 
dzle-i zawodów, W takiej sytuacji
Czechosłowak po okrążeniach
mńgl powiedzieć sobie, mając na 
myśli Chateway‘a, — „Nte. nie mój 
ptaszku:... Liczysz na mnie, że dla 
ciebie „załatwię" Kuca? Za dobrze 
by cl się powodziło, mój drogi...
Idź, popróbuj sam!"...

Chataway nie „poszedł" i 
zwyciężony.

Tak zapewne wyglądało 
rzeczywistości.

Chataway dysponuje nie

stansowców. rozpoczynających

został

tylko

przestrzeni czterech kilometrów
nte wróżę rekordowi Chataway'a 
długiego żywota.

*
Czy teraz lepiej zrozumieliście 

przebieg 5000 m. podczas mi­
strzostw Europy w Bernie? Oskar-

dobrym sprintem. Ma on wszelkie 
dane, by być godnym rywalem dla 
najlepszych na całej trasie. Zresz­
tą. żeby za dwa lata zwyciężyć 
I.andy'ego na 5000 m będzie mu-
stal biec wiele szybciej niż
13:51,0... Życzymy mu dalszego bl 
cla rekordów, ale w takt sposób, 
by zawdzięczał Je samemu sobie.

Tak Jak z pewnością będzie to 
czynił Jego rodak — Gordon Pirle.

MECZ w Pradze nte tylko po­
twierdził, że lekkoatleci I 

lekkoatletki radzieckie reprezentu­
ją wielką klasę, ale także pokazał, 
że idą oni stale naprzód 1 potrafią 
właśnie w ciężkiej walce uzyskiwać 
najlepsze rezultaty. Gdy po zakoń­
czeniu 2-dniowych zmagań przed­
stawiciel sportu czechosłowackiego 
życzył lekkoatletyce radzieckiej, a- 
by z pierwszego miejsca w Euro­
pie doszła do pierwszego miejsca 
w świecie — czuło się, że życzenie 
to opiera się o realne możliwości 
I nie Jest może zbyt dalekie od 
spełnienia.

MĘŻCZYZN!
100 m: 1. Sanadzo, ZSRR —; 

10,8; 2. Janecek. CSR — 10.8; 3. 
Konowałow, ZSRR — 10,9; 4. Broz. 
CSR -r- 11,0; ' ’

400 m: 1. Ignatiew, ZSRR — 
46,4; 2. Vrecnik, CSR — *48,0: 3. 
Podebrad, CSRR — 48.3; 4. Pilags, 
ZSRR — 48.6;

1500 m: 1. Jungwirth, CSR —■ 
3:47.0; 2. Zvolensky, CSR — 3:47.4; 
3. Maryszew. ZSRR — 3:48.2 (re­
kord ZSRR wyrównany); 4. Bagre- 
jew. 'ZSRR — 3:48.8;

5000 m: 1. Kuc, ZSRR — 13:51,2 
(rekord świata): 2. Zatopek. CSR 
— 14:19.0. 3. Ullsberger, CSR — 
14:25.2: 4. Okorokow, ZSRR —» 
14:55,2:

110 m pł. 1. Butańczyk. ZSRR —' 
14 7’ 2. Popow. ZSRR — 14,9; 3. 
Krui, CSR — 14,9; 4. Mrazek, 
CSR — 15.3;

w dal: 1. Grigorlew, ZSRR — 
762 (rekord ZSRR); 2. Wolkow, 
ZSRR — 728: 3. Martlnek CSR — 
723; 4. Fikejz, CSR — 179:

tyczka: 1. Denlsfenko, ZSRR — 
430; 2. Bułatów. ZSRR — 430; 3. 
Krejcar, CSR — 410, 4. Saxa, 
CSU — 400:

kula: 1. Skobla. CSR — VI.40: 
2. Grlgalka. ZSRR — 16.90: 3. Hei- 
naste ZSRR — 16.43. 4. Stoklasa, 
CSR — 15.63;

oszczep: 1. Cybulenko, ZSRR —- 
73.33; 2. Kuźniecow, ZSRR -r
71,91; 3. Perek, CSR — 6o,o2; 4. 
Kopriva. CSR — 65.33;

4 X’100 m: 1. ZSRR (Tokarlew, 
Riabow, Sanadze, Konowałow) . —4 
40.7; 2. CSR (Broz. Horcic, Jane­
cek, Pospisil) — 41,4.

Po pierwszym dniu ZSRR prowa­
dzi! 64:42.

Gdyby w przyszłym roku doszło 
do spotkania międzypaństwowego 
USA—ZSRR o czym wspominał w 
Pradze w wywiadzie prasowym 
trener radziecki Korobkow, byłaby 
to największa sensacja lekkoatlety­
ki światowej.

Cóż wyłowić Jeszcze z niezwyk­
łych wrażeń praskich? Zatopek wy­
grał bieg na 10 km we wspaniałej 
formie i z wielką łatwością. Do pią­
tego okrążenia Anufriew trzymał 
się jeszcze trzykrotnego mistrza 
olimpijskiego, ale potem, gdy nie­
zmordowana „czeska lokomotywa**
zwiększyła tempo biegacz ra-
dziecki zostawał coraz bardziej w 
tyle i omal nie został zdublowany.

Znakomicie zaprezentował się w 
tym biegu miody długodystanso­
wiec czeski Santrucek, który do­
chodził już Anufriewa I uzyskał 
najlepszy w CSR czas po Zatopku 
— 30:22,6. Przez pełne pół godzi­
ny tego biegu stadion wiwatował 
na cześć swojego wielkiego Emila, 
jakby pragnąc wyrazić mu swą 
niezmienną sympatię mimo prze­
granej z Kucem. Należało się to u- 
znahie Emilowi, bo biegł wspanla-

200 m: Ignatiew. ZSRR
21.2; 2.Tokariew. ZSRR — 21.8: 3. 
Janecek, CSR — 22,0; 4. Broz, 
CSR — 22.3:

800 m: 1. Jungwirth. CSR —z 
1:49.8; 2. Liska, CSR — 1:50.8: 3. 
Agejew. ZSRR —• 1:51,8; 4. Iwa- 
kin. ZSRR — 1:53.2;

10.000 m: 1. Zatopek, CSR -rf
29:20.8;
30:18,8;
30:22.6: 
31:48.8;

2.
3.

Anufriew.
Santrucek, 

Czerniawski,
CSR 
ZSRR

ZSRR400 m pł.: 1. Jultn. --------
51.4; 2. Ilin. ZSRR — 51.9; 3. Bar­
tos, CSR — 53,0 (rekord CSR); 4.
Borsuk, CSR — 53.4;

3000 m z przeszkodami: 1. Brll- 
ca. CSR — 8:56.8 (rekord CSR); 2. 
Slavicelc. CSR — 8:57.4: 3. Maru- 
lin. ZSRR — 9:03,2; 4. Okorokow,
ZSRR — 

wzwyż:
(rekord CSR);

9:46,2;
l. Lansky. CSR — 203

2. Kovar CSR
196; 3. Stiepanow. ZSRR - 
4. Smlrnow. ZSRR — 190;

196;

trójskok: 1. Szczerbakow. ZSRR 
— 15.74; 2. Rehak. CSR — 15.40; 
3, Dementiew, ZSRR — 15.05; 4. 
Mrązek, CSR — 14,85:

dysk: 1. Cihak. CSR — 53.30 
(rekord CSR); 2. Matwiejów. ZSRR 
— 53,16; 3. Merta. CSR — 50.32; 
4. Grlgalka, ZSRR — 50.28;

młot: Kriwonosow. ZSRJl
61 75; 2. Rjedkin. ZSRR — 59.99; 
3. Engel, CSR — 58.09; 4 Dadak. 
CSR — 57,74;

4 X 400 m: 1. ZSRR (Pilags, 
Szewczenko. Illn. Ignatiew) — 
3:10.2 (rekord ZSRR); 2. CSR (Han­
ka. Podebrad. Liska. Vrecnik) — 
3:14,3 (rekord CSR).

Końcowy wynik zawodów ZSRR 
— CSR 117:95.

- ’ - •

Najszybszy biegacz CSR — Janeczek nie odegrał większej roli 
w walce ze sprinterami radzieckimi. Na zdjęciu Janeczek 
(w ciemnej koszulce) wygrywa bieg 100 m podczas zawodów 

Czechosłowacja — Szwecja

Trasa VIII
W DNIACH 22—23 bm. od­

była się w Warszawie
międzynarodowa konferencja z 
udziałem przedstawicieli redak­
cji „Rudeho Prava", „Neues 
Deutschland" i „Trybuny Ludu" 
oraz Komitetów Kultury Fizycz­
nej CSR, NRD i Polski zwołana 
w związku z podjęciem prac 
przygotowawczych do VIII Wy­
ścigu Pokoju.

Na konferencji ustalono tra­
sę VIII Wyścigi! Pokoju „Try­
buny Ludu", „Neues Deutsch­
land" i „Rudeho Prava". Wy­
ścig, który rozpocznie się 2 ma­
ja 1955 r. w Pradze, a zakończy 
17 maja w Warszawie prowa­
dzi:

I etap dookoła Pragi 
km

120

ZAIMPONOWAŁ Ignatiew, który 
zwycięży! z niezwykłą łatwo­

ścią na 200 i 400 m, a w sztafecie 
4X400 m zarobi! ok. 15 metrów 
na Janecku. Wspaniały bieg Igna- 
tiewa zdecydował mimo nieobec­
ności chorego Litujewa o rekordzie 
radzieckim w sztafecie 4X400 m.

Najwyższej klasy skoczek wzwyż 
— Lansky doskonale opanowany 
przechodził wszystkie wysokości 
190, 196, 200, 203 za pierwszym 
razem, a 205 lekko tylko strącił.

Niepodobna także pominąć Jung- 
wirtha i Otkalenko, najlepszych 
średniodystansowców tego meczu, 
biegnących pięknym, długim kro-
kłem i umiejących świetnie 
grać bieg taktycznie.

A młot I dysk mężczyzn? 
ko się ogląda takie zawody.

roze-

Rząd* 
kiedy

miot stale ląduje w granicach 60 
m, kiedy dysk przekracza za każ­
dym niemal razem 50 m, a dwóch 
zawodników osiąga z górą 53 m. 
A Skobla, który rzucał z mistrzow­
ską regularnością i miał wszyst­
kie 6 rzutów ponad 17 metrów, od 
17,02 do 17,40.

Drużyna czechosłowacka prze­
grała ze swoim znakomitym prze­
ciwnikiem zarówno w konkuren­
cjach męskich jak i kobiecych, ale 
potwierdziła raz jeszcze, że Jej 
trzecie miejsce w Bernie nie było 
przypadkiem. Nie dziw, że wielo­
tysięczny tłum prażan opuszcza! 
stadion nie tylko pełen emocji, ale 
il dumy ze swoich świetnych repre-. 
zentantów. Warto także wspom­
nieć, że publiczność praska jest 
niezwykle obiektywna I co tu mó­
wić — dobrze wychowana. Nie o- 
puszcza stadionu przed kończącą 
zawody defiladą, nie pcha się I nie 
awanturuje. Jak to nieraz mogliśmy 
widzieć w niektórych Innych stoli­
cach europejskich...

Wyścigu Pokoju ustalona
II etap Praga — Brno — 200 

km
III etap Brno — Tabor — 160 

km
IV etap Tabor — Karlove Va- 

ry — 215 km
V etap Karlove Vary — Dre­

zno — 160 km
VI etap Drezno — Karl Marx 

Stadt — 107 km
VII etap Karl Mara Stadt — 

Lipsk — 200 km
VIII etap Lipsk — Berlin — 

200 km
IX etap Berlin — Cottbus — 

130 km
X etap Goerlitz — 

180 km
XI etap Wrocław 

gród — 180 km

Wrocław—

Stalino-

XII etap Stalinogród Lodź — 
205 km

XIII etap Łódź — Warszawa 
— 125 km.

Łączna długość trasy wynosi 
2.182 km. Na trasie przewidzia­
ne są trzy dni wypoczynku: w 
Karlovych Varach, Lipsku i 
Goerlitz.

W toku konferencji, która od­
była się w serdecznej atmosfe­
rze, zatwierdzono m. in. szereg 
punktów, które przyczynią się 
do dalszego usprawnienia orga­
nizacji i przebiegu wyścigu. I 
tak zdecydowano, że na trasę 
VIII Wyścigu Pokoju pojadą ja­
ko wozy techniczne dla każdego

KOBIETY
lOtt m: 1. Krepkina. ZSRR — 

11.9: 2. Turowa, ZSRR — 12.1; 3. 
Strejckova. CSR — 12.5; 4. Kova- 
rikova. CSR — 12.8;

80 m pł.: 1. Gołubniczaja. ZSRR 
— 11.2; 2. Aleksandrowa. ZSRR— 
11.4; 3. Fendrlchova. CSR — 11,7; 
4. Kekely. CSR — 12.4;

wzwyż: 1. Modrachova. CSR — 
1K6; 2. Czudina. ZSRR — 166; 3, 
Kossowa. ZSRR — 166; 4. Holar- 
kova. CSR — 145;

dysk: 1. Ponomariewa. ZSRR — 
50.43; 2. Biegliakowa. ZSRR —
47.21; 3. Mertova. CSR — 46.61: 
4. Vrabelova. CSR — 44.43;

oszczep: 1. Roolajd. ZSRR — 
51.07; 2. Zatopkova. CSR — 48.75; 
3 Koniajewa. ZSRR — 45.57. 4. 
Matackova, CSR — 43.19;

4 X .100 m: 1. ZSRR (Krepkina, 
LHtkina. Itkina. Turowa) — 46.4;
2. CSR (Kovarfkova. Vodickova, 
Rabova. Strejckova) — 48.4;
d 4%?ierwszym dniu ZSRR prowa>

200 m: l. UHtkina, ZSRR — 
24.5; 2. Itkina, ZSRR — 24.6; 3. 
Strejckova, CSR — 25.9: 4. Kova» 
rikova. CSR — 26.3;

800 m: 1. Otkalenko. ZSRR — 
210.0; 2. Łysenko. ZSRR — 2:13.7;
3. Mutlerova, CSR — 2:14,2; 4 
Navratilova, CSR — 2:22.4;

w dal: l. Czudina, 7SRR — 591;
2. Rozkosna. CSR — 569; 3. Wino­
gradowa. ZSRR — 563; 4. Modra­
chova. CSR — 542;

kula: 1. Zybina. ZSRR — 16,16;
2 Kużniecowa ZSRR — 15.18: 3. 
Tischlerova. CSR — 13,65; 4. Krit- 
kova. CSR — 12,89.

Końcowy wynik zawodów -ZSRR 
— CSR 72:34.

Historia 
rekordu świata 

w biegu na 5000 m
1897
1899
1900
1908
1912
1922
1924
1932
1932
1942
1954
1954
1954
1954

Touquet, Francja 
Touquet. Francja 
Bennct, Anglia 
Robertson, Anglla- 
Kolehmalnen, Flnl. 
Nurmi, Finlandia 
Nurmi, Finlandia 
Łehtlnen, Finlandia 
Macki, Finlandia 
Haegg, Szwecja 
Zatopek, CSR 
Kuc, ZSRR 
Chataway, Anglia 
Kuc, ZSRR

16:29,2
15:20,0 
15:01,2
14:36,6
14:28,2

14:08,8

13:57,2

Historia 
rekordu świata 

w biegu na 3 mile ang,
1923
1932
1939
1942
1942
1954

Nurml, Finlandia 
Lehtlnen, Finlandia 
Maeki, Finlandia 
Haegg, Szwecja 
Haegg, Szwecja 
Green, Anglia

1951‘ Chataway, Anglia
1954 Kuc, ZSRR
1951 Kuc, ZSRR
1934 KUC, ZSRR

13:50,6

13:35.4
13:32,4
13132,2
13:32,2

13.27,0 
13:26,4
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O wejście 
do II ligi 
piłkarskiej

GRUPA I
RADOM, 24.10 (tel. wł.) stal Ra­

dom — Stal Llplny 0:2 (0:1)«
Bramki zdobyli w 28 min. i 5B 

min. Więcek, Sędzia Cyprys (Opo­
le). Lipiniacy grając długimi po­
daniami i forsując nieustannie 
skrzydła wybili z konceptu druży­
nę gospodarzy osiągając wyraźną 
przewagę. Po zdobyciu drugiej 
bramki wycofali łączników do de. 
fensywy ryglując dostęp do włas­
nej bramki.

Gospodarze n!e wytrzymali psy­
chicznie stawki spotkania 1 byli 
gorsi od przeciwników wprawdzie 
nieznacznie, lecz pod każdym 
względem (s)

Stal (Gdańsk) — Kolejarz (Pro- 
kocim) 4:2 (2:1). Bramki dla gdań­
szczan strzelili: Kozik 3. Kreft 1. 
dla Kolejarza Polak i Jarmoła. u i-

W pierwszej połowie gra wyrów­
nana. W tym czasie atak Stali gra - 
mało skutecznie I nicproduktyw 
nie, dopiero w drugiej połowie 
g d a ń R z c za n i e uzyskali wy s o k a
przewagę. Nie wykorzystali oni 
szeregu sytuacji podbramkowych.
1. Stal Gdańsk
2- Sta! Radom

4. Stal Lipiny 
GRUPA II

LUBAŃ, 24.10 (tel. wl.) Ł, 
Lubań — Spójnia Warszawa

Spójnia

Sidło znalazł pogromcę w kraju
Walczak wygrał oszczep uzyskując 75,54

LODŹ, 24.10 (tel. wl.). — Do 
niespodzianki na miarę świato­
wą doszło podczas lekkoatlety­
cznych zawodów zorganizowa­
nych w Łodzi przez CRZZ dla 
naszej czołówki. Mistrz Euro­
py Janusz Sidło, który od roku 
nie poniósł porażki znalazł po­
gromcę wśród oszczepników 
polskich. W Lodzi pokonał go 
Andrzej Walczak, który wyni­
kiem 75.54 pobił swój rekord

ly mierzone) czy zdołał on po­
prawić swój rekord życiowy 
z Krakowa (73,88).

Jak się później okazało, był to 
rzut, który przyniósł Walczako­
wi sukces, o którym w tym se­
zonie daremnie marzyli naj­
więksi oszczepnicy świata. Si­
dło nie rzucał źle, był może zbyt 
wolny na rozbiegu. Mimo to 
również osiągnął dobry wynik

W skoku wzwyż Duńska skaka­
ła doskonale i wydawało się, że 
jest w świetnej formie. Wyso­
kości 156 nie udało się jej co 
prawda pokonać, ale wygrała te 
konkurencje wynikiem 150 zwy­
ciężając Tomanównę, Arndt 
1 Gaweł.

Duńska miała dziś kłopoty

- I — 74.09. Musial jednak tym ra- 
życiowy. wpisując się jednocześ- ; zem uznać wyższość swego kra-
nie na 8 miejsce w tabeli naj­
lepszych tegorocznych wyników 
w Europie.

zem uznać wyższość swego kra-

Na taką niespodziankę nikt
| oczywiście nie liczył.
l w rzucie próbnym.

Walczak

jak i Sidło dość swobodnie prze­
kroczył granicę 70 m. W kon­
kursie rzucał on jako pierwszy.

Na rozbiegu był on niezwykle 
szybki, przekładanka wyszła mu 
niemal idealnie, a sam wyrzut 
nie ustępował wcale znanym 
już, dynamicznym wyrzutom

z rozbiegiem i wybiciem, 
drugiej kolejce odebrała

W 
co

jowego rywala, który awanso­
wał do czołówki światowej. 
Rzuty Walczaka nie były tak 
regularne jak Sidły, którego o- 
szczep sześć razy wbijał się w

podobnie ' granicach 71—74 m. Poza swym
rekordowym rezultatem Wal­
czak miał jeszcze raz ok. 74 m. 
dwa razy ok. 70 m. a dwa rzuty 
były wyraźnie gorsze poniżej 
70 m.

Sidły. Oszczep wylądował da-(3:1). Bramki zdobyli Dubiel — 2. Wszczep wylądował da-
oraz Wrotek — 1 i Jedna samobój leko poza czerwoną chorągiew­
rża7 Dla warszawiaków jedyną 
bramkę zdobył Rosiak. Sędziował 
Knrzv ze Stalinogrodu. Widzów

ką, ale trudno było zorientować

6.000“
Pasmo sukcesów piłkarzy luba;i.

rrwa nadal. nie

się (poszczególne rzuty nie by-

ILWICKA WYGRAŁA 
Z DUŃSKĄ

Drugą niespodzianką zawo­
dów była porażka Duńskiej w 
skoku w dal, gdzie zdecydowa­
nie przegrała ona z Ilwicką.

prawda wynikiem 551 prowa­
dzenie Ilwickiej, ale już w na­
stępnej straciła je z powrotem, 
nie mogąc uzyskać lepszego 
rezultatu. Ilwicka poprawiała 
się niemal z każdym skokiem, 
uzyskując w przedostatniej ko­
lejce 575.
. Rekord Polski padł w niedzie­
lę tylko jeden. Pobiła go sztafe­
ta kobieca 3X800, która biegnąc 
w składzie Zarzycka, Gabor, 
Pestkówna uzyskała wynik 
6:57.8 (poprzedni rekord — 
Rduch, Gródecka, Zarzycka — 
7:29,4). Również drugi zespół, 
który biegł w składzie Wawrzy­
nek, Walkiewicz, Zaczyńska u- 
zyskal wynik lepszy od starego 
rekordu — 7:19,6.

W pierwszym zespole najle­
piej swój odcinek pobiegła Ga­
bor — uzyskując wynik w gra­
nicach 2:16,0. Biegła ona na 
drugiej zmianie i potrafiła nie 
tylko odrobić ok. 8 m, jakie 
straciła na pierwszej zmianie 
Zarzycka do Wawrzynek, ale 
zarazem wywalczyła taką prze­
wagę dla Pestkówny. że ta bie­
gnąc już zupełnie lekko zosta­
wiła o ok. 80 m za sobą następ­
ną na mecie. Mimo więc słab­
szego biegu tak Zarzyckiej jak 
i Pestkówny rekord został po­
prawiony prawie o pół minuty, 
co najlepiej świadczy o tym, iż
był najwyższy czas, aby go 
lepszyć.

po-

DOBRE WYNIKI 
JANISZEWSKIEGO, 
PIĄTKOWSKIEGO

I PRYWERA
Gdyby w Łodzi zjawili się

dzielnym meczu ze swą imiennicz­
ką z Warszawy drużyna gospoda­
rzy wygrywając 4:1 umocniła swą
DOZVC1P 1

Zwycięstwo gospodarzy było w 
oełni zasłużone. W drużynie tej 

• najlepszą linią byl atak, w którym 
wyróżniła się szczególnie druga 
strona, Dubiel l Nowak.

POZNAŃ, 24.10 (tel. wł.) Kole* 
Jarz (Leszno) — Włókniarz (Kro. 
sno) 1:0 (0:0). Przez cały czas 
spotkania lekką przewagę mieli 
gospodarze i dlatego wynik meczu
uważać należy sprawiedliwy. |

napastników Nmninana i Śmektal.’

W turniejach indywidualnych 
na warszawskiej planszy

w szabli zwyciężył Pawłowski
przed Zabłockim i Reschem

Na ringach 1 i II ligi bokserskiej
Gwardia Gdańsk — Włókniarz Łódź 14:6

GDAŃSK 24.10 (tel. wl.) — 
Gwardia (Gdańsk) — Włókniarz 
(Lódż) 14:6. Wyniki techniczne 
(pięściarze Gwardii na pierwszym 
miejscu): Jusrka pokonał Kargie-

Gdańska w bardzo słabym skła­
dzie i. wynik mógłby jeszcze 2 
punkty być wyższy dla gospoda-

suqxne « Młyński przegrał z Kęcers 
' Stefaniuk zdobył punkty walk

kowski w 48 minucie spotkania.

1. Spójnia Lubań
2. Kolejarz Leszno

4. Wlókn. Krosno
(L)

Stal
Kuźnia Raciborska 
mistrzem Polski 
w piłce ręcznej

Włókniarz Łódź — Spójnia Sta- 
Iłnogród 10:10 (2:6),

Gwardia Gdańsk 
Chorzów 11:8 (4:4),

Budowlani

AZS Poznań — Budowlani Opo­
le 5:9 (2:2),

AZS Stallnogród —* Stal 
Raciborska 7:12 (2:3).

Kuźnia

szedł pęknięcia

rem wobec przeciwnika.
czan utratę punktów w tej katego-

1. Sial Kuźnia Hac. 23:5 
2. Budowl. Chorzów 21:7 
.3. AZS St-gród 21:7
4. Bud. Grószowlce 12:16
5. Gward‘a Gdańsk 12:16

169:116
148:109

•6. Włókniarz Łódź 
7. Spójnia St gród 
8. AZS Poznań

10:18 
9:19

134:131 
131.138

106:166
MISTRZOSTWA POLSKI KOBIET

AZS Poznań — Górnik Święto­
chłowice 2:4 (2:3)

Budowlani Gogolin 
n. Chorzów 6:1 (3:1)

Budowla*

Stal Chorzów — AZS AWF 
5:3 (4:2)

W-wa

1. Górn. śwlęlochł.
2. Stal Chorzów
3. Bud. Gogolin
4. AZS AWF W-wa

49:17

Bud. Chorzów
AZS Poznań

22 24

Tenis stołowy
Spójnia W-wa —• 

10:0
Ogniwo Kraków

Wrocław 6:4
Stal Siemianowice 

Częstochowa 7:3

Stal Radom

Ogniwo

Włókniarz

Spójnia 
Łódź 4:6

Łódź Włókniarz
Budowlant W-wa Stal Ursus

Poznań 1 
Łódź m.

Zapasy
GRUPA I 
— Kielce 

— Gdańsk 5:ą

Poznań I
Łód ż m.

58 6

3. Gdańsk

5. Kielce
6. Olsztyn

2:14 
0:16

GRUPA II

25:39

3:61

Lódż woj. — Szczecin 5:3 
Poznań II — Bydgoszcz 7:1 
Warszawa 11 - Stallnogród I 6:2

5:3

6.

Stallnogród I 
Poznań II
Warszawa 
Szczecin 
Bydgoszcz 
Łódź wcj.

n
8:8

47:17

.34:30
22:42 
22:42

2 rekordy świata 
sztangisty 
Kostylewa

MOSKWA 33.10 (teł. wl.) Drużyna 
sztangistów egipskich rozegrała w 
Leningradzie zawody z reprezenta­
cją Federacji Rosyjskiej. W wadze 
lekkiej Kostylew (ZSRR) poprawił 
dwa rekordy świata w rwaniu 122,5 
kg i w trójboju 300 kg. Sztangiści 
radzieccy wygrali cztery konkuren­
cje, a egipscy dwie.

Wyniki: kogucia — Kórz — 310 kg. 
K. Mahgoub (E) — 292,5 kg: piór­
kowa — Bronstein — 312.5. M. Mah­
goub (E) — 305: lekka — Kostylew 
— 380 (poza konkursem Fołomlejew 
pobił rekord ZSRR w podrzucie — 
148 kg); pólśrednia — Beziazyczny 
— 380, Ragab (S) — 367.5; średnia 
— Kerim (E) — 387.5, Milenln — 
367,5: półciężka — Saleh (E) — 404,5 
Bułganow — 395: ciężka — Altunln 
— 420 (Egipcjanie nie startowali w 
tej wadze).

Zwycięstwo 
piłkarzy 
Dynamo Moskwa

PARY2 22.10. Pierwszy występ 
przebywających we Francji piłka­
rzy moskiewskiego Dynamo zakon- 

£? Pełnym sukcesem. W 
czwartek 21 bm. Dynamo (Moskwa) 
pokonało xv Bordeaux miejscowy 
Girondin 3:0 (1:0). Pierwsza bramkę 
zdobył w 0 min Mamiedow z poda­
nia Salmkowa, a dwie następne 
strzelił Salnlkow w 89 i 74 minucie 
meczu. Spotkaniu przyglądało się 
30 tys. widzów.

Dampc przegrał w 3 rundzie przez 
Łko z Lewandowskim. Antkiewicz 
wygrał w 3 starciu przez tko z Sza­
lińskim, Pek przegrał przez dys­
kwalifikację w 3 r. z Guzińskim, 
Ćwiek zwyciężył w 3 r. przez dys­
kwalifikację Lichotę. Krawczyk po-

w 1 r. przez poddanie przez se­
kundanta Waszczuka. Michalak 
zwyciężył w 2 r. przez tko Kowal­
skiego.

W ringu sędziował Kowalski (Po­
znań) na punkty: Bielewicz (Po­
znań). Konecki (Olsztyn) i Kopacz 
(Gdańsk). Widzów ponad 2000.

Na dziesięć walk stoczonych w 
niedzielę na ringu gdańskim tylko 
3 zakończyły się w przepisowym 
czasie. Reszta — to techniczne
nokauty, 
najlepiej 
meczu.

poddanie i walkower. To 
ilustruje poziom całego
Łodzianie przybyli do

Najlepszym zawodnikiem gospo­
darzy byl Justka, który wyraźnie 
pokonał Karglera. Łodzianin byl 
tylko cienieni tego zawodnika* 
pięściarza, który, tydzień temu sto­
czy! równorzędny pojedynek z Mu­
rawskim. ściąganie wagi odbiło się

Jedynym jasnym punktem druży-

łodzianin atakował z rozmachem, 
z dużym wyczuciem .dystansu I 
przez dwie rundy miał wysoką 
przewagę nad agresywnym ale 
nieczysto walczącym Peklem. 
Wprawdzie w trzeciej rundzie prze­
waga ta zmalała, ale Pek za bicie 
nasadą zostaje zdyskwalifikowano.

(OS)
Merze CWKS — Kolejarz Szcze-

cin oraz Ogniwo Bielsko Kole-
jarz Gdańsk — zostały przełożone 
na termin późniejszy.

Sta! Poznań — Ogniwo Kraków 15:5
POZNAŃ, 24.10 (tel. wł.). Stal 

Poznań — Ogniwo Kraków 15:5.
Na pierwszym miejscu zawodni­

cy Stali: W muszej Bonia znokau­
tował w II rundzie Sargę. w kogu­
ciej walka Stylo—Balbierz uznana 
została przez sędziów jako remi­
sowa. w piórkowej Manelskiemn 
przyznano zwycięstwo punki owe [ 
nad Boczarskim. w lekkiej Wytyk 
wygrał Jednogłośnie na punkty z 
Leją, w lekkopólśredniej Maielskl 
nie został przez lekarza dopuszczo­
ny do walki oddając punkty w. o. 
Pasławskiemu, w półśred niej Lu 
kowski wypunktował Lechowicza, 
w lekkośrednlej Wojtkowiak zwy-

riężył jednogłośnie Balę. 
niej Fietz przegrał w I

w śred-

Kamlń-
skim H, w półciężkiej Franek wy­
grał w II rundzie przez poddanie 
się Kamlńskiego I. w ciężkiej Ją- 
drzyk. zwyciężył jedno^lośjiio _na 
punkty Kraja. "

W ringu sędziował Brzeżańczyk 
(Warszawa) słabo. dopuszczając 
dość często do chaotycznej walki, 
obfitującej w nieczyste ciosy, na 
punktv — Białas (Stallnogród), Ru- 
chalski (Zielona Góra) oraz Susz- 
czyński (Poznań).

(Ol)

Stal Radom Stal Wrocław 11:9
WROCLAW 24.10 (tel. wł.) Stal , kłem. Sawicki przegrał przez dy-

Wrocław — Stal Radom 9:11 skwallflkację z Jastrzębskim. Zte-
W spotkaniu pięściarskim o mi- [ liński uległ Słow’usldemu, Łuka- 

strznstwo II Ligi wrocławska Sia! i siewlcz wygrał przez poddanie się 
----------- • ------ ' ’■ 'i starciu Michalczyka. Krupm-poniosła kolejną 

grywając txm ra 
dom 9:11.

zwyciężył przez dyskwaPflka- 
Majchrzaka. w 3 r., Malarz

oławscy)’ Sztupecki zremisował : 
Wojtowiczem. Faska pokonał wy

Paździorem. Zatoka uległ Rusino­
wi. Wojas zremisował z Szewezy-

zremisował z Koźlem.

Krakowa, na punkty Wróż (Poz­
nań). Łukaszewski (Stallnogród) I
Popiołek (Wrocław).

(Sm)

Stal Elbląg — Gwardia Łódź 10:10
ELBLĄG 24.10 (tel. wł.). Stal El­

bląg — Gwardia Lódż 10:10.

scu zawodnicv SiaMr Wajda prze­
gra. z Mlchulko. Górski uległ pr zez 
t.k.o. w 3 r. Sie!rzak«»wi. Kowal­
czyk pokonał Głowackiego przez 
t.k.o. w 2 r. Rudziński wrpunkto-

ki pokonał

3 r. z Debiszem, Górny wypunkto­
wał Olejnika. Rorowicz przegrał 
przez t.k.o w 2 r. z Piórkowskim.
Możuch uległ na punktv 
wl.

Zawody prowadzili PI 
ringu, oraz na punkty /

Barano-

Amonluk.

Rzechowski, Pełzara.
3.300.

Widzów

Kolejarz W-wa Gwardia — 
myśl 0:20 w.o.

GRUPA L
1. Stal Poznań 6:9
2 Stal Radom 6'2
3 Gwardia Łódź 5:3

Ogniwo Kraków
Stal Elbląg 
Stal Wrocław

Uwaga: w tabeli 
eryfikac ie meczu 
- Stal Poznań (4:1<

Prze-

49:11

Gwardia Kraków — 
Gwardia Warszawa 11:9
KRAKÓW 24.10 (tel. wł.). Gwar­

dia Kraków — Gwardia W-wa 11:9.
Wyniki techniczne (na pierwszym 

miejscu Kraków). Rzeszutko wy- 
pui iKiu wal Potuck[ego. Kowalski 
wygrał jednogłośnie na punkty z 
Zawadzkim, Walczak przegrał na 
punkty z Rozpierskim. Smrek zre­
misował z Napieralskim, Ponanta 
(Warszawa) zdobył punkty w.o. 
wskutek braku przeciwnika, Cho­
dorowski zwyclężył jednogłośnie 
Kołakowskiego, Musiał wypunkto­
wał Kowalewskiego, Rysia poddał 
sekundant w 3 r. Borkowskiemu,

Drewicz (W-wa) zdobył 
w.o. wskutek braku prze-

Sędziował w ringu Fedorowicz 
(Stallnogród), putktowall Landau 
(Wr.), Twardowski (Ł) 1 Muszol

Adamczyk i Ważny, mielibyśmy 
doskonale wyniki w tyczce. Ja­
niszewski byl w niedzielę wy­
jątkowo dobrze usposobiony i 
startując sam (KrzesińskI od­
pad! na 380) zdołał pobić rekord 
życiowy wynikiem 425. Wyso­
kości 405, 415 i 425 przeszedł on 
za pierwszym razem. Poprzecz- 

: kę na wysokości 431 strącił 3 
I razy minimalnie, będąc już po 
i drugiej stronie.

Kilka dobrych wyników pa- 
dlo również w pozostałych rzu­
tach. Piątkowski znów poprawił 
swój rekord życiowy w dysku, 
wygrywając tę konkurencję wy­
nikiem 47.21. To samo trzeba 
powiedzieć o Rucie, który zajął 
drugie miejsce wynikiem 45.67. 
Wielkie możliwości potwierdził 
Winiarski, który zajął czwarte 
miejsce — 44.16.

Najlepszy tegoroczny rezultat 
uzyskał Prywer w kuli. Wyprze­
dził on blisko o metr następne­
go Łomowskiego, wygrywając 
wynikiem 15.88. Dobry wynik 
uzyskał Kowalik — 14.21.

Wyniki w konkurencjach bie­
gowych były słabsze, głównie 
z powodu bardzo miękkiej bież­
ni, która usuwała się biegnącym 
spod nóg.

-pAKICH. oklasków Hala Gwardii 
a nie słyszała od czasu mistrzostw 

Europy. Turniej Indywidualny w 
szabli, który zgromadził na star­
cie wszystkich czołowych szabli­
stów Polski 1 Austrii — wywołał 
olbrzymie zainteresowanie. Widow­
nia nie mogła w niedzielne po­
południe narzekać na brak emocji, 
szereg pojedynków stało na pozio­
mie bodaj wyższym niż w meczu 
drużynowym.

W turnieju zwyciężył Pawłow­
ski, który w decydującym poje­
dynku o pierwsze, miejsce pokonał 
5wf?° naJ<irożnieJszego rywala — 
Zabłockiego. Dopiero na trzecim i 
czwartym miejscu uplasowali się 
dwaj najlepsi Austriacy — Resch 
i Lechner.

Pi-zebieg turnieju, który utwier­
dzając nasze opinie o wysokiej for- 

naszych dwu najlepszych sza­
blistów, potwierdził równocześnie 
inne -nasze wnioski, wysnute po 
walkach drużynowych. Twardo- 
kens i Kuszewski nie byli w naj­
lepszej formie. Obaj zostali wyell 
minowani zaraz w pierwszej run­
dzie turnieju, Kuszewski przez Pa­
wlasa o: 10. który dowiódł, że to 
jemu należało się raczej miejsce w 
drużynie reprezentacyjnej. Twar- 
dokens zaś przez młodego Wójclc- 
a iS0'-,!,1*.*? ,^uPe(nle wyraźnie — 
6.10. Wójcicki, syn czołowego tre­
nera naszych szablistów był w nie­
dzielę o krok od dużego sukcesu. 
Mimo wielkiej tremy, walcząc bar­
dzo nerwowo (pierwsza walka z 
zagranicznym przeciwnikiem) sto­
czył wyrównany pojedynek ze

zdobywcą III miejsca — Reschem. 
przegrywając zaledwie 8:10.

W drugiej rundzie Lechner wy­
eliminował Pawlasa 10:7. Zabłocki 
Czajkowskiego 10:7, a Pawłowski 
Piątkowskiego 10:3. który uprzed­
nio zwyciężył Austriaka Kerba 
10:6.

W ten sposób, w półfinałowej 
rundzie turnieju, który rozgrywa­
ny był pucharowe do 10 trafień, 
spotkały się pary. Lechner — Za­
błocki I Resch — Pawłowski 
dwóch Polaków I dwóch szablistów 
Austrii.

Pawłowski i Zabłocki dali kon­
cert umiejętności szermierczych. 
W tych wspaniałych, porywa­
jących pojedynkach niemal każde 
trafienie Polaków było inne, tak 
bogata była technika Ich walki. 
Polacy prowadzili od początku do 
końca — Pawłowski zwyciężył Re­
scita 10:7, a Zabłocki Lechnera 
— 10:6.

W walce o pierwsze miejsce 
lepszy okazał się Pawłowski, 
który wygrywając z Zabłockim 
10:7, po zacigtym pojedynku, uko­
ronował tym nieprzerwane pasmo 
swych zwycięstw w meczu z Au­
strią.

W walce o III miejsce wyczer­
pany Lechner nie był zbyt trud­
nym przeciwnikiem dla Rescha, 
który wygrał 10:7.

Ostateczna kolejność turnieju: 
1. Pawłowski. 2. Zabłocki. 3. Besch, 
4. Lechner, 5. Wójcicki, 6. Pawlas I

Przegrana 
i zwycięstwo 
zapaśników 
w Bułgarii
STARA ZAGORA 23.10 (teL wl.) Drugie spotkanie reprezen­

tacji zapaśników Polski i Buł­
garii rozegrane w piątek w Sta­
rej Zagorze pod firmą Warsza­
wa — Stara Zagora na stadio­
nie Lokomotiw zakończyło się 
znowu porażką naszych repre­
zentantów — 2:6. Polacy odpo­
cząwszy po trudach podróży, 
tym razem stawili zacięty opór 
przeciwnikowi; punkty dla War­
szawy zdobyli Kuczyński i 2u- 
lawnik.

Wyniki (na 1 m. gospodarze): 
musza — Rzędów pokonał jed­
nogłośnie Sadowskiego; kogu­
cia — Wołczew wygrał w 13 
min., po „samobójczym" rzucie 
na plecy Sznajdra; piórkowa — 
Enesowi przyznano zwycięstwo 
po walce z Drągiem; lekka — 
Boiczew uległ Kuczyńskiemu; 
pólśrednia — Argirowa położył 
w 3 min. na łopatki Żulawnik;
średnia Czoczouł zwyciężył

rozpoczęciem walk 
szawska prowadziła

WYNIKI

Cźajkowski, 8. Piątkowski, 9. 
rucki. 10. Kerb i Twardokfins. 
Kuszewski, 13. I

a we florecie HarU
przed Włodarczpkową i Filz

Międzynarodowy turniej in­
dywidualny we florecie kobiet 

przyniósł naszym florecistkom czę­
ściową rehabilitację. Częściową — 
bo zakończył się zwycięstwem za­
wodniczki austriackiej — Hartl, 
przed Wlodarczykową 1 Filz.

Na starcie stanęło 18 zawodniczek, 
wśród któiych było 5 floreclstek 
Austrii. Po walkach w trzech gru-
pach eliminacyjnych systemem

Bo- 
12.

kowianie stanęli na trudnej po- 
^5cji. t\m bardziej, że do zastą­
pienia Biela powołano dawno wy- 
ci-fanego z ringu Rydla, co prak­
tycznie równało s*ę oddaniu dai-

gradu silnych ciosów Borkowskie­
go całe dwie rundj. lecz sekun­
dant ratując go przed nokautem 
poddał go przeciwnikowi, zresztą 
jednemu z najlepiej wyszkolonych 
Pięściarzy drużyny stołecznej.

> Podziwiać natomiast trzeba hart 
woli i ambicję Chodorowskiego, 
który na początku 3 r. doznał bo­
lesnej kontuzji skręcenia nogi w 
kostce, a przecież wytrwał do koń­
ca walki utrzymując wywalczoną 
uprzednio przewagę punktową.

Na najlepszym poziomie stała 
walka Smreka z Napieralskim. Do­
bra technika obu pięściarzy popar­
te agresywnością i sercem do wal­
ki pasjonowała widownię, która z 
pełnym uznaniem I z zadowole­
niem przyjęła jej remisowy rezul­
tat.

Wiele sympatii zjednał snble 
również Rozpierski demonstrujący 
w walce z Walczakiem klasyczne
uniki.

Trzeba wspomnieć, że
..mucha warszawska" była o krok 
od zwycięstwa, a jednak dwa na- 
pomęnienla zadecydowały o mlnl-
malnej przegranej punktowej. O- 
gółern poziom był zadowalający z

•ni wyszkoleniem

Mężczyźni 
100 m: Schmidt. CWKS

11,0, 2. Baranowski, Gw, 
3. Szymański, Gw. — 1 

800 m: 1. Grab. Wł.
2. .Tochman, Kol. 
śmlerzchalski, Kol.

2'00.9, 
2:01,1;

1:59,1.
3.

1500 m: 1. Witulski, Kol. 
4'00.6, 2'. Król. Górn. 4:01.6

każda z każdą wyłoniono 12 finali­
stek, które walczyły systemem pu­
charowym. odpadała przegrywająca 
dwie walki z tą samą zawodniczką.

W eliminacjach — niespodzianka­
mi było wyeliminowanie reprezen­
tantki Salbach oraz, choć już 
mniejszą, Austriaczki Eichler. W 
puli finałowej obok 4 Austriaczek 
znalazło się 8 Polek.

W I rundzie finałowej — odpadła 
druga nasza reprezentantka — Mnl- 
chówna, która przegrała z Sołtan 
2:4 1 3:4 oraz Austriaczka Zuber, 
która wyeliminowana została przez 
Adamczyk 2:4, 3:4. Polka zrewanżo­
wała się w ’ ten sposób za swą po­
rażkę w meczu drużynowym.

Druga runda — przyniosła nie­
spodziankę już znacznie cięższego 
kalibru. .Doskonała Filz trafiła na 
Sołtanową i... była o krok od od­
padnięcia. Pierwszą walkę wygrała 
wprawdzie 4:0, lecz drugą, po dra­
matycznym przebiegu przegrała 3:4! 
Trzeci pojedynek, stojący na dosko-

nałym poziomie i bardzo zacięty — 
zakończył się minimalnym zwycię­
stwem bardziej rutynowanej Au­
striaczki — 4:3.

Również dopiero po trzech wal­
kach z Adamczyk 0:4, 4:2 i 0:4 za- 
kwaUtikowała się do końcowej puli 
Włodarczyk, natomiast Hartl dość 
pewnie pokonała swa rodaczkę 
Ebert 4:3, 4:3.

Ostateczny finał między trzema 
zawodniczkami — Fliz, Wlodarcźyk 
i Hartl przyniósł wiele emocji — I... 
Jeszcze Jedną porażkę wielokrotnej 
mistrzyni Austrii. Przy olbrzymim 
dopingu, doskonale walcząca Wło­
darczyk pokonała Filz 4:3. Au­
striaczka była jut u kresu sił, wy­
czerpana ciężkim pojedynkiem (a 
może taktyką) uległa swej rodaczce 
Hartl 2:4.

Bezpośredni ' pojedynek między 
Hartl I Włodarczyk zadecydował 
więc o I miejscu w turnieju. Walka 
była zatarta, obfitowała w wiele 
spięć i ładnych akcji — Austriaczka 
była Jednak bardziej opanowana 
nerwowo 1 zwyciężyła 4:2, wygry­
wając tym samym turniej.

Kolejność turnieju: 1. Hartl, 
Austria — 6 zw., 2. Włodarczyk, 
Polska — 5 zw. 3. Filz, Austria — 
4 zw., 4. Adamczyk, Polska — 3 zw. 
5. Sołtan, Polska — 3 zw. 6. Ebert, 
Austria — 2 zw., 7. Trzebuchowska 
— 1 zw., 8. Mnichówna, 9. Zuber, 
10. Walter, 11. Wróblewska, 12. Ju­
lito — po 0 ZW. J. M. .

jednogłośnie Rawskiego; pół­
ciężka — Bojew stosunkiem gło­
sów 2:1 pokonał Kasperczyka; 
ciężka — Atanasow wygrał g 
Mąką.

Sędziowali: na macie — Smo­
czyński (Polska), na punkty —• 
Torzer (Rumunia), Reda (Pol­
ska), Maszałow (Bułgaria).

STARA ZAGORA 24.10 (teł. wł.). 
1'rzccle z kolei spotkanie naszych 
zapaśników z Bułgarami rozegra­
no w niedzielę na stadionie Zrze­
szenia „Urodzaj*' we wsi Radnte- 
wo. odległej o 30 km od Starej Za- 
gory. Tym razem zwycięstwo od­
nieśli Polacy 5:3. ale prowadzili 
oni już przed meczem 2:0 w.o.

Było to ostatnie spotkanie na­
szych zapaśników w tumee po 
Bułgarii. W poniedziałek rano wy. 
jadą oni do Sofii, skąd wieczorem 
następnego dnia — pociągiem do 
kraju.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Polacy): musza — Dzlewlor wygrał 
Jednogłośnie z Zendowem; kogucia 
— Sznajder pokonał ’ Drąganowa; 
piórkowa — Drąg zdobył punkty 
walkowerem z powodu nadwagi 
Jenlewa (w walce towarzyskiej 
zwyciężył Jenlew):lekka — Szmat- 
loch uległ Bojczewowi; póKrednla 
— Zulawik po raz drugi pokonał 
— tym razem na punkty — Argi­
rowa: średnia — Niewiadomy 
przegrał z Czoczoutem'przez poło­
żenie na łopatki w 14 min: pół­
ciężka — Kasperczyk zdobvl punk­
ty walkowerem: ciężka — Mąka 
przegrał w 10 min. z Atanasowem.

Sukces hokeistów 
Dynamo Moskwa 
w Niemczech zach.

Wladyczańskl, Ogn.
110 m pł.: 1. Bugała.

15.5, 2. Kardaś. CWKS -
Kruszyński. Kol.

4:01,8:

16.4:
200 m pł.: 1. Bugała, 

1.7. 2. Kruszyński, Kol.
Siennicki, Śp. 26.7:

Kn|.
3.

Kol. — 
- 26.4.

trójskok: 1. Weinberg. CWKS —
2. Chmielewski, 
3. Zdanowicz.
4. Malcherczyk,

tyczka:

Kol.

Bud.

Janiszewski. Kol.
425, 2. Krzemiński, Sp. 380.

kula: 1. Prywer, Wl. — 15.88. 2. 
Lomowskl. Gw. — 14.80. 3. Ko­
walski. Sta! —14,21, 4. Sosgórnik,
Sp. —’ 13.63;

dysk: 1. Piątkowski. WL
2. Rut. Kol. — 45.67. 3,- Ło-

rnowski. Gw. 
Stal — 44.16;

oszczep: 1.

44,79, 4. Winiarski,

75.54, 2. Sidło.
Iwaniuk, Bud. -

Walczak. Knl. — 
. Sp. — 74,09, 3. 
— 60,25.

Kobiety
100 m: 1 Rvchter. Bud. — 12.B

2 Ławicka Bud. — 12.8, 3. Kow­
nacka. Bud. — 12.9:

technicznym, natomiast krakowscy ’ ....... .... । wn]^lepszą kondycją, 
zwycięstwa.

200 m: l. Lawicka. Bud.

TABELA

Kolejarz Gd.

7. Ogniwo Bielsko

Uwaga: Pre:

2:6

(St)

22:18
39:41

boksu

28:32 i cj że

rin odbędzie
Kołejarz Szcze- 
12 grudnia lub

szawskim nieuprawniony cli z.iwod

Stal Łabędy — Unia Piotrków 18:2
STALINOGRÓD. 24.10. (tel. wł.) Woftasińsklemu. Brzoza wygrał z 

Stal Łabędy — Unia Piotrków 18*2. i Adamczykiem, przez dyskwalifika- 
! cję z 1 r. Hecht zdobvl punkty bez

Wyniki (na pierwszym mielscu walki. Próchnicki 1 pokonał Cyga- 
Stal): Próchnicki TU zdobył punk. na. Urbaniak wygrał przez k.ó. w 
ty w o., Drysz pokonał Ćwieka. , 3 r. z Matysiakiem. Wojclechow- 
Galwas zwyciężył Marażewskiego skiemu w 2 r. poddał się Kałużny. 
stosunkiem głosów 2:1. Czajkowski Sędziowali: w ringu Neuding, na 
pokonał Tomczyka, Mosler uległ ■ punkty Szot. Olenderek, Eichler.

3 stycznia przs szlego' roku. Tym 
samym anulowany został walko­
wer 18:0 dla Knlelarza Gdańsk.

. Na tym samym posiedzeniu zwe- 
; cynkowano spotkanie - Gwardia 
Kraków — CWKS (6:14l na 4:16 ze 
względu na start w zespole kra­
kowskim zawieszonego Kudłaclka. 

| Zmlanv ie uwzględniamy w po- 
| danej tai3elce.

Kolejarz Bydgoszcz Budowlani Poznań 14:4
BYDGOSZCZ, 24.10 (tel. wł.) Ko-| czak po najpiękniejszej walce wy

lejarz Bydgoszcz — Budowlani Po­
znań 14:4. Goście oddali 2 pkt.
bez walki w w. lekkiej, a w cięż 
klej walka się nie odbyła.

Wynik! (na 1 m. Kolejarz): Kutie 
wysoko wypunktował Gierczyka I. 
Jaworski uleei Gierrzykowi II. Za 
«k w a ra zwyciężył Wojno ws k i . 
Samcln zdobył punkty w. o.. Wal.

punktował Pankego. Kuźnia

Arłamowski na czele mistrzostw szachowych
ŁOD2 21.10 (tek wł.). W XII run­

dzie turnieju szachowego o indy­
widualne mistrzostwo Polski pa- 
dly następujące wyniki:

Czterokrotny mistrz Polski, B. 
Śliwa poniósł drugą z kolei, a trze­
cią od początku turnieju porażkę 
ulegając mistrzowi E. Ar tarnow­
skiemu (ciekawe, iż wszystkie trzy 
porażki poniósł śliwa w spotka­
niach z mistrzami krakowskimi). 
Tarnowski pokonał Kwllecklego. 
Błaszczak wygrał z Grynfeldem, 
Brzózka zremisował z Gawlikow­
skim a Makarczyk z Dwnrzyń 
skim. Ziembiński, zupełne bez for 
my, uległ Witkowskiemu. Jest to 
siódma porażka młodego mistrza 
będ ącego re wel ac j ą zeszłorocz­
nych mistrzostw Polski. Pozostałe 
partie odłożono.

ŁOD2 22.10 (tel. wł.). Dogrywki 
odłożonych partii z XI I XII run­
dy przyniosły dalsze przetasowa­
nie czołówki. Przodownik turnie­
ju. Tarnowski, uległ Gawlikowskie-

mu spadając na drugie miejsce. 
Prowadzenie przejął Arłamowski, 
który pokonał w dogrywce Błasz- 
czaka. Gniot zremisował z Makar­
czykiem, natomiast przegrał ze 
Szczepańcem. Ciejka zremisował z 
Gromkiem. Ósmą porażkę poniósł 
Ziembiński ulegając w dogrywce 
Platerowi. Różański zremisował z 
Platerem.

LÓDŻ 23.10 (tel. wł.). W XIII 
rundzie mistrzostw Gromek poko­
nał Arlamowskłego. Ziembiński wy­
grał z Tarnowskim. Witkowski po­
konał Różańskiego, a Brzózka wy­
gra! z Kwileckim.

Partie Gawlikowski Makar-
czyk 1 Grynfeld — Plater zakoń­
czyły się remisowo. ' Spotkania 
Gniotą z Ciejką i Dworzyńskiego 
ze Szczepańcem odłożono.

W mistrzostwach prowadzą Ar­
łamowski i Gawlikowski — po 8,5 
pkL przed Tarnowskim I Witkow­
skim — po 8 pkt oraz śliwą I Ma­
karczykiem — po 7,5 pkt.

2. Kownacka. Bud.' - 
Wontrohowa. Bud. —

3X 800 m: CRZZ I 
Gabor. Pestkówna) — 
Polski). 2. CRZZ II (
Zaczyńska. Walkiewicz)

- 26.9.
27.3:

26,8 
. 3

I (Zarzvcka. 
6:57,8 (rek. 

(Wawrzvnek.
7:19.6.

3. CRZZ III (Nowakowska. Nowa­
czyk, M rińskaj — 7:37,4;

w dal: 1. Ilwicka. Kol. 575. 2. 
Duńska. Sp. 551. 3. Minicka. Bud. 
— 543, 4. Gaweł, Stal — 527, 5.
Aleksanderek

wzwyż: 1
2. Toman. 1 
Sp. — 145. 

oszczep:

, Sial — 512 
Duńska. Sp.

Bud. 145, 3. Arndt.

Na szachownicach w Belgradzie
BELGRAD M.1IL W czwartek 21 

bm. rozpoczął się w Belgradzie 
wielki międzynarodowy turniej sza. 
chowy zorganizowany dla uczczenia 
X rocznicy wyzwolenia Jugosławii 
przez Armię Radziecką. W turnieju 
bierze udział 20 czołowych szachi­
stów 9 państw z ZSRR, Jugosławii, 
Węgier, Włoch, Szwajcarii, Niemiec 
zachodnich, Anglii, Izraela I Argen.
tyny. Wśród uczestników 
jest 7 arcymlstrzów 1 9 
klasy międzynarodowej.

turnieju 
mistrzów

80 m. pł.: 1. 1 
12.0. 2. Ilwlrka. 
Dałkowska, Ogn.

W poniedziałek

1. Ciachówna, 
Feldman, Gw.

Bocian.
Kol. -

— 38,93: 
Bud. —

rozegrane zo-
staną finisze konkurencie zawo­
dów. m. In. sztafety, w których 
atakowane będą rekordy Polski.

Zygmunt Gluszek

W I rundzie padty następujące 
wyniki: Petrosjan (ZSRR) pokonał 
Porreca (Włochy), Bronsztajn 
(ZSRR) — Joppena (Niemcy zach.), 
Duraszevicz (Jug.) — Nedeljkovicza
(Jug.), Pilnik (Argen.) 
(Jug.).

Milicza

Remisem zakończyły się następu­
jące spotkania: Rabar (Jug.) — Ni- 
verbelt (Szwajc.), Gligorlcz (Jug.) — 
Karaklajcz (Jug.). Wadę (Anglia) —
Trlfunowlcz (Jug.) Matanovic
(Jug.) — Janoszevicz (Jug.). Partie: 
Ivkov (Jug.), Pire i Barcza (Węg.) 
— Czerniak (Izrael) zostały odłożo­
ne.

w li rundzie turnieju z 10 partii 
zakończono 6. Janasevic (Jug.) po­
konał Jeppena (Niemcy zach.), a 
Gligoricz (Jug.) wygrał z Wadę 
(Anglia), zremisowali: Pire (Jug.) 
— Matanovic (Jug.), Pilnik (Ar­
gentyna) — Iwkow (Jug.), Trifuno- 
vic (Jug.) — Barcza (Węgry), Habar 
(Jug.) — Petrosjan (ZSItR).

W 3 rundzie międzynarodowego 
turnieju szachowego, rozrgywane- 
go w Belgradzie, uzyskano ’ nastę­
pujące wyniki: Nedelkowlcz zremi­
sował z Trlfunowiczem (obaj Jugo 
sławin). Wyniki remisowe uzvskaito 
również w partiach Milicz' (Jug > 
— Czernak (Izrael) i Wadę (An­
glia) — Porreca (Wiochy). Petro­
sjan (ZSRR) wygrał z Nlevergeh 
(Szwajcaria). Iwkow (Jug.) pokonał 
Dżuraszewicza (Jug.), Karaklaicz 
(Jug ) przegrał z Rabarowem (Jug.). 
Bronsztejn pokona! Janosewica 
(Jug.).

W dogrywkach odłożonych partii 
z 2 rundy. Nievergelt przegrał z 
Bronsztejnem, a Milicz pokonał 
Dżuraszewicza

BERLIN 23.10 (teł. wł.) — Sezon 
hokejowy w Europie rozpoczął się 
w ub. tygodniu dorocznym między­
narodowym turniejem w Krefeld w 
Niemczech zach. W tym roku w 
turnieju wzięła po raz pierwszy u- 
dzfał drużyna radziecka — moskiew­
skie Dynamo.

Występ zespołu, w którym gra S 
członków mistrzowskiej clrutyny 
świata — reprezentacji ZSRR; -wy­
wołał w Niemczech zach. olbrzymie 
zainteresowanie. Sympatycy hoke­
ja w Niemczech nie zawiedli się. 
Hokeiści Dynamo pokazali grę na 
najwyższym poziomie i Już w 
pierwszym meczu turniejowym roz­
gromili czołowy zespół Niemiec — 
Preussen Krefeld 9:1 (2:1, 2:o, S:0).

Dynamo już od pierwszych minut 
przejęło Inicjatywę I powiększało 
swoją przewagę. W pierwszej tercji 
serię bramek rozpoczął dalekim 
strzałem Tregubow. ale w chwilę 
po ty u, Niemcom udało się wyrów­
nać z niespodziewanego wypadu 
Brandenburgera. Komarow pod­
wyższył wkrótce wynik na 2:1; w 
dwóch następnych tercjach rozpo­
częło się ostre bombardowanie 
bramki gospodarzy, którzy ze­
pchnięci zostali całkowicie do obro­
ny. Szu walów strzelił dwie następ­
ne bramki, a w ostatniej tercji cel­
nymi strzałami podzielili się: Szu- 
walow Komarow, Ukolow 1 Bo­
brów, poczem samobójcza bramka 
ustaliła wynik spotkania.

W drugim spotkaniu obrońca pu- • 
charu przechodniego, o który toczy 
się turniej — Krefelder EV wygrał 
ze szwajcarskim 6C Zurich 10:L

Korzystając z przerwy w turnie­
ju, Dynamo wystąpiło w Duessel- 
dorfie, gdzie pokonało kombinowa­
ny zespól Nadrenii i Westfalii 3:1. 
Druga reprezentacja Westfalii po­
konała SC Zurich 6:4.

BERLIN 24.10 (teł. wł.) Na mię­
dzynarodowym turnieju hokejowym 
w Krefeld moskiewskie Dynamo 
odniosło drugie zwycięstwo za­
pewniając Już sobie pierwsze miej­
sce w turnieju Dynamo pokonało 
w sobotę Krefelder EV 7:0 (3:0, 2:0. 
2:0). Bramki strzelili: Szuwalow t 
Bobrow — po 2 oraz Bablcz, Sldo- 
renko f Gurlszow.

W zespole niemieckim grało 9 
reprezentantów. Niemiec zach.

XV drugim meczu SC Zurvch wy­
grał z Preussen Krefeld li:6 (1:2. 
5:3, 5:1).

W ostatnim spotkaniu Dynamo 
gra ze szwajcarskim SC Zurich.

Pierwsze mecze ligowe kosza-pierwsze niespodzianki

grał z Trąbką. Kulpa zwyciężył w ; -  ------- --------- -----------------------.
1 r. in-zez poddanie Wojciechów ; mistrza Polski z Włókniarzem

sekundanta Plamr ls

Stacheckleso.
W ringu sędziował 

(Opolei punktowali:
Drożdżyń&kt

Stal Kalisz — Gwardia Szczecin 13:7
24.10 (tel. wł.). Gwar. I I już w 1 r. pokonał ................... .

Ola Siciecin — Stal Kalisz 7:13. >mvaczvka. Michałowski zosial
Wyniki (na pierwszvm mielscu zmskwallfiknwany za nieczysta 

(.wardla): Fronclk pok mai ' na | vzaJke z Miklasem. Wojnarowski 
punkty Wasilewskiego. Mazur zre- i przegrał z Kołodziejczykiem. Ko- 

- Pisknznbeni. Wulkie towski wygiął w 1 r. z Ozimkiem 
zdyskwHliClknwanv w przez tko. Barcie! II oddał punkty , --------- ... „i.... ... -----, .   zakończona

przez

wleź

\\ oźn lakiem. również prz 
kwalifikacje przegrał w w 
Czarnecki z Gośr|niHk{em.

powoduiz d\s- zoMała przed czasem .. , -
lekkiej i braku światła), do tego czasu wię 
Bargiel 're' punktów zgromadził Willner.

Gwardia Wrocław — Gwardia Opole 12:8
OPOLE, 24.10 (tef. wł.). Gwardia wanv w 2 r. w spotkaniu z Domlń-
—Wrocław 8:12. czukiem. Żaczkfewtcz ulogł nieSędziował w ringu f.......

(Gdańsk). punktowali Mlslornv z 
Poznania. Loch (Siallnogród) 'Le- 
żohubskl (Bydgoszcz).

Najładniejsze walki stoczvll w 
wadze koguciej Kasperczak z 
Majchrzykiem. przy czym Kasper­
czak dopiero w 6 starciu rozstrzyg­
nął walkę na swą korzyść. To sa­
mo można powiedzieć o walce 
Żaczkiewlcza z Żmijewskim, w któ­
rej dopiero w końcówce wvgral 
Żmijewski.

Wyniki (na’ 1 miejscu zawodni­
cy Opola): Warwas przegrał z Ła­
komym, Majchrzyk uległ Kasper- 
cznkowł. Panczyszyn wygrał z Kar- 
glerćm. który został zdyskwallfiko-
wany za nieczysta walkę w 3 r.
Kaczmarczyk przegrał z Sobko.

r> IERWSZE mecze ligowe w ko- , sek. przed końcem Złotkiewlcz fau-
1 szykówce męskiej przyniosły • luje Christiansa. Drugi rzut jest 

kilka niespodziewanych wyników. | celny 1 AZS wygrywa to Tówno- 
Porażka Gwardii krakowskiej — i rzędne spotkanie.

Oba zespoły jak na początek se-
Łodzi potwierdziła kryzys panują- | nu zagrały zupełnie 
ry w tej drużynie, kryzys, który ; prowadzając szereg

dobrze, prze- 
blyskotliwych

dał znać o sobie już w czasie towa- i akcji. W drużynie zwycięzców naj- 
rzyskiego spotkania z AZS w j lepiej zagrali — Przywarskl. Nar- 
Warszawle. j towski i Nfclńskl. W zespole Kole-

Drugą niespodzianką, była poraź- i jarza na wyróżnienie zasłużyli: Ża­
ka Kolejarza warszawskiego z AZS. ’ górski, Wawro i Złotkiewlcz. (Jw)
Drużyna Kolejarzy, osłabiona bra- | 
kiem Sterengi nie mogła skutecznie i WARSZAWA 24.10. CWKS — AZS
stawić czoła najlepszemu chyba w i Toruń 86:33 (38:58). Sędziowali J. Ja- 
chwill obecnej zespołowi pierwszej , nowski i Hegerle.
ligi. f CWKS: Kamiński — 25, Bednaro-

Program rozgrywek przewidywał
na niedzielę pięć spotkań, ale jed­
no z nich nie odbyło się. Lokalny 
pojedynek poznańskich rywali Ko­
lejarza l Słali rozegrany zostanie 
we wtorek.

wicz — 20, Żochowski — 18. Goli- 
mowski — 8. Wilczewski — 7. Majer 
— 6. M. Popławski — 8. Pawlak.

AZS: Sarbinowski — 24. Olszewski 
— 16. Wnuk — 6. Grzęda — 4, Kucz_ 
ma — 3. Górski — 3. Pietrzak.

Do przerwy gra była zupełnie
WARSZAWA 24.10 Kolejarz War- . wyrównana, ćhwilnml nawet z prze. 
------  nw 52:53 wagą studentów. którzy przez dłu-szawa AZS PW Warszawa

(52:32, 25:31). Zawody prowadzili — 
Hegerle i J. Janowski (Kraków).

Kolejarz: Zagórski — 20. Wawro— 
12. Złotkiewlcz — 6. Nowak I Kar- 
hnwnickl — po 5. .Tańczak — 4. Tre-

pokonał Maciejewskiego. Krasek ; 
zdobył punkty bez walki z powodu ; 
braku przeciwnika. Trojanowski !

| n Azi: Nartowstó - 22, Przywarskl

przegrał z Jeżem.

GRUPA

(S)

-9, Sitkowski i Grzybowski — po 8.
............  * Christiana — 1, Ko-

gi czas prowadzili. Do przerwy o- 
braz gry zupełnie słę zmienia 1 woj­
skowi wyraźnie przeważają. Ostat­
nie minuty gry przynoszą znów 
zryw Toruńczyków. ale n!e zmienia 
to już wysokiej wygranej CWKS.

W drużynie AZS na wyróżnienie 
zasługuje Sarbinowski, w CWKS 
Kamiński.

6

Stal Łabędy 
Kolejarz Bydg. 
Stal Kalisz 
Gwardia Opole 
Gwardia Szczecin 
Rud. Poznań

8 L'nia Piotrków

Uwaga: w tabel!

6:2

2:6 
2:6

2:6

64:16 
46:32

41:39 
35:45 
31:45 
30:50
22:56

uwzględniono
weryfikację meczu Gwardia’Szczc. 

ictn — linia- Piotrków (13:7) na
Jędrychowskl wygrał w 3 r. z po 15:5 ze względu na start w zespa- 
wodu dyskwalifikacji Jurewicza. 1« Unii nieuprawnionego zawodni* 
O vczarczyk został zdyskwallfiko* I ka.

szych chwil przyjęła postawę defen­
sywną i starała się wyłącznie o u- 
nlemożliwienie przeciwnikowi od­
niesienia wysokiego cyfrowo zwy­
cięstwa.

Sprawiło to, iż mecz był nudny, 
jednostronny. Obydwa zespoły po­
pełniały przy tym szkolne błędy, a 
nie da słę wprost zliczyć Ilości pi­
łek straconych bez strzałów do ko-

Skubiszewska, Mula. Trener — O- 
leslewlcz.

Kolejarz: Motyl — 17. Lóth — 12. 
Wlkarska — 10, Piechotka — 4, 
Forysiak — 1, Kondziołók. Trener 
— Siesicki.
0 KoleJŁrki tylko do przerwy u- 
miały nawiązać równorzędną grę 
z akademiczkaml. Po przerwie zo-

sza. W wyrównanym na ogól ze- obrony, 
spole Włókniarzy wybijał się agre- spotkanie 
sywnością Jańczyk. Zaś Gwardia trzreyfrot 
miała swego najlepszego zawodni- xvnie AZJmiała swego najlepszego
ka w Wężyku.

stały one całkowicie zepchnięte do

trzycyfrowym

Niewiele brakowało, 
to zakończyłoby się

wynikiem. W dru-
żynle AZS* na wyróżnienie zastu­

walski. Trener — Olesiewicz.
Inauguracyjne spotkanie Koleja­

rza i AZS, po niesłychanie emocjo­
nującej grze (dwie dogrywki) za­
kończyło się nieznacznym zwycię­
stwem AZS. Do ostatniej sekundy 
nie było wiadomo kto z pojedynku 
tego wyjdzie zwycięzcą. Na 30 se­
kund przed końcem Kolejarze pro­
wadzili jeszcze 51:50. W tym mo-

LODŹ 24.10 (tel. wl.) — Włókniarz
Lódż Gwardia Kraków 39:28
(14:17). Sędziowali Czmoch 1 Wysoc. 
kl z Warszawy, Widzów ponad 1000.

Włókniarz: Jańczyk — 12, Śmi­
gielski — 10, Kwapisz — 7, Wojcie­
chowski — 6, Jabłoński — 4, Drąż-
czyk. trener Kulesza. 

Gwardia: Wójcik — 8, Wężyk — 7,
menele nastąpiła szybka akcja ata- PacU1a - 5 Bętkowski - 2, Pyjos, 

do Loda, z
I AZS Ob. Imule prowadzenie 52:31 góry nastawieni- na porażkę. Ich 
Niemal w ostatnie) chwili Wawro trener Kowalówka tłumaczył, że nie 
Niemal .„ninnno minii leszcz® treningów w hall, a

KRAKÓW 24.10 (tel. wł.) Spójnia 
Kraków — Spójnia Gdańsk 60:79 
(31:42). Sędziowie Dobruckl I Dzlert- 
ko (z Warszawy).

Spójnia Kraków: Chanek — 74, 
JagieHowlcz — 20. Więcław — 17, 
Kamiński — 3, Lelek — 2. Jabłoński 
— 2, Zaród — 0.

Spójnia Gdański: Appenheimer — 
33. Kąpińskl — 21, Jasiński — 9, 
Dronlcz — 8, Włodarski — 0, Mar­
kowski — 2.

Obie drużyny wskazały duże za­
ległości kondycyjne, a drużyna kra. 
kowska ponadto braki umiejętności 
gry zespołowej.

ZWYCIĘSTWAMI faworytów (z 
wyjątkiem Jednego meczu — 

CWKS Kr. — Kolejarz Pozn.) 
zakończyły się pierwsze . spot­
kania ligi koszykówki kobie­
cej. AZS AWF, mistrz Polski wyka­
zał dobrą formę roznosząc zespół 
warszawskiego Kolejarza, a druży­
ny Spójni -W-wa I Gwardii Poznań 
wygrały z benlamlnkami ligi AZS 
WSWF Wrocław I Spójnią Stalino- 
gród.

WARSZAWA 24.10. Kolejarz War­

zyły Gruszczyńska I Dobrucka 
Koszykabk! Kolejarza grały słabo, 
zawodząc strzałowo.

szawa AZS AWF Warszawa

niemal « —• •••
wyrównuje z rzutu wolnego.

Sędziowie zarządzają dogrywkę, z 
której pierwsza nie daje żadnego 
rezulUtu. W drugiej dogrywce na a

mieli jeszcze treningów w hall, a 
brak Dąbrowskiego w zespole wy­
kluczał powodzenie w walce. Dlate­
go drużyna krakowska od pierw-

44:96 (33:40). Sędziowali Przeź- 
dzieckl I Plkleś z Bydgoszczy.

AZS: Gruszczyńska — 41, Do- 
brucka — 17. Woluch — 13, Wę­
grzynowicz — 12. Kłosińska —- 9, 
Lewanoowska l Nlctńska — po 2,

(Jw)
POZNAŃ 24.10 (tel. wł.) Gwardia 

Poznań — Spójnia Stallnogród 
46:44 (25:16). Sędziowali Seifert i 
Bruśnlckf z Krakowa.

Punkty zdobyły dla Gwardii: 
Chmielewska — 12. Wożniak — 10. 
Kaczmarek I Rybarczyk po 9, Zak 
— 5 I Jędrzejczak — 1.

Dla Spójni: Kaplecka — 15. 
śwlerkot — 10, Rzepówna — 9. 
Wojtowicz — 7, Kaczmarek — 3.

Pierwszy punkt ligowy Gwardia 
zdobyła po ciężkiej walce z ambit­
nie grającą drużyną Spójni, która 
była szybsza 1 agresywniejsza od 
gospodarzy. Spójnia miała lepszą 
kondycję, co uwidoczniło się w 
drugiej połowie spotkania, gdy 
wyrównała na trzy minuty przód 
końcem I tylko brak rutyny nie 
pozwoli! jej Osiągnąć zwycięstwa.

WROCŁAW 24.10 (tel. wl.) Spójnia 
Warszawa — AZS WSWF -Wrocław 
31:27 (17:11).

Benlamlnek I ligi, wrocławski 
AZS pokazał się w pierwszym spot­
kaniu z rutynowaną drużyną war­
szawskiej Spójni z Jak najlepszej 
strony .przegrywając tylko różnicą 
4 pkt. Szczególnie dobrze wypadły 
wrocławskie akademtczkl w dru-

glej połowie spotkania. Szkoda 
tylko, że wykazały niezdecydowa­
nie w zagraniach pod koszem.

Najlepszymi w drużynie wroc­
ławskiej były zdobywczyni 8 pkt. 
Olchowa. Piątek, która zdobyła 
również 8 pkt. oraz Koszalińska 
I Czapkowlcz. W drużvnte war­
szawskiej najwięcej punktów zdo­
były Urban — 12. I Dziak — 7.

KRAKÓW 24.10 (tel. wl.) Gwardia
— Włókniarz Łódź 56:42 

(19:19). Sędziowie: Łysy t Klimek 
(Poznań). •

Gwardia: Otollńska — 13. Osza- 
stowa — 12, Kowalówka — 10, 
Żółtowska — 10. Więcław — 8, 
Dolska — 2, Szellglewicz —• 1.

Włókniarz: Żylińska — 20, Prze- 
pałkowska — 10. Serwatko — 8. 
Jagiełło — 2, Pieńkowska —2, Jać 
— 0, Bestvater — 0.

Po wyrównanej grze do przerwy 
ztyfększyly gwardzistki w drugiej 
części meczu tempo I zdobyły wy­
raźną przewagę. Utrzymały Ją do 
końca, głównie dzięki dobrej grze 
OsztstoweJ, Kowalówkl i Żółtow­
skiej. Wlókniarkl grające na ogół 
niezłe w polu zawodziły w sytua­
cjach podkoszowych.

KRAKÓW 24.10 (tel. wł.) C^KS 
(26M5)W ~ KolaJar* Poznań 44:36

CWKS: Kosiba — 10. Drozdow-
— 10. Szostak -® 8, Kłaput — 

7 Bulżanka — 5, Dudek — 2, Ko- 
sówna — 2.

Kolejarz: Kapałczyńska — 17, 
Powleką — 10, Bayer — 4, Jeslek 
— 4, Śliska — 1,

CWKS lepszy technicznie, grał 
bardziej, zespołowo I wygrał za- 
służenie, mlrtio, że w szeregach 
przeciwnika znajdowały się najlep- 
s^e^na boisku Kapałczyńska I Po-

(h)



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr-88'

i wygrali z CSR 4:1

w dalszym ciągu sukcesy w spotkaniach znie.
Odmłodzona

żvm ternnle ’ stało na dobrym po- 
! złomie. Węgrzy wygrali zasłużenie, 

a ich atak wykazał wielką pnpra-

Jedenastka CSR

BUDAPESZT, 24.10. (tel. wł.). Wi ne podania kończą się na twardej 
niedzielę odbyło się na Stadionie obronie przeciwnika.
Ludowym w obecność! 93 tys. wi- W 60 min. Fenywessl przebija 
dzów międzypaństwowe spotkanie się przez obronę przeciwnika, a 
piłkarskie Węgry — CSR. Przynio- ------------- ------ ——
sło ono zdecydowane zwycięstwo 
Węgrom 4:1 (1:0). Bramki strzelili 
dla Węgrów — Kocsls — 3 i San­
dor — 1. Dla CSR bramkę zdobył 
Pazdera.

Węgry: Groslcs (Palotaj). Buzan- 
sky. Lorant. Lantos, (Karpatl) 
Bozslk. Szojka, Sandor. Kocsls. 
Hldegktnl (Ćslbor), Puskas. Feny­
wessl.

CSR: Houska, (DolejsI), Mencllk, 
Hledik. Novak, Ma.sopust. Prochaz- 
ka, Moravclk. Jakubrlk (Pazdera). 
Brada. Kacany. Kosnar.

Arbitrem spotkania był Aleksan­
drowicz (Polska), sędziami bocz­
nymi Węgrzy Harangozo l Bichari.

Pierwsze minuty trwa gra otwarta

następnie poda je do środka. Wszę­
dobylski Kocsls wybita się o gło­
wę ponad obrońców CSR l klasycz­
ną główką lokuje piłkę w siatce 
obok wybiegającego bramkarza.

Węgierski atak swą grą przypo-
mina formę z mistrzostw świata. 
Czechostowacy bronią sie teraz w 
ósemkę, nie mogąc po prostu prze­
rwać się poza linię środkową.

W 75 min. Kocsls znów strzela 
z woleya w zamieszaniu podbram­
kowym czwartą bramkę.

W drużynie weclersklej następu­
ją zmiany Za Hfdegkutiego wcho­
dzi Csibor. a za Grostosa Palotaj. 
Tempo gry spada. Teraz dochodzą 
do etosu Czesi i na 3 min. przed 
końcem spotkania Pazdera do- 

. ................... ,................._ _____ staję piłkę po szybkim kontr-
nawet z lekką przewagą drużyny ataku swych kolegów I po
CSR. która trochę zaskoczyła Wę- kilku krokach strzela z odleg- 
grów pomysłowym! akcjami ofen- łoścl 11 ni obok rohinsonufareeo 
gywnyml. W 10 min. Bozslk wy- | bramkarza. Bramka ta padta z 
stawia na polu podbramknwvm 1 winy obrnnv węgierskiej, która po- 
plłkę Kocsfsnwl. który w odległo- | prnsru zaspała.
ści 14 m strzela z woleya nie- I Ogólnie należy stwierdzić. ze 
uchronną bramkę. 1:0 dla Węgrów. I «potkanie było prowadzone w du- 

Po uzyskaniu prowadzenia Wę- ! < cfotn na dnhrrm nn-
grzy wywalczył! sobie dużą prze­
wagę w polu spychając CSR do 
głębokie) defensywy Akcje Ich są 
wielkiej klasy, ale brak im wykoń­
czenia.* Raz po raz gubią się na 
zbyt skomplikowanych zagraniach 
Puskas, Hldegkutl 1 Sandor. Wę­
grzy grają wciąż prawą stroną 
zapominając zupełnie o Istnieniu 
Feny vessl ‘ego

wę formy w stosunku do ostatnich 
snotkań międzypaństwowych. U 
Wecrów naileplel zazral* Kocsls. 
Bozslk. Szelka I Sandor. Natomiast 
slahlel wypadli Puskas I Htdezku- 
tl. O obronie trudno coś konkret­
nego powtedzleć. bowiem przez 
większość spotkania stała bezczyn-

Pod koniec I potowy piłkarze
CSR otrząsają się z przygniata-| ----- ------------- ~J----
Jacel przewagi Węgrów I przepro- , sprawiła swą grą miłą nlespo- 
wadzają szereg groźnych kontr- dzlankę. Rzecz lasna^ ze_ mato ru- 
atakńw. 25-metrnwa bomba Ka- 
canego Jest bardzo niebezpieczna 

ale na szczęście Groslcsa muska 
słupek bramkowy po zewnętrznej 
stronie.

Piłkarze ZSRR odnoszą 
zentacja tego

- — . ------------------ - zagranicznymi przeciwnikami. W Leningradzie repre-
miasta pokonała repr. Finlandii 2:0. Na zdjęciu ieningradczycy zdobywają drugą bramkę Foto CAF

oeia«w
FILADELFIA, 24-Ietn! Murzyn 
Saxton zdetronizował mistrza 
świata w wadze półśrednlej Ku. 
banczyka Kfd Gavllana. wygry­
wając na punkty w 15-rungo- 
wej walce. :Saxton stoczył do­
tychczas 48 walk, z których, 
wygrał 44.

LONDYN. Drużyna Makabl z 
Izraela przybyła na kilka spot­
kań do Anglii: Goście rozegrają 
m. In. spotkanie z Arsenałem I 
Wolverhampton -Wanderers.

SZTOKHOLM., Na międzynarodo­
wych zawodach pływackich w 
Ndrrkoepfng Niemiec Lehmann 
wygrał 400 m st. dow. w. 4.56,4.

TOKIO. Nową serie zawodów ro. 
zegrali lekkoatleci Niemiec zach. 
na tournee w Japonii Fuette. 
rer startował na 400 m wygry­
wając w 49.8. Schade przebiegł 
3000 m w 8.30.2, Will*w oszcze 
pie nie zbliżył się fuż do swoich 
rekordowych rzutów, uzyskując 
zaledwie 62.48 I 65.24.‘Fuette- 
rer biegał również 100 m, u- 
zyskując 10,4 I 10,5.

KALKUTA. Jak oświadczał 
przedstawiciel Indyjskiego 
Związku Piłkarskiego. zesnu­
ły piłkarskie Węgier I ZSRR 
zamierzają przyjechać na kil­
kutygodniowe tournee do In­
dii na początku przyszłego ro­
ku. Drużyna węgierska planuje 
6-tvgodn!owy pobyt w Indiach w 
styczniu lub lutym: piłkarze ra­
dzieccy przyjadą nieco później.

"stóPada, odbędzie 
^i^f!?roczny ęPanamerykańsJd

■ sAhJoch°dowy x udzla- 
łem^ok. 120 zawodników, z • kra«i ■ 
Ju r zagranicy.:

0Puh1lkówaneJ:lf--' 
scie klasyfikacyjnej tenisistów; 
Belgii' .na l miejscu ■ figuruje 
zeszłoroeżny Nr 1 — Waśhcr 
przed 'Brichantem I Mezzl. 1 
miejsce kobiet- przyznano Mer. 
cells.

A MELBOURNE. 25 tys. widzów 
dziennie będzie oglądało- finał 
Pucharu Davisa • na • stadionie 
Uhite City w Sydney, który, od; 
będzie się w końcu listopada.,

A ALGER. . W międzynarodowym 
turnieju tenisowym o mistrzo­
stwo Algeru zwyciężył Patty 
(USA) bijąc w finale mistrza' 
Francji Remy 3:6. 6:4,' 6:7. -7:5. '

NANTES. -Na skutek ran-odnte- 
-^słonych w wypadku samochodo-? 

wym zmar, IS^krutny. reprezen­
tant -Francji w koszykówce, .o- 
limpijczyk z 1948 r., członek; 
Atlantic-BC w Nantes — Ren^ 
Derency. ...

W ostatnich minutach I potowy 
doznał przykrej kontuzji bramkarz I 
CSR Hnuska 1 z trudem dotrwał do 
przerwy.

W H połowie na miejsce Houski 
gra DolejsI. a za Jakubcika. Paz­
dera. U Węgrów także zachodzą 
zmiany, a mtonowicle za Lantosa 
gra teraz Karpatl.

Raz po raz suną groźne ataki na 
■bramkę CSR I |uż w 53 min. San- I

tynowanl Czesi przegrywali więk­
szość pojedynków z lepszymi tech­
nicznie Wesraml. al? pokazali oni 
skuterzt i cre obronna oraz kilka 
ładnych knmblnacH ofensywnych. 
Gdyby nie kontuzja świetnie bro- 
nląceco Hnuska wvnlk mógłby bvć 
Jeszcze niższy. W drużynie CSR 
noża bramkarzem zabrał dobrze 
środek pomocy Hledik oraz Paz- 
dera w ataku.
LVICATA LEPSZE OD ŹREBAKÓW 

W przedmeczu Juniorzy CSR 
pokonali zdecydowanie juniorów 
węgierskich 4 : 2 (3 : 1). przewyż­
szając swych przeciwników zarów-

dor strzela w pełnym biecu druga j no taktycznie Jak I technicznie, 
bramkę z odległości.? m po wspa- i Zwycięstwo Ich było w Buriapesz- 
nlałel kombinacji Fenyvessi-Ko- I cle wielką niespodzianką. Bramki 
csls. strzelili dla CSR Pnsplchal. Detno-

Kolejno Puskas ma kilka dosko- vic. Kraśnlak i Molnar. Dla Wę- 
nałych zagrań, ale jego precyzyj- J grów obie bramki zdobył Tihy.

Mecz w którym remis był porażką 
dla obydwu drużyn 

wygrał stołeczny CWKS
BYDGOSZCZ, 24. 10 (teł. wU

Gwardia Bydgoszcz 
Warszawa 1:2 (1:0).

CWKS

CSR B
BRATYSŁAWA, 24.10 tel. wł.). 

Czechosłowacja B — Węgry B 2:2 
(1:1). Ub. niedzieli odbyło się w 
Bratysławie międzypaństwowe spot 
kanie drugich reprezentacłi 'Cze 
choslnwacjl I Węgier. Spotkanie 
prowadził Polak Fronczyk 

■ CSR' Schrotf. Venglar. Vlcan

Węgry B 2:2

Krasnohorsky. Jajca). Benedikovic.
Gajdosz. Ctmra. Laskov
Pavlovic.

Węgry: Geller. Kovacs I 
sel. Dainokl, Kovacs 1, 
Toth ii. Ccordas. Palotas, 
Toth I.

Krlzak.
II. Bftrz 
Dekany 

. Susza

Na- początku gry Czesi mieli lek 
ką przewagę, /następnie Węgrzj 
rozegrali się I obrona czechosło 
wacka z trudem odpierała ataki.

Spartak Moskwa wyjechał 
do Belgii i Anglii 
a Zenit Leningrad 
przybył do Pragi

MOSKWA. 23.10 (tel. wł.). W 
piątek 2 bm. wyjechała do Belgii 
drużyna wicemistrza ZSRR w pil 
ce nożnej Spartak Moskwa.

Piłkarze radzieccy rozegrają w 
Belgii dwa spotkania: 26 bm. w 
BrukseP z zespołem Anderhelt. a 
1 listopada z reprezentaclą- mia- ' 
śta Llege: następnie wyjada oni do 

’ Londynu, gdzie 9 listopada spot 
kają się z Arsenałem a 16 listo

W 21 min. po bźłędzle Vędara 
zdobył Susza pierwszą bramkę, w 
41 min. Gajdosz wyrównał na 1:1

Pierwsze minuty drugiej polnwv 
należały do gość*. W 12 min. La 
skov przebił sie do pola karno 
co i zdobył drueą bramkę ala 
CSR. Od te*j chwili gospodarze wy 
raźnie przeważa|ą. W 29 min. za 
Csordasa wszedł na boisko Fejes. 
a za Krizaka Tihensky. Pod koniec 
spotkania Węgrzy silnie atakował' 
a w 42 min. Palotas strzelił wy 
równulaca 1 ostatnią bramkę spot­
kania Widzów 32.000.

PRAGA, 24.10 (teł. wł.). Junio­
rzy CSR — Juniorzy Węgier 0:2 
(0:2). Powyższe spotkanie odbyło się 
w Brnie w obecności 25 tys. wi 
dzów. Obie drużyny od samego 
początku grały ambitnie. Czechn 
slowacy stos wali taktykę krót­
kich pooiń., Węgrzy natomiast do 
brze kombinowali. W 20 min. zdo 
był Varga pierwszą bramkę a p^d 
koniec pierwsze) polowv Bedltn 
strzeli! drugą bramkę dla Wę 
grów (Ch)

Bułgaria NRD

pada, z Wolverhampton 
rers.

Spartakowcy udali sie 
n^e w swoim najsilniej®

Wandę

na tnur 
ym skl.i

dzie z Piratewem. Tiszczenkn.
to. Patamonowem. Simnnianem Ta 
tuszynem. Dementiewem 1 Iljlnem 
na czele.
PRAGA, 24.10 (tel. wł.) w sobotę 
przybyła do Pragi radziecka dru 
żyna piłkarska Zenu Lenlerad
Zenit rozegra w CSR trzv spotka, 
nia. Pierwszy------- .
27 bm.

LONDYN. W meczu piłkarskim 
reprezentacja ligi angielskiej 
pokonała reprezentację ligi ir­
landzkiej 4:2.

KREFELD. Hokeiści Dynamo 
Moskwa, przebywający na tur- 
nleju w Krefeld, zaprosili ze­
spół Krefelder EV na rewanżo­
we mecze w Moskwie ’ w stycz­
niu lub lutym. W drodze po­
wrotnej drużyna niemiecka. ro­
zegrałaby dwa spotkania w 
CSR.

41 MOSKWA. Męska drużyna ko-

A RZYM. Dario ? ManglarottI, : wiś- 
lakrotny mistrz Włoch I świa­
ta w szpadzie postanowił przejść 
na zawodowstwo I obejmuje w 
najbliższym czasie .stanowisko' 
profesora szermierki.

A CASABLANCA. ; Jak zapewnia 
kierownik klubu* La. w -Maroi 

— Heinrich,-w;dniach 8 — 
maja odbędzie ślę*na stadło- 

nąch Casablanki l Rabatu wfek 
ku turniej m!ędzynarodowv,. w 
którym-na 5000-m startować be-- 
dą Kuc, Zatopek, . Chataway i 
Kovacs.

« SZTOKHOLM... Na zawodach-w 
Ostersund Bengt Nllssón-sko­
czył wzwyż' 2 m. Jest to 30 
skok w tym sezonie, w któr-vm 
Nilsson uzyskuje lub przekra. 
cza 2 metry.

na dwóch frontach 
3:1 i 0:0

SOFIA, 24.10, (tel. wt.). Spot­
kanie piłkarskie Bułgaria — 
NRD przyniosło zwycięstwo go­
spodarzom 3:1 (1:0). Bramki dla 
Bułgarii zdobyli Kolew — 2
i Janew, dla NRD — Meier.

Spotkanie Juniorów obu kra­
jów zakończyło się wynikiem 
1:1 (0:0).

BERLIN 24.10 (tel. wł.). Roze­
grany w Erfurcie mecz drugich 
reprezentacji piłkarskich NRD I

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Brychcy w 46 min. i Pohl 
w 66 min. dla Gwardii' Piątek 
w 7 min. Sędziował Cober Sta- 
linogród. Widzów ok. 7 tysięcy.

CWKS: Szymkowiak, Zieliń­
ski, Orłowski, Hajduk, Strzykal- 
ski, Grzywocz, Cechlik, Bry- 
chaj, Kowol (Janeczek), Pohl, 
Piechaczek.

Gwardia: Burchardt,' Dziadek, 
Nowacki, Murzyn, Szczepański, 
Piskorz, Wiśniewski, Przybylski 
(Klimowicz), Piątek, Norkow- 
ski, Brzeski.

Z trzech rozegranych w nie­
dzielę spotkań o mistrzostwo I 
ligi największą uwagę zwolen­
ników piłkarstwa skupił mecz 
Gwardia Bydgoszcz — CWKS 
— drużyn zagrożonych spadkiem 
do klasy niższej, Aby nie spaść 
do II ligi, spotkanie trzeba wy­
grać. spotkanie... w którym re­
mis jest dla obu stron porażką 
— jak pisała w przededniu tego 
meczu prasa bydgoska i stołecz­
na.

Na boisku przekonaliśmy się, 
że aktorzy wspomnianego spot­
kania byli tego samego zdania. 
Zawodnicy obu drużyn przystą­
pili do walki decydującej o dal­
szych losach ich drużyn z nie-

Jednak i tym razem jak w 
wielu innych meczach piłka 
płatała figle wojskowym. Do 
przerwy prowadzili 1:0 miejsco­
wi, a przebieg gry wskazywał 
skromnie licząc-na jakieś 3:0 
dla CWKS. Przez całe niemal 
45 mmut byliśmy świadkami 
płynnych kombinacji zespołu
wojskowych, dramatycznych

dwa mistrzowskie punkty. Nie 
byli jednak przy tym bez wi­
ny zarówno Murzyn jak i Bur­
chardt, którzy przy pierwszej 
strzelonej przez CWKS bramce 
z dziwną niezaradnością przy­
glądali się solowej akcji Brych- 
cego.

W zespole Gwardii zawiodły 
zupełnie zwłaszcza do przerwy

atak i pomoc, które przynaj­
mniej o klasę ustępowały tym 
samym formacjom CWKS. Jaś­
niejsze momenty mieli jedynie 
Piątek, Brzeski, i chwilami, 
Wiśniewski.

W CWKS na najlepsze noty 
zasłużyli Orłowski, Grzywocz, 
Cechelik i Brychcy.

J. Lechowski

szykówkj Dynamo Tbilisi roze­
grała w Damaszku dwa spot­
kania. wygrywając z czołowym 
klubem Syrii ..Agll" 92:40 i z 
reprezentacją Syrii 93:42.

A PARY2. Po zwycięstwie 3:0 ż 
reprezentacją Francji, siatkarze 
CSR wygrali dwa mecze na pro 
wincji w Tuluzie I Montpellier — 
po 3:0.

PARYŻ. Londyński Arsenał po­
konał w meczu piłkarskim pa­
ryski Racing Club 3:1 (2:0).

w usti irzv spotka. ; o ■ , * . ,. .
:y mecz odbędzie się । Bułgarii zakończył się wyni- 
anlkiem ńctrnwa * kiom hayhrnmknMrviviz Banlkiem Ostrawa. kiem bezbramkowym.

zwykłą ambicją i 
wolą zwycięstwa.

W niesłychanie

olbrzymią

napiętej at-
mosferze — i na boisku i na wi­
downi (ta ostatnia obawiająca 
się o wynik spotkania nie byta 
w stanie zdobyć się nawet na 
doping), losy spotkania ważyły 
się do ostatniej minuty chociaż 
bezwzględnie zespołem lepszym 
byli wojskowi. Górowali oni
nad gwardzistami przede
wszystkim techniką, dokładnoś­
cią podań i myślą w grze.

momentów i krótkich spięć w 
pojedynku ataku CWKS z obro­
ną Gwardii, a zwłaszcza z nie­
złomnymi na swych posterun­
kach Nowackim i Burchardtem.

Wydawało się już, że boha­
terska obrona przez Gwardię 
miejsca w I lidze załamie się 
lada moment, że zmęczeni usta­
wicznymi atakami wojskowych 
Nowacki i Murzyn ulegną, ale 
gdzie tam, gdy nie dopisała no­
ga lub głowa, sięgano do pomo­
cy po ręce, rzuty pod nogi lub 
na piłkę w stylu bramkarskim.

W tej sytuacji, podczas któ­
rej kibice miejscowych dość 
często zamykali oczy po strza­
łach Kowola. Piechaczka, Pohla 
i ryzykanckich wybiegach Bur­
chardta wynik opiewał stale
korzystnie dla Gwardii.

Jedyna udana akcja 
gospodarzy, który do 
wy zupełnie nie istniał 
isku, przyniosła Gwardii 
dzenie. Co rozsądniejsi

napadu 
przer- 

na bo- 
prowa- 
jednak

zwolennicy Gwardii trzeźwo o- 
ceniali sytuację. Będzie to cud 
jeśli nasi wygrają z CWKS 
— mówiono przyciszonym gło­
sem na trybunach. Sąd okazał 
się słuszny.

Po przerwie CWKS, który 
jeszcze bardziej rozciągnął grę.
zwabiając celu oczyszczę-
nia przedpola Gwardii, przeciw­
nika na własne pole strzelił 
dwie bramki i zdobył tak cenne

I? 2

Budowlani Gdańsk pokonali Ogniwo Tarnów 2:0
GDAŃSK 24.10. (tel. wł). Budo

wlani Gdańsk
2:0 (1:0).

Ogniwo Tarnów
Bramki dla Gdańszczan

zdobył Rogacz w 45 min. I 80 min. 
Sędziował Gorącznldk (Poznań). 
Widzów 15 tys.

Budowlani: Gronowski II. Kusz 
Korynt, Lenc. Czubata. Kaleta 
Gronowski I. Musiał, Goździk. No 
wieki. Rogocz.

Ogniwo: ’ Foryś. Marek 
Ryba. Rolk. Barwiński, 
Tarsla, Lewandowski, 
Baut.

Kotfls. 
Władek 
Oprych

Goście rozpoczęli grę systemem 
wzmocnionej defensywy, "stosując 
przy tym długie półgórne podania 
co w pewnej mierze zaskoczyło 
gdańszczan.

W tym czasie u gospodarzy do*

brze wypadła jedynie obrona. Po 
moynlcy zapomnieli o wzmacnia 
niu ataku plikami, a napastnicy 
nie umieli wyrobić sobie pozvcjl 
do strzału. Dopiero na 30 sekund 
przed gwizdkiem sędziego ozna| 
nilającego przerwę Rogocz po ład­
nej kombinacji Goździka ł Gronow­
skiego zdobywa prowadzenie.

W drugiej połowie Budowlani za­
grali dużo lepiej, natomiast zespół 
z Tarnowa opad! z sił i był Już 
mniej groźnym. Gdańszczanie łan 
sują grę dołem, pomocnicy Kale­
ta i Czubata stale zasilają atak 
piłkami i bramkarz tarnowian Jest 
wiele razy w opałach Kilkakrotnie 
Broni on w bardzo trudnych sy­
tuacjach 1 zdobywa sobie swymi 
paradami poklask widowni.

Stal zagrała koncertowo we Wrocławiu

czu. Zawodnicy Golenia, Burda. 
Szymankiewicz I Fuchs symulując 
kontuzję zeszli kolejno z boiska, 
a następnie kiedy doskonale pro­
wadzący zawody sędzia Kuleszlr u- 
sunął z boiska za brutalną grę 
bramkarza gości za kopnięcie bez 
piłki Pullkowskiego II, równocze­
śnie z nim zszedł również obroń, 
ca Gorzellk.

Na boisku pozostało w tym mo­
mencie tylko 5 zawodników By­
tomia I mecz nie mógł być dalej 
prowadzony. Drużyna Bytomia za­
prezentowała się z I jak najgor­
szej strony, nie pokazała żadnych 
walorów sportowych I moralnycn, 
które uzasadniłyby jej wysoką lo. 
katę w rozgrywkach II lig'. Jej za­
chowanie dyskwalifikuje ją w o- 
gole jako zespół, który można 
traktować poważnie i uważać go 
za kandydata do I ligi.

W dodatku kiedy sytuacja dla 
gości byta już beznadziejna. za 
czci i stoswać bardzo brutalną 
grę.

Drużyna Wałbrzycha rozegrała 
ro spotkanie w pięknym stylu gó­
rując nad swym przeciwnikiem 
pod każdym względem. W druty, 
nie gospodarzy stanowiącej śwlet 
nie zgrany kolektyw nie było sła­
bego punktu. Od pierwszej minu­
ty gry gospodarze zepchnęli prze­
ciwnika do obrony I ani na mo. 
ment ule pozwolili napastnikom By­
tomia przedostać się w pobliże

W drugiej połowie przewaga go 
spodarzy była Już miażdżąca ł za­
nosiło się na porażkę gości w sto 
sunku dwucyfrowym. Ntosportowc 
zejście drużyny Bytomia 7 boiska 
. uratowało" ją od tego. (S)

Mistrzowskiej grze Wyrobka 
zawdzięcza Unia 

nikłą porażkę w Krakowie

IB LONDYN. Były rekordzista 
świata I triumfator londyńskie 
go biegu na 5000 m Chataway. 
otrzymał od delegacji radziec­
kie! pamlatkowąk figurę wykutą 
w kamieniu z gor Uralu,

। BERLIN. Ną Jeziorze Scharmuet- 
zęlseę zakończono próby bicia 
motorowodnych rekordów świa­
ta g udziałem czołowych zawod­
ników • NRD. Ogółem uzyskano 
8 wyników^ które po zatwier­
dzeniu; przez Międzynarodową 
Federację Motorowodna notowa­
ne będą Jako motorowodne-re­
kordy świata. W ostatnim dniu 
Reck (Dynamo) na śllzgaczu z 
silnikiem przyczepnym katego­
rii „C*‘ — do 500 ccm, uzv- 
skał na dystansie 12 mil - mór« 
skich przeciętną szybkość 55,34 
km/godz. oraz w feźdzfe jedno­
godzinnej- — 39,0 km/godz. El­
sner. na łodzi z silnikiem kat. 
do 1800 ccm.. osiągnął w jeź- 
gzie Jednogodzinnej’ średnio 
54.88 km/godz. Wszystkie trzy 
rekordy ustanowione zostały po 
raz pierwszy.

MOSKWA. Tytuły mistrzów bo­
kserskich Rosyjskie! FSRR zdo­
byli: Alimow. Safronow. Usma 
now. Chodakowski. Sajwetdl 
now, Iljuchin. Woropajew. Ba­
ranów. Llasota I Abramów.

WROCŁAW 24.10. (tel. wł.). Ogni­
wo Wrocław — Stal Sosnowiec 
0:2 (0:1). Bramki zdobyli w 3 min. 
Poleczek, w 72 min. Krężel. Sę­
dziował Szterling z Łodzi bardzo 
dobrze. Widzów ok. 15.000.

Ogniwo: Jednoróg, Siech, Mu­
cha. Arbach. Dragon, Kwiatkow­
ski, Spengiel, Małek, Kurach, So­
kołowski, Lasecki, Borek.

Stal: Dziurowtcz. (Powązka), Ma 
słoń, Mustał, Jochemczyk Poćwa 
I, Potoczek, Głowacki, Majewski. 
Uznański, Krężel. Poćwa II.

. Około 15.000 widzów "przybyło 
dziś na stadion olimpijski spodzie­
wając się dobrej i zaciętej g-*y 
Ogniwa z silną drużyną Stali Sos­
nowiec. Publiczność zawiodła się 
jednak srodze. Drużyna wrocław­
ska zagrała jedno z najgorszych 
spotkań sźczególnie w linii ataku.

Szczególnie beznadziejnie zagrał 
Borek. Małek wyróżnił się brutal­
ną grą, której ofiarą padł w 40 
mm. gry bramkarz Stali Dziuro- 
wicz. Odniósł on poważną kontu­
zję. Dość dobrze zagrywał jeszcze 
Lasecki, który zrażony beznadziej­
ną grą kolegów z ataku wycofał 
się wkrótce do tyłu. Sokołowski

walczył ambitnie I twardo, ale 
mógł wiele zdziałać.

nie

Tak więc cały ciężar qry spad! 
na linie defensywne, które oddały 
moc piłek do swego napadu nie 
wykorzystanych zresztą przez fa 
talnie grających napastników 
Ogniwa. Br amk;

Zespół Stali podobał się bardzo 
wrocławskiej publiczności Demon­
strował on rzadko spotykaną 
szybkość, dokładne krótkie poda­
nia oraz częste zmiany pozycji 
Prawdziwy koncert gry dały linie 
defensywne Stali będące • murem 
n.e do przebycia dla napastników 
Ogniwa. Najlepszymi byli z nich 
Masłoń, Musiał i Poleczek. W ata­
ku najgroźniejsi to Poćwa 11, Krę­
żel i wszędobylski Uznański. 
Bramkarze Dziurowicz I rezerwo­
wy Powązka nie mieli właściwie 
żadnego strzału do obrony.

Drużyna Stali zagrała mecz do­
skonale- taktycznie, pomoc i obro­
na dokładnie kryła swych prze­
ciwników nie dopuszczając-ich zu­
pełnie do głosu. Zwycięstwo Stali 
2:0 jest w. 100 procentach zasłużo­ne. (Sz)

• Górnik Bytom zeszedł z boiska 
Mecz w Wałbrzychu zakończył się w 67 minucie

WAŁBRZYCH, 14. 10 (teł. wł.)
Górnik Wałbrzych Górnik By*
tom 4:0 (2:0). Bramki zdobyli Pu 
Ilkowski U 3/oraz Syk l Stoły 
po l. Sędziował Kuleszlr z Krako­
wa. Widzów ponad 6.000.

Górnik Bytom: Szołtysek, Go. 
rzellk. Banisz, Działach. Pozlmski. 
Burda Frydek. Luda. Krasówka. 
Szymankiewicz. Golenia. (Fuchs).

Górnik Wałbrzych: Woźniak, Fa*

ruga., Kozubek. Otrząsek. Stolv. 
Stein. Wieczorek. Syk. Krawczyk. 
Pultkowskl l, Pulikowski II

Niesłychany przebieg miało spot­
kanie Górników z Wałbrzycha i 
Bytomia zakończone już w 67 min. 
z powodu sztucznego zdekomple­
towania drużyny gości. Górnicy z 
Bytomia w sposób nigdy nie spo­
tykany na naszych boiskach tak. 
tycznje odmówili zakończenia me*

Budowlani Opole walczą z sercem o utrzymanie się 
w II lidze

KRAKÓW, 24.10 (teł. wt.) — 
1 Gwardia Kraków — Unia Cho­

rzów'1:0 (1:0). Bramkę zdobył 
Kotaba. Sędzia Haselbusch z 

; Warszawy. Widzów ok. 25 tys.
Gwardia: Jurowicz, Piotrow­

ski, Szczurek. Flanek, Snopkow- 
ski, Jędrys, Mąchowski (Adam­
czyk), Kotaba, Mordarski, Ga- 
maj. Mamoń.

Unia: Wyrobek, Giebur, Bar- 
tyła, Bomba, Suszczyk, Siekiera, 
Michałek (Mateja), Pohl, Alszer, 
Cieślik, Kubicki.

Wyrobkowi w bramce, dużej 
dozie szczęścia oraz zgoła nie­
rozsądnej łaktyce uporczywego 
przedzierania się przez gąszcz 
nóg na środku pola jaki stoso­
wa! napad Gwardii zawdzięcza 
mistrz Polski niską stosunkowo 
porażkę. Wynik w żadnym wy­
padku nie odzwierciedla tego co 
działo się na boisku. A działo 
się tak, że np. w ciągu ostatnich 
15 min. meczu wykopywał Wy­
robek 21 razy piłkę od swojej 
bramki wykazując przy tym ko­
cią zwinność, niezawodne chwy­
ty i refleks reprezentacyjnego 
bramkarza.

Duża przewaga, jaką z miej­
sca wyrobiła sobie Gwardia, 
którą potęgowała w miarę jak 
upływał czas gry, miała swoje 
źródło w dalszej poprawie for­
my ambicji i ofiarności z jakimi 
krakowianie przystąpili ,do za­
wodów oraz przeniesieniu Ma- 
mnnia do linii napadu. Nie wpi­
sał się on co prawda jako strze­
lec, oddając przez 90 rńin. gry 
jeden groźny strzał mistrzowski 
sparowany przez Wyrobka, ale 
wypracował swoim kolegom ty­
le pozycji podbramkowych, że 
wykorzystanie choćby połowy z 
nich przyniosłoby pogrom Unii.

Wstawienie Mamonia do na­
padu stało się poważnym wzmo­
cnieniem linii ofensywnej, 
którą świetnie dyrygował Mor­
darski. Ten groźny strzelec za 
późno jednak rozpoczął w tym 
meczu zadanie bombardiera, po­
wierzając przez zbyt długi o-

1 kres wykończenie szybkich 1 
składnych akcji swoim kolegom, 
głównie z prawej strony.

Dobra postawa drużyny kra­
kowskiej, a szczególnie bezbłęd­
na gra defensywy wybiły zupeł­
nie z uderzenia zespół chorzow­
ski. Szczurek znajdując pełne 
poparcie ze strony Snopkow- 
skiego i Piotrowskiego „zatkał" 
całkowicie Cieślika i Alszera. 
Próbowali oni od czasu do cza­
su inicjować ataki z głębi pola, 
niemniej jednak linia pola kar­
nego była magiczną granicą, 
przez którą nie udało się iin 
przejść z piłką.

Nieliczne strzały z dalszej od­
ległości stawały się łupem nie­
zawodnego Jurowicza. Trzeba 
również powiedzieć, że nie udał 
się Unii manewr taktyczny, ja­
kim było zwiększenie tempa po 
wznowieniu gry w drugiej po­
łowie meczu. Na silniejsze tem­
po, jakie narzuciła Unia odpo­
wiedziała Gwardia tą samą bro­
nią, co przy większym wyrów­
naniu zespołu i lepszej kondycji 
gwardzistów nie zmieniło obra­
zu ani przebiegu gry.

Osobny rozdział należy po­
święcić Suszczykowi i Geburo- 
wi. Nie jeden to raz zdarza się, 
że rutynowany zawodnik bez­
sprzecznie lepiej technicznie 
wyszkolony znajduje się w słab­
szej formie i jest bezlitośnie o- 
grywany przez o wiele młod­
szych i ambitnie walczących 
przeciwników. Jednak............re­
wanże" w postaci złośliwych 
fauli i podcięć budzą zawsze 
niesmak, tym bardziej, że obroń­
ca 1 pomocnik Unii dołączyli 
do tego nięsportowe zachowanie 
się, ironiczne gestykulacje po 
interwencjach sędziego.

Jedyna bramka padła w 32 
min. gry. Po trzecim, kolejnym । 
rzucie z rogu Kotaba otrzymał 
piłkę na linii pola karnego i o- 
strym strzałem posłał ją w gór­
ny róg bramki. . (

BUDAPESZT. Kongres Między­
narodowego Związku 5-boju 
Nowoczesnego postanowił, że na 
stępne mistrzostwa świata od­
będą się w październiku 1955 r. 
w Szwajcarii. Do Igrzysk OHm 
pilskich w 1956 r. utrzymana 
bedzie dotychczasowa punkta­
cja.

MOSKWA. Po 10-dntowych roz­
grywkach piłkarskich drużyn 
reprezentujących sportowe szko­
ły młndzfeżowe pledu miast — 
pierwsze miejsce zdobyli pilica 
rze Tbilisi przed Moskwą, Le

* MOSKWA.-* Lotnicza Komisja 
Sportowa Centralnego Aeroklu- 
bu ZSRR fm w. P. Ćzkałowa za­
twierdziła dwa rekordy spado­
chronowe ZSRR, lepsze od do­
tychczasowych oficjalnych re­
kordów świata. Zawodniczka 
Centralnego Aeroklubu ZSRR 
Ą. Makarfchlna r wykonała 24 
września br. serię skoków a wy­
sokości 600 m. uzyskując 6,53 
m oddalenia od wyznaczonego 
punktu -lądowania. Poprawili 
ona poprzedni rekord o 1.50 m. 
Zawodnik tego samego aeroklu­
bu — mistrz portu K. Łuszn!- 
kow wykonał 25 września br. 
serię skoków z opóźnionym o- 
twarefenr spadochronu z "wyso­
kości 1500 m. ładując średnio 
w odległości 30.77 m od wv. 
znaczonego punktu. Wynik ten 
przewyższa poprzedni rekord ó 
13,05 m.

St. Habzda

nin gradem. Kijowem 
skiem.

Miń ■

A MEDIOLAN. 27 października od 
bedzie sie spotkanie bokserów - 
amatorów Anglii I Wioch. .
CANNES. W meczu tenisowym 
Francja — Włochy zwyciężyły 
Włoszki 6:3.

• SOfZawody Jeździeckie ZSRR 
—Bułgaria zakończyły sie zwy­
cięstwem zawodników radziec­
kich. 3 pierwsze, miejsca w 
punktacji Indywidualnej zajęli 
Kujbyszew. Utkin I Bakłysżkin.

TAMPERE. Nlkklnen rzucił o- 
szczepem 79.60. Jest to trzeci 
wynik w historii I. a. Ustępuję 
on tvlko osiągnięciom Helcia 
(8O.4i) i Sidly (80.151. Wynt- 
triem tym Nlkklnen wysunął się 
na pierwsze mlelsce na tego­
rocznej liście najlepszych o- 
szczepnlków świata, spychając 
Sidle na drugie miejsce.

LONDYN. W walce o tytuł mi­
strza Europy w wadze średniej 
zwyciężył Wally Thom • nokau­
tując w 6 r. Lew Lazara.

WIEDEŃ. 11 listopada przybędą 
tu pływacy czechosłowaccy na 
mecz z Austria, który odbędzie 
sie w dniach 13 i 14 listopada 
w Dianabad.

MEDIOLAN. Po rozegraniu Pu 
charu Bernocchl — piątej I o 
statnlej tegorocznej włoskiej 
imprezy kolarskiej dającej 
punkty w klasyfikacji państwo, 
wej — pierwsze miejsce za­
jął Magnl (23 pkt przed Cop- 
pi 19 pkt) l Minardi (18 pkt). 
Puchar zdobył Fausto Coppi 
przebvwa|ąc trasę 108 km . w 
2:40:30. co daje przeciętnie 
40.372 km/godz.

MARSYLIA. 35 wyścig, kolarski 
Marsvlia — Nlcea wygrał. Lu 
cień ‘Fliffel pokrywając dystans 
260 km w 7; 19:45.

NALCZlK (ZSRR). Mistrzostwa 
lekkoatletyczne RFSRR przynio­
sły nowe £ukcesv sportowcom 
Federacji Rosyjskiej. M. In; M. 
Kazancew; {Rostów n/Donżm) 
ustanowił'republikański rekord 
na 100 m — 10.4. Oszczepnicz- 
ka Demonowa (Stawropol). pobi­
ła również stary rekord osią­
gając 45.19. Trzeci rekord u- 
stanowił Anlkanow (Gorki) na 
400 m ppł. — 54,6. Pierwsze 
miejsce w chodzie na 20 kra 
zdobył Ławrow w czasie — 
1:37.13,6.

PARYŻ. Na Uście 10 najlepszych 
Francuzów w biegu na 1000 m 
figurują Jako pierwsi czterej: 
Hansenne (2:21.4). El Mabrouk 
<2:22.7), Ladoumegue (2:23,6) 1 
Djlan (2:23.9).

b COLÓMBO. Zwycięzca olimpij­
ski w skoku o tyczce — Bob 
Richarda podczas zawodów na

. Ceylonle zwyciężył aż w 6 kon- 
kurencjach:-skok o tyczce '4 o7. 
w dal — 6,96. kula — 13.23. 
dysk — 40.26. oszczep 56,61 i 
110 m ppŁ 15.9.

Międzypaństwowe-mło- 
- dzlezowe spotkanie piłkarskie 

ze Szwajcarią, wygrali Włosi

OPOLE, 24.10 (tel. wł.). Budowla­
ni Opole Górnik Zabrze 2:2 (1:2). 
Bramki dla Budowlanych strzelili: 
Zabicki i Szymborski. Dla Górnika 
Fojcik i Gawlik. Sędzia Matuszew­
ski (Bydgoszcz). Widzów 4 tys.

Budowlani: Kornek. Trojanowski. 
Wojtkiewicz, Skronkiewicz, Rogow­
ski. Skrocjak. Słysz. Klik (Cichy), 
Szymborski, źabicki. Budak.

Górnik: Kaczmarczyk, Zimmer- 
mann. Franosz. Dominik. Klenczar. 
Nowara. Szalecki. Kokot (Jarczyk). 
Fojcik. Gawlik. Czech.

Gospodarze od’ początkowego 
gwizdka sędziego ostro ruszyli do 
ataku na bramkę Górnika. Atak 
Budowlanych przeprowadza bar­
dzo ładno akcje, z których w 5 
min. Źabicki uzyskuje prowadze­
nie po ładnym dośrodkowaniu 
Szymborskiego. W 10 min. Budow­
lani mają doskonalą okazję do

strzelenia drugiej bramki, ale Bu­
rłak marnuje stuprocentową oka­
zję. Budowlani atakują nadal, ale 
bez efektu bramkowego.

Po 20 min. gry do głosu docho­
dzą Górnicy. Słabo gra w tym o- 
kresie obrona gospodarzy, która 
na polu karnym za długo bawi się 
z pitką.

Wyrównanie pada w 28 minucie, 
kiedy wolny bity przez Szaleckle- 
go Fojcik przytomnie lokuje głów­
ką w bramce gospodarza. Górnicy 
nadal mają wyraźną przewagę, a 
na 5 min. przed przerwą nieobsta- 
wlony Gawlik uzyskuje dla nich 
drugą bramkę.

Pq przerwie początkowo lekko 
przeważa Górnik. W 11 min. z rzu­
tu wolnego Szymborski pięknym 
strzałem uzyskuje wyrównanie.

Gwardia Kielce gra coraz gorzej
KIELCE, 24.10 (tel. wł.). Gwardia 

Kielce — Włókniarz Kraków 0:1 
(0:1). Bramkę w 18 min strzelił 
Bożek. Sędziował Marcinkowski 
z Łodzi. Widzów ok. 4.000.

Gwardia: Turlejskl. Jugas, Zięba. 
Chałupko. Zając. Toporskl, Jabłoń­
ski, Pietruch. (Muszyński). Matyslk, 
Borek, Szwed.

Włókniarz: Stronlarz, . Konopel- 
skl. Jodłowski. Piekulskł, Leśniak. 
Kolasa. FeJuś. Browarski. Kuchar­
ski. Bożek, Glejcar.

Gospodarze zagrali najsłabszy 
mecz w sezonie. Włókniarz zapre­
zentował się bardzo dobrze.' Przez 
pełne 90 min. gry goście byli stro­
ną atakującą. Na przeszkodzie do

(S)

zdobycia pewnych kilku bramek 
stanął im’ doskonale usposobiony 
w tym dniu bramkarz Turlejskl. 
’ /Grę rozpoczynają gospodarze, 
początkowo uzyskują lekką prze­
wagę. Atak Ich nie potrafi jednak 
strzelać mimo, że obrońcy gości 
grali w tym okresie niepewnie.

Po kilku migutach svtnacja 
zmienia się nie do poznania. Pra­
cowita pomoc Włókniarzy wvsyla 
w bój szybkich skrzvdiowvch — 
Glajcara i Felusia, którzy sieją 
zamęt na polu podbramkowym 
Gwardii. Atak gości przeprowadza 
szybkie zmiany pozycji, gra efek­
townie 1 szybko. W- 18 min. pada 
jedyna bramka dnia, za którą wi­
nę ponoszą nieruchliwi obrońcy.

Nie dość że źle
oie jaszcze brutalnie

ZURICH. W toku są przygoto. 
wanta organizacyjne do 10 eta­
powego wyścigu kolarskiego 
Ocean — Szwajcaria Ocean 
na trasie 2014 km. Wyścig ma 
się odbyć w maju- 1955 I- bę. 
dzle przebiegał przez Chateau- 
roux. Nevers. Dijon, Belfort, Zu* 
rlch, Genewa, Lyon. Clermont • 
Ferrand • Llmoges.

• WIEDEŃ. Podczas lekkoatletycz­
nego spotkania kobiet Austria 
“- Jugosławia wygranego przez 
Jugosłowianie! 58:47. 15 letnia 
Austriaczka Geist wyrównała 

• rekord Austrii na 100 m - — 
12.1. ustanawiając nowy rekord 
juniorów. • •

grano w
STALINOGRÓD 24.10 (tel. 

wł.) Ogniwo Bytom — Ogniwo 
Kraków 1:0- (0:0). Bramkę zdo­
był w 79 min. Kauder. Sędzio­
wał Gronowski. Widzów ok. 10 
tys.

Ogniwo Bytom: Skromny 
(Bem), Masseli, Olejniczak, Ci- 
choń, Narioch, Kauder, Sąsia­
dek, Trampisz, Kępny, Ciupa, 
Wiśniewski.

Ogniwo Kraków: Pajor, Ma­
zur, Kaszuba, Glimas, Gołąb, 
Wapiennik, Rajtar, Dudoń, Ra­
doń, Kasprzyk, Wawrzusiak.

Po beznadziejnie słabej grze 
obu drużyn zasłużone zwycię­
stwo odnieśli gospodarze, będąc 
zespołem lepszym, mającym wię­
cej z gry. Zwycięską bramkę 
dla Ogniwa Bytom zdobył kau­
der wykorzystując zamieszanie 
podbramkowe, w czasie którego 
piłkarze krakowscy stracili gło-

Bytomiu 
wę i pozwolili oddać pomocni­
kowi bytomskiemu celny strzał.

Gra była bardzo ostra. Celo­
wał w tym obrońca drużyny go­
ści Mazur faulując brutalnie 
Ciupę. Mazur został usunięty 
przez sędziego z boiska, ale nie­
wiele to pomogło poszkodowa­
nemu, który już nie powrócił dó 
gi-y i prawdopodobnie będzie 
musiał przez kilka tygodni pau­
zować.

Krakowian od wyższej poraż­
ki uratował bramkarz Pajor, 
wyłapując kilkanaście niebez­
piecznych strzałów. Poza tym 
zawodnikiem trudno wyróżnić 
któregoś z uczestników spotka­
nia, ponieważ wszyscy grali na 
bardzo słabym poziomie, popeł­
niając szereg błędów, a przede 
wszystkim razili niecelnym' po­
dawaniem,

(B)

• MEDIOLAN. Franco Cavlcch! zo­
stał mistrzem bokserskim Wioch 
w wadze ciężkiej zwyciężając w 
10 r. przez poddanie obrońcę 
tytułu Bacclllerl.
MARSYLIA. Sportowa ' ■ prasa 
francuska zachwyca sie przyco 
towantem lekkoatletycznym ko. 
szykarek bułgarskich Lokomo 
tiv Sofia, które dzień po dniu 
zwyciężyły kolejno FSO Mont 
SMUCrF 86^i46 1 marsy,skl

* PARY2. w sali Huyghens odbył 
się turniej . szpady o Prix 
d Automne (nagrodę JeslennA) 
Zwyciężył Włoch Pellegrlno bl- 
Jąc w finale Szwajcara Chri- 
stiaensa 10:8.

4k MULHOUSE. W meczu piłki 
ręcznej Francja — Belgia zwy- 
(9?7)tWO 21:8

* NANTES. 12 grudnia odbędzie 
się w Nantes mecz piłki ręczni] 
Francja — Czechosłowacja.
RZYM. Za wzajemną zgodą obu 
krajów ustalono, że w. spotkaniu 

. piłkarskim drużyn Nadzieja
Wioch — Nadzieja .Francji, któ. 
re odbędzie się 11 listopada; <u* 
czestniczyć mogą jedynie gra­
cze. którzy 'nie. występowali,je*” 
szcze w . reprezentacji >A 1' śą 
urodzeni po 1- stycznia. 193V r.

CARDIFF. Mecz piłkarski-Szko­
cja’ — Walia zakończył się zwy­
cięstwem Szkotów 1:0 (0:0).

BUDAPESZT. Po rozegraniu 31 
października meczu ze Szwe­
cją w Sztokholmie, piłkarza au- 
striAccy spotkąją-się w Buda­
peszcie 14 listopada z Węgra- 

. Elb* L^ecz będzie sędziował 
Włoch Orlandini wraz ze swymi 
dwoma rodakami», którzy będą 
pełnić funkcję sędziów linio* 
wyciu

A MOSKWA. W Leningradzie za- 
kończył* się międzypaństwowy 
mecz żeglarski pomiędzy ZSRR 
i- Finlandią. Zwyciężyli żeglarżó 
radzieccy 18.054:14.146. W po­
szczególnych- kategoriach zwy­
ciężyli: kat. 5.5 m kw^ Cse- 
gliind (Fin.); w~ j<at. „Dragon'* 
~ Fabrifciu - (Fin.) 1 -w kat. 
„Star'4 . —• Flneglń (ZSRR). r

LONDYN. Donald Campbel syn 
zpanego rekordzisty samocho­
dowego Malcojma zapowiedział 
atak na tzw. barierę wodną czy. 
II przekroczenie szybkości 200 
mil na godz. na wodzie. W po- 
dobnej próbie zginął ostatnló 
mistrz Włocha Campbel dodał.

P^.^oezęnle S00. mil/g. na 
wodzie jes! podobne .do prze­
kroczenia szybkości . dźwięku, 
której- dokonały Już samoloty 

• • Rekord świata absó-
JRPW sz.ybkóśtfńa - wodzie ni- 
leży do Ra.yersa (USA). kwjmo- 

. -si 1 <8.4 mil/gódz.'


